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Kton. lcwarL pSrrocz. rocz^. 
FrBoamersLa: W  kraju L— 3,— 6.— 12.—

„ Z a  grahicą LBO LAD  £.—

Z a  z m ia a ę  a d r s s a  t f i  k o p .
OGŁOSZENIA; Za wiersz petitowy Tob jego nuejscrf1 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20  Lop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k pierwszy 1 10 kon. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 Ł  W  rubryca  
.Nadesłane* wiersz petitowy lub jego m le jn c  t  rb r

Rctiuep p o je d y ń c z y  & ksyw
Pranainsralc! ofiłoszsnla przyjmuję A d a lo lr trK y i

C z a s  o d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę  n a  k w a r t ,  I I
-  ■ Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu | isma, Sz. Sz. Prenumeratorowle zechcą łaskawie nadesłać prenumeratą przed $  1-ym kwietnia. _ _ __

i
i

l_|ma 10 miftca r. b w drugą 
bolesną rocznicę śmierci

ś. v p. 1661

W iktorii' Wieczfinskiej
o.lbi-.il ie się W otywa w koście- 
I-: św Altksanćra  o godzinie 
10 i pól rano. O czem zawia- 
dam a R o d z i n a .

s p r z e d a j ą  &i<$ 
c o r o c z n i e :W dobrach Wysokie-Litevvłskie

R l i ł l P l l r i  czystej krwi holenderskiej, maści czarnej z białą, srokate w 
U U 1 1 - . J  w jej,u oci I2 do 18 miesięcy po importow. reproduktorach 
T ^ f lr j łT IA 7  zarodowe, czystej k w i  Negretti, w  wic- \ r . o C1’ < v ą «  a „
* «  i  Ct-11 y  o 1 t do 2 lat i matki hodowlane. -Li t l O l U I l u .  o t

, , , ,  zbóż jarych 
‘ TG i ozimych

, nasienne rozmaitych plen
1 U t l  1 l U l  LC mreVi ffatnnb^w 86'-nych gatunków.

Ż ądać cenników od A ■'ministracyi Dób- Wysokie Litewskie Adres. Su- 
cya kolejowa i ooćztowo-telegraficzna W ysokie-Litewskie. gub. Grodzieńsko

| Towir?ystwo Akcyjne Zikladów Wyrobów Metalowych:

KONRAD. JARNUSZKIEWICZ 1 S-ka
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E :

K I J Ó W ,  Jakób i Józef Kohn, M ikolajow ska M  9.
W f f f i R S £ A W A ,  ul. G rzyb ow ska  Ni 19, dom w łasny.
S ł . - P E T Z R S E U K G ,  ul. M orska Ni 28, r ó g  G roch ow ej.

ul. W ielka-Lubian ka, d. T - w a  Uh. „R is y a “ . I I 1. i r l C p I r i  * j\ s \ Ł  
T - w o  „ W .  G . P ono in aicw  i 1’ . I'. R y ż ó w " .  (dom własny).

F A B R Y K A

WARSZAWA,
C H f t R K O ^ ,

PO L E C A : 769

żelazne, mosiężne i niklowanenaj,lowszych fasonów z maUraca‘L U Z . K M  Ł O IO Ł IIG i iiiyoiątuc i i i i r i u w  OIID mi metalowymi różnych system ów,
u m y w a l n i e ,  m e b l e  do mieszkań pryw atnych  i hoLli.

tto zk ?  1 w c lo cy p e d y  dziecinne. Meble ogrodow e. N a j n o t t f ^ z t o  u r z ą d z e n i a  s z p i  
t a l i ,  s a l  s ^ s r a c ^ j n y c h  o r a z  g a  i i n e t i w  S e k a r s k i c S i ,

L e w a ry ,  taczki, wózki bagażow e i artykuły te rhiticztio-kolejowe.

Reprezentant d-’a lOjowa i gub. Półu.-Zacb,, TADEUSZ HOROCH, Kijów, Funduklejowska i  19.
C enriki darmo j franco r>a żądanie.

C ib ik o n ta ć t i  B u l w a r  4 , t e l e f .  13 9 4 .

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy  lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie przychodząc, chorych

Szczepienie osp?, Dezpfet mieszka!! formaliną.

P r a c o w n i a  d l a  b a d a ń  
c h e m i c z n y c h  i b a k t e -  
 r y e l s g i c z n y f f i h .  — — ■

p o d  k i e r u n k i e m

O "A. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kalu, soku żołądko 
wego, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

SEROOYAGfcOSTYKA SYFILISU

w s z y a t k i c ł i  t r z u c h  e m i s y i  n u  
r a t y

łłąntor bankierski

M. Alperina
ż i j ó w ,  K r e i z c z a t y k  19, t e l e f .  
i 2 -19 , z zadczką na prern. 1 ej emi- 

syi 30 rb., Ił i III od 25 rb.

Z  o f c w i lą  z ł o ż e n i a  p a l i c z k i  w y  
g r a n a  n a l e ż y  d u  k u p u ją i& s g n .
Prospekty i warunki wysyłam y na 

żądanie bezpłatnie.

U y ń l  w h j a
Wygrywa 900 bileiów- 

.1800,000 rb.

r.
wygrywa
i bilet 200,000

1 .. 75,000

1 „ g 40,000

1 „ 25,000

3 „ po 10,000 30,000

5 „ ,  8,000 40,000

8 * .  5,000 4°,000

20 „ „ 1,000 20,C00

260 bil. po 500 130,000

300 600,000

ĆVJ

0 0

0 0

Podolskie Towarzystwo Rolnicze
(Irządza w W in n icy  na Placu W y s ta w o w y m

J a r m a r k
Sśa k o m i e ,  b y d ł o  i c h l e w n i ę

Dnia 25, 26 i 27 maja 1912 r.
C e n y  na konie i bydło: w szopie t rb. 3 0 5 ^

» » .  n na dw orze —  „ 5<^kop. ' ot
„ ,  chlewnię i ow ce got. klatka 3 rb. g 5

Adres. Winnica, gub podolska, skrzynka pocztowa Ne 3 &

W a W I S T l W i — •Kobiet
Luterańska Nr 8. Zostanie zamknięta d. 18 marca o g. 6 wiccz. W  od 
dziaie p. Tymowskiej pozostały jeszcze artystyczne b a r k a  i wiele drob 
nych rzeczy na podarunki.

Wystawa zoologiczna
(ż y w y c h  z w ie r z ą t )

Świat „Vivarium“ zwierząt, Kreszczatyk Mr 25 obok 
„Ekspresu" otwarty dziś i codziennie od 9 r. — 12 godż. 

w  nocy.
Zwierzyniec zjstaję jeszcze na bardzo krótki czps. Od dzisiejszego dnia
0 połowę ceny zniżone.Wejście cały dz eń 30 k dzieci i młodz ucząca się 
20,' op. (trzym ano nowy transpori zwierząę Niedźwiedzie północne, Ma- 
lajski olbrzym tn jacy 15 pudów w a g :, jak również Lew, Lwica, Lani 
nar1. Hycną, Wilk, Pancernik, grupa krokodyli, wąż-du^jciel. Małpy'i  pół- 
małpy 1 inne zwierzęta. Zasługują na ogólną uwagę dwa rzadk e fenomeny:
1 .ataiące psy. Kat mienie zwierząt o godz. 10 wlecz. Wystawa ma specya.1-

ny (Charakter naukowy. '1250

I

w olbrzymim wyborze po­
leca St. Petersburska Fa­
bryka Bielizny i Krawatów

R. M. HE3SZMAN
P r o r s z n a  2 , teE. 2 8 2 .

Przyjmowanie obsta- 
lunków, przeróbek i 

znaczenie bielizny.
Ceny nader sumien­

ne i stałe. 1067

na fortepian napisał

Cena kop. 40, z przesyłką 55 kop.

Na k ł a d  , 516

L, Idzikowskiego,
W ..

w  Kijowie, Kreszczatyk 29.

1-a lecznica Dentystyczna
przeniesiona n a  P r o r e z n ą  X ł  10 .
Przy lecznicy c h i f ż i p g . 5°3°

Do e p r z e d a n ia  r>gpód o w o c o w y
ir  i pół dziesięcin przy ni. ( zer- 
niowcach podolskiej gub. Jampo!- 
skiego pow , nad rzeczką Muraszką. 
Dwa dumki, chata, budynki gospo­
darskie i duże lochy, sadzawka zary­
biona. Szczegóły sprzedaży można 
dowiedzieć się u Stefana “L ip to w ­
skiego w  Wołodyowcaeh, poczta 
Czerniowce. '59Q

f i £ l h i n C & #  kosmetycznego 
—^ ■ m o, masażu twarzy
lłalłny Adelheim pod doz. lekarza

p^mlnstitut de Beaute
i e o o le  F r o n c . p r o f . ^ rc h a tn -  
b e a u . Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
żntar, pieg., wągr., brodaw , podw. 
podbr. i pryszczy. F.MALIO|VANlE 
i  w a r z y .  M A S K I .  M A R IC U ^ E . 
Spec. pielęg. wlos. i przywr, pierw, 
kol. wedł. najn. spos. F A R B O W A ­
NIE W Ł O S O W . u i i o ł a j  w a k a  IV 
Od iC 3 -e j  i od 5 7 . 5°79

TeatfT* „ S o l o w ć o w a 11, ŝ iatactity tyfoień,

Otwarta sprzedaż biletów na
występy Peters- 

jurskiego teatru ,,Krzywe|zwierciadlo“’ Dvrekeva Z. 
CH0ŁMSK1EJ.

R e p & r tu a r  p ię c iu  p rz s d & Iia w ic ń :
aj poniedziałrk dn 26, wtorek 27 i piątek 30 marca: 1) „W ap om n ie-  
i i a ” ilustrowana powieść w s o id z ia la c h  B. Gejera, 2) ,,C zy  n ie  o p u ś ­
c ić  nam  k u r ty n y ” scena w  1 akcie N. Potiomklną; 3) fIT a n ie c  w  
<oatyw m ie” wykona N. Ikar, 4) , , B ajka b a b u n i” bar. B. i S. A  , 5 
•aWyntąp R y c z a lo w a ” sztuka w 2 akt, Mancewiłowa, muz. Erenberga. 
\V środę d. ł8 i czwattek 29 marca: j) , , P ię k n e  S a b in k i” historyczny 
vvr>»dek w 3 aktaeh L. Andrejewa, 21 MC h u stk a  do n o s a  b a r o n o -  
• p j ’’ szabl, dramat z żvcia arystokr. B. Gremma, 3) , , C z te r y  tru p y  
F ia m etti” pantómina Mdo, muzyka Bigfaja, a) „ R u m a n se ” wykona 
A. Abramian, 5) ,,W a sy l tifacyłicżr p o g o d z ił” , wodewil w  1 akc. L  Ur- 
wancowa. Krżysęrya N [ewremowa. Muzyczny oddział pod kierowni- 
■twetn W. Erenburga. Szczegóły w  afiszach. 1 i.lety można nabywać 
ty lk o  w  t e a t r z e  od godziny 10—3 po pot. i od 6 —8 wiecz. 1650

R U s S k S a  i;  * O yrek oyz S . B ry k in a . T ew a -  
I  C a t l  r z y e tw o  A r ty s tó w  O p arow ych

W ciągu W IE L K A N O C N E G O  TYG O D C JIA  od radą sja występy 
znanegu dramatycznego tenora VJ S E W A S T Y A N O W A .

— ■ R ep er tu a r  od  d n . 2 6  m a r c a  d o  2 -g o  k w i e t n i a . -------
W  poniedziałek dnia 26 marca dwa przedstawienia: w  południe , , E u ge­
n iu s z  O niegin" . W.eczorem występ p. W. SEWASTYANOWA — 
„ C arm en " . We wtorek dnia 27 go w południc „ F a u s t” . Wiecżorem 
,,O u t Vodis< . W  środę d. 28 występ W. SEWASTYANOWłr -  ,,P i-  
-c >a D am a” . W  czwartek d 29-go 1 ) „ .P a ja ce11, 2) ,Tr*nwiata” 

W  pią'ek dnia 30, występ W, SEWASTYAN0W4 —  „ S a d k o ” . W  so­
botę dnia 31-go „ B u c  V s d is ” . W  niedzielę dnia 1 kwietnia dwa ostat 
nie przedstawienia: w południe —  „E tusłan  i L u d m iła” . Wieczór; ru 
z a k o ń c z e n ie  s e z o n u , p o ż e g n a ln e  p r z e d s ta w ie n ie  Towarzystwa 
i < statui występ W.  ̂EUf ASTYANOWó- — „ T a n n h & u -er" . C*-ny 
u 1 sc na dzienne przedstawienia ogólno przystępne, na w ie c z o r n e -z w y  
czajne. Bilety można nabywać od d. 18 ma, ca od gadziny 10 rano. K u ­
pi jąeych bilttiy uprasza się z.wracać uwagę na stempel i nazwę opery.

Dnia 12-go j&wiefnia r. b. odbę­
dzie się urządzony staraniem

K oła K obiet P o lek  n a  r z e c z  in s ty tu c y i je g o
Klub Polski „OGNIWO”.

F i v e  o o l e o f  t e a
przy udziale miejscowych artystów. Początek o godz. 4-ej po poł. B.lety 

po cenie 75 kop, i dla uczącej się młodzieży po 50 k. przy wejściu. 1684

l i r c i f i  R m k s w s k i
niniejszem zawiadamia Sz. Klientelę, że interes pod firmą

Jł. ^ re p o n t
K ijów , K r e s z c z a ty k  8&,

zostaje przeorganizow any w następujący sposób:

Oddział gaianteryi1 r” " 7 ,>,drói”yc” Z051aje ” m‘ 
Oddział uprzęży,
i t. d. oraz

knięty.

siodeł i tow arów  surowych jak to; 
skóry, rgzmaite okucia do uprzęży 

warsztat zostają przeniesione na "■

Bculwarnc-Kusiariawską IS dom  w ła sn y .
Obstalunki w ykonyw ują się nadal po cenach przystępnych.

1 4 0

Fortepiany i panina

J . B 1 1 H  h n e r
w LIPSKU

nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p le r w s z t  
m i nagrodami odznaczone zostały w  roku bieżącym na wszechświaiowej 

wystawie w  Brukseli p ie r w s z ą  n a g r o d ą  Grand Prix.

reprezentacya ^ e S * i l t C I | * f  i  S y f i

w  K ijow ie, KRESZCZŻŻTYK JVb 3 3 . I9?>̂

St. loszkowski
SEcładiy łabaczm u w  K ijow ie

Skład główny: Wielka Wasylkowslta Nr. 1 tet 14 93 
Filje: i) Kreszczatyk 3 4 , Pasaż, telef. 33 77 

2) Lwowska 6 , telef. 3 3 — 78.
Poleca świeżo otrzymane znakomite wyroby 

zrnsnej W a r sz a w sk ie j  fa b r y k i „NOBLESSE."

8 6 'i

m 
9 m S .  M R K O M f l S K l

em
O Kijów, al. P:*orezna N * 8, te le fo n ^  2334, | |

p o le c a  po c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o n y c h

Nasiona buraków pastewnych: —
Mamuty, Ekendorfy, Półcukrowe.

Nasiona marchwi pastewnej
Biała Zielonogłowa Olbrzymia

K onśczyny c z e r w o n e j ,  L u cern y , 
E sgsarseiy , T ym otki i in n ych  tr a w , 15B7

Sei W

w
0  NASlONAs
e

S0CW

ł®%Ŵ1*05,

1

9  Tow. 9  ^k c . 9  
Rosyjsko-Raltyckiej Fabryki Wagonów
A T IT O M O IIT T B  pasażerskie
i l u l u i l i l u l L l j  i ciążarowe.
MOTORY NAFTOWE. W  AjS»?rd̂ " *ka

inż.-

iBcr.ji. W . P o p i e l s k i  *  J

G R A n o F o n y
Patefony i w lepszym gatunku płyty w  największym w yborze po Cenach 
-imiarkiiwanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut 
1. IRDRUSEK, Ki,6w, Kreszczatyk Jś 41 Filia w  Baku. 85

I G  X .  i 7  Y C Z E
S 7 .x 0 j . f j /  /,« z , p a r k o
f t ' i c u  i . j . / K Y c n  i  on  n c o w r c H  

n i l  u Ś L k i, 1 j/s ls/S m  c o

Poczta JrliSSK (gub.) 
Telegraf: „MIKli IGSJTTCZE SZKÓLKI- 

'jWiS ftn Jl.óebtcjstacyicentralnej
Kr 2:2.

15*29 k w ie tn ia  1912 r  w  Odesue, G reck a  48.

SALON SAMOCHODÓW i
zorganizowany przez O dookie T - w o A u to m o b iiie łó w

wielkic-j ilości samocho­
dów ostat. modeli, przy- 
borów i kartt automob.

zui ^uiiiiiw >■ uiij p 1 w u  w » w ■W y s  ł a w a
P clu d n io w e  T*w c W za je m n yc h  U b e zp ie cze ńS fZ Y B  i L U S T E R

Zarząd główny: Odesa. ul Sofijowska Nr 26 1313
Podaje do powszech. wiadom., że do załatwiania tranzakcyi na ubezp.

szyb i luster od uszkodzenia i rozbicia
na gub. K ijow sk ą , P o d o lsk ą , W ołyń sk ą  i C atern ibow ską

Głów. Reprezent. jest p Wacław Jeziorański
do Którego prosimy zwracać się według adresu;

K ijów, P r o r s z n a  flr  2 (wejście cd Muzykalnego zauł.i, tele 1900.

r  G ab inet [ i^ p ien icz . tsroz le c z n .  |

K O SM ETYK I I
(w ^ tą cu n ie  d la  dam ). 571

i kosmetyczny Systemem prof. Ąrchamfeeau i prof.
Jacquś w Paryżu, Institut de Bsautś, Pa-
r i c  n i  V f ? n r t ń m c  Usuwanie włosów prądem elektrycz- 
1 1 9 , | i l*  c  y l i U U I I I C *  nym, farbowanie włosów, oraz wszelkie 
zabiegi hygieniczno-kosmetyczne. Manicure. Emaliowanie twarzy.

ró g  P r o m n e j ,  teief. 772. Przyjjiy. 
od 10— 2 i 5— 7 oprócz niedz, i świąt.I zabiegi hygieniczno-kosmetyczr

W .-W lodzim lerska  N» 39 s
Tcwarzystws Inżynierów

S. N. BA£S5UK3i¥ i S -k a
K ijów , P r o r e z n a  Nż 15- T elef. 27»0I.

  B IU R O  T E C H N I C Z N E  i E L E K T R O  - T E C H N I C Z N E .  ”

Windy. Ogrzewanie i wentyla- 
cya. Porcelana dla celów tech­
nicznych i laboratoryów Wodo- 
miary. Dymo-spalacze. Pochła­
niacze pyłu Aparaty do prania.

I.ampki ekonomiczne.

Reklamy elektryczne. Elektro - 
medyczne aparaty. Akkumulato- 
ry. Transformatory'. Urządzenia 
elekryczne. Lampki węglowe. 
Latarnie spirytusowe i naftowo 

żarowe.

U rządztcn ie fa b r y k , w a r s z ta tó w , k :n em sifo g ra fó w , 
d o m ó w  e t c .

P o ra d y  w  sp r a w a c h  te c h n ic z n y c h  i e le k tr o  - t e c h ­
n ic z n y c h . 1536

P r o je k ty  i k o s z t o r y s y  na p ie r w s z e  żąd& nie.

Zc w z g lę d u  c:.c. g w a łto w n y  z w r o i
z u p e łn e g o  o d r o d z e n ia  n o w e g o  s>£ylu

I H “  K R U G U K O IY A
jeździła drugi raz w  tym sezonie do Paryża i powróciwszy 12-go

marca r. b. 1646

Przywiozła ostatrc e sensacyjne nowości
Konfekcyi Damskiej

KOSTYUfóY, PALTOTY, SUKNIE “ I?
ni Kijów, Kreszczatyk 19- Telef. 19-36. Winda. — — 1̂ — •

W  początkach kwietnia r, b. ukaże się nowy miesięcznik uniwersalny p. t.

„Miesiąc {lustrowany"
TREŚĆ: Zajmujące artykuły ilustrowane ze wszystkich dziedzin życia
i nauk. Kwestye społeczne. Nowele i poezye. Szeroki dział aktualny 

obficie ilustrowany, teatr, sport i t d. i t. d.
W  każdym numerze kilkadziesiąt ilustracyi Druk i papier wykwintny. 

Cena rocznie ib. 6. kwartalnie i rb. SO kop. Pocztą rocznie 
7 ib  6 0  kop., kwartalnie I rb. 9 0  kop. — n 

Fżudokcya lY sp ó ln z  4 5  — I. Prenumeratę w  W arszawie przyjmuje 
księgarnia I Fiszera Nowy Świat 9.
1472 Redaktor I Wydawca: W łc.t£?sław U m iń sk i.
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Jedyny w  K i­
jowie i połud­
niowo-zacho­
dnim kraju

Na Święta Wielkanocne!!

Specyalny Magazyn Dywano*
p o r t ie r  i ik a n in  m eblow ych.

Kijów, 
Kreszcz. 
i t ,  telef. 
29-5°, 

obok 
Giełdy.

O trzy m a n o  w  w ie lk im  w y b o rz e :

Dywany, porty ery 
tiul na firanki

s e rw e ty  j chodniki*

¥MżskG-Xamski Bank Handlowy 
Kijowski Prywatny Bank Handlowy 
Handlowy Bank w Warszawie 
Moskiewski Bank Kupiecki 
Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy Kresz-

czatyku i Filia na Padole 
Zjednoczony Bank (Unicnj przy Kreszczatyku i Fi­

lia na Padole 
St. Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 
St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handbwy 
w S o cn yS ^  zamknięte dnia 23, 24, 25, 26 i 27 marca £g0CSŁ &  
d. 22, 28, 29, 30 i 31 msrca r. b. będą otwarte od g. 10 do 12
W  p O ł U d n i e  W eksle  terminowe płatne dnia 2 3 , 2 4 , 2 5 , 26  i 2 7  m a r c a  r« li będą przyjmowane

pasiona y ę a w ™
Palmy, gecrginie, kanny i inne ro 

śliny poleca zakład ogrodniczy
C‘t  3 S i a t e ^ a  Mar.-Błagowiesz- 
O l i  czeńska Jłij roą
Katalogi na żądanie bezpłatnie. 323

DrCa>riila!ł,wiS ,a ? S
Syf., wen., ł*oczó'płC.(.9pec. kur. sirk. 
niew. pić.). W siys i .  ipeC. upoi. 
kur. Oddziel, łóżka t.ti-

w  kasach pomienionych banków dnia 28 marca r b. 1686

SJflBULATORTUŁS

T - w i  Lakarry Specyalłstótw
Rejtarska 12 d. włas. Telefon 17-55. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 60 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mck. Analizy. Rozkład godzin przy­

j ę ć  w e  wszystkich aptekach, rgg

Ś343 1861
1870 “  1882

1896
KreszczatykKs38

T E U F I S l i  

2 4 -2 4 . podaje do 

powszechnej wia 

domości, że za przy­

kładem lat dawnych

Merca do 7 Kwietnia
WOZ3NI TYDZIEŃ

w  to dni magazyn otwarty będzie od 9 godziny 
rano do 5 i pół g. po południu

|  Zakład Ogrodniczy}
|  Ł  Z a w a d z k i e g o ^  ul- Niemiecka.

issauŁ. Święta Wielkanocne |
■  w  kolosalnym wyborze rozmaite kwitnące rośliny: m

Azalie, Hiacynty, Prymule, Gynerarye i in.
Przyjmuje się zlecenia pa obsadzanie grobów
3! G e n y  n a  w s z y s t k o  h a r d s e  p r z y s ł ę y n u  I! ićcg

" 9 6  W W W W W *

Tow arzystw o W ażnikow skiej Manufaktury

S. i. SIEŃKOWA w Wiaźnikach.
Podaje do wiadomości, że reprezentaCyę sp rzc iaży  jutowych i lnia 
nych worków, brezentów, nici, płócien i innych w yro b ów  na guber- 
nię kijowską, wołyńską, podolską i czernihowską j. .,wierzono właścic.

1  Domu Bankierskiego M. LISIM Kreszczatyk 19
do którego prosimy się zwracać z zamówieniami. 1429

krawiec -1. Borzącki
PoSeeK sw o je  m a ^e rya ły  a n g ie l­
sk ie . P i'o re zn a  jJWf p o d w ó rzu .

1143

W Domu Handlowym

-w ie

!
O T W A R T Y  OD i  GRUDNIA

Pokoje od I r. 50.
Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny.

ii A u i c  -  g a r a g e .
1N S T Y T U C K A  16 -1 8 .  1 piętro 
i r — 12. Telefon 27-92. 5098

jFr. de /fteze rNadworny 
F  O  T  O  G R A  F 

J. K M.
Królowej Grecyl

K p e s a c ia ty h  2 7 .
podaje do wiadomości, że powróciwszy z zagranicy, objął z pow ro­
tem zarząd nad w ł a s n y m  zakładem fotograficznym, który został 
zaopatrzony w  najnowsze wynalazki w dziedzinie sztuki fotogra­
ficznej i ma nadzieję, że Sz. Klientela będzie go darzyła ternie zau­
faniem, jakiem zaszczycała go w 4iąg-.t wielu lat.

Kończącym
uniwersytet, politechnikę, szkołę w o j­
skową, seminaryum nauczycielskie 
oraz urzędnikom artyleryi i zarządu 
medycznego magazyn poleca ubrania 
uniformowe tanio i ńa dogodnych 

warunkach. 396

C y w i l n e  wiosenne paltoty i pele­
ryny.

W o j s k o w a  ) kitle, raituzv, spod- 
S t e j J s n c k t a  ) nie, peleryny,
Krój elegancki, wykończenie bez za­

rzutu. Ceny nizkie.

R f t w k f t e k  Funduklejow 
5 ,  l « ł ą  ^  ,<?ka Hr 3

PB. teina M i i  Mira
I f l& t y t U C k A  Mir*. 86 dom  Csinsburga. O tw arta codziennie 
od g. io-ej rano do 5-ej wieczorem. W ejście 50 kop. dla uczącej 
się młodzieży— 30 kop. 1136

KRESZCZA1YK Nfi 31

Perkale
od 10 kop. za nrsz.

Muśliny perskie
cd 10 kop. za aisz.

Wełniane maierye
od 38 kop. za arsz.

Szale Liońskie
od 8 rb. za sztukę.

Chustki jedwabne
od 2 rb. 25 k. za  sztukę.

Kapy pikowe
od 3 rb. za szlukę.

Bluzki leiaie
od 2 rb. 90 k za sztukę.

H a l i n k i
od 3 rb. za sztukę.

S x 3® f r © ! s i
od 6 rb. 25 k za sztukę.

Suknie
od 12 rb. 50 k. za  sztukę.

Spódnitie jedwabne
od 5 rb. 75 k. sta sztukę.

Kosiyumy damskie
od 32 rb. za sztukę.

oraz iii. m .

i l i j t s n j i l a l s i
jest kupować

S AUTOMOBILE
I w  f a b r y e e .

F A B B YK A  1
£anrin  S K lm e n ł |

posiada własny

fabryczny skład |
KRESZCZATYK Ni 38 1

w  podwórzu. 47^9 H

1 W ę d l in a  l i t e w s k a ,  M a s ło  1
1 M o h y l e w r s k ^  S ^ k a *  P f ę p s z n a  N °  86* 1688 1

O trzym any transport

i R o i z i i  J i
CII w ydaw nictw o f f T » w a  *
$Śk
Jitf Cena dla prenum eratorów ,D z 
j j j  bez oprawy

w ozdobnej oprawi
V' *
|y^Na przesyłkę pocztową dołączi

m m m  m m m m m

9

i ” 1 1  r l
w

C ii* a jo z r c 3 w < R x e g o “ .  Cl)
iennika K ijow skiego*:

r b - T 5 %
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rć należy rb. Si 4 9 1°  ^
•o© m m m m f m g i m m
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Legenda

a historya'
n i.

Obok legend, będących wyrazem  całego 

naredu, są jeszcze legendy, które mają ramy 
jeszcze szczuplejsze i odzwierciadlają aspiracye 
tylko jego  pew nych części, tylko niektórych 
grup i warstw. Do takich trzeba zaliczyć np 
legendy, otaczające narodziny wszystkich starych 
stolic. K iedy za granicą Pttryż wywodził się 
od trojańskiego Parysa, a stary R zym  od Ro- 
mulusa i w ilczycy, to podobnież Gniezno musia­
ło z dumą wspominać o Gnicździe Lecha i or­
łach, a K raków  nucić o sw oim  Krakusie i smo­
ku, a wszystko na to, aby dow ieść wielkiej 
swej starożytności i w y ż s z o ś ć 1, gdyż źródłem 
tych legend ambieya i duma mieszkańców „me 

tropolii*.
Podobnież  baśnie genealogiczne, któremi 

otacza sw e początki każdy  w yb itn ie jszy  ród 
arystokratybi f ,  są dowodem skali ambicyi, z 

jaką cosii się d an y ród, ju t w  dane; epoce, 
w y w o d z ą c y  się od sam ych b o g o w . czy  od sa­
m ego cczv  1, czy  A lek sa n d ra  W ielkiego, czy 
Hektora, czy, jak ród  Toporczyków , od W aitefa 

Ldaiego.
Tc-ndencya społeczna jest tu dla nas rze­

czą najciekawszą. T a i  np. legenda rodu La- 
będziów-Duninów o ich antenacie Piotrze W łaś- 
cie iktóry w ynieść miał z Danii jakiś ogromny 
skarb i z jego  zasobów  w ystaw ić w Polsce ni 
mniej, ni w ięcej, jak tylko 77 kościołów)— jest 
wyrazem  w d k  możnowładczych z władzą książęcą 
L egenda z tego Piotra W lasta w ytw arza męczen­
nika idei moźnowładczej, męczennika, skazane­
go zsi poufałe odezwanie się o księżnie polskiej 
aż na tan. straszną, iście tyrańską karę, jak wy- 
łupienie oczu i obcięcie języka T ego  rodzaju 
legendy nazwałbym  legendami rocyalnem i, gdyż 
są wykazem pewnej w arstw y w narodzie. iaką 
będzie też legenda o św. Stanisław ie, która 
jest odzwierciadleniem dążeń hierarchii koś­

cielnej
Z  w szystkich  tych  legend socyaluych  o c zy ­

w iście  najmniej sztuczną będzie ta, która  b ę­
dzie w ) razem  najniższych w a rstw  i w L śc ia ń -

tw s, bo ta w a rstw a  najliczniejsza, a rrjmtrc-j

Dla udostępnienia prenunaer. „Dzien­
nika Kijowskiego* aabycia na w a ­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  ksżdy.i» dosau p o s  
kts», porozumieliśmy się r wyd*wc» 

es i 1 odstępujemy

po cenie isiteaej
wyląfiznle fyiłro n a*zy»  p jenowe?* 

ss.

£ l  m  $  s

łi-Tsi

ji i
B r i  fs iik a  Imm
2 t»My. 80 ilustzacyi Hłnlćąi, duia 
mapa Polski « pedilsieita ca woje­
wództwa. Cena dia pżgjuiasraiorfw  

.Dxienuika KijewstiesrtO;

Mtibi 1 Hf?
(w  ozdobnej oprawie).

Kraków
Ry* histeryczny de połowy XVII w

• iii, Z

etOBW- k s lę g a r e fe n  r b .
(W  ozdobnej oprawie)

Na prowlnCyę wysyłam y za zalics* 
niem z dołączenie)?, kosztów prze­

syłki

Chirurg J. MłtnsH pS JT..’ t
nEcy 9 -10 i 5— 7. Przyj, st chor. na 
oper. o kaź. porze. M.-Włodzim. 33 b.

0 -f  Wanda Barossita  Ł G I :
Giior. skór., wen. i syf. Przyjm. 10 11 
.5- ć .    473

O ły k a
gub. wołyńskiej 29“

Prenumeratę 1 ogłoszenia do

„Dziao, Ksjciwskiego*8
przyjmuje

, Osmiiiii Rudkowski.

Kamieiiiec-Podoiski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Ozi6RnikaRi|owsk/4
...... ........
przyjmują: 353

p. Pri‘ si«33wsiis (S^a^fołggraflGzny)

i Księgarnia Polska 
p. Wł. Wlnarsklego.

oświecona jest najbardziej rodzinnem źródłem 
klechd i baśni.

aką bedzie legenda o Sicińskim, w któ­
rej w arstw? etiopska skupiła sw oje żale i uty­
skiw ania społeczne. T a  ostatnia jest bardzo 
charakterystyczna; gdyż w niej w ypow iedział 
się ból ludu naszego, w yw ołan y przez coraz to 
w ększe ciężary pańszczyźniane. W  tej legen­
dzie lud rozgoryczony zebrał wszystkie okrop­
ności, jakie tylko mógł wym yśleć, skupił w 
swym ręku wszystkie pioruny przekleństwa, na 
jakie tylko mogła się zdobyć jego  wyobraźnia, 
i rzucił na głow ę jednego szlachcica, którego 
sobie obrał na typ całej szlachetczyzny i swą 
ofiarę: na Sictńskiego.

Siciński w legendzie zupełnie inaczej się 
przedstawia, aniżeli Siciński, jakiego znamy z 

.bistoryi. W  tej legendzie w yraziła się tenden- 
cya ludu wieśniaczego, który przetworzył po 
swojemu historyczną trad ycję  i z postaci Si- 
cińskiego utworzył wedle sw ych pojęć i w yo ­
brażeń typ pana-ciemiężcy i najjaskrawszego 
przedstawiciela ucisku pańszczyźnianego.

A  więc, on to robociznę z pół tygodnia 
zmienił na pracę przez caiy tydzień i wszystkie 
grunty włościańskie skasował i wcielił do pań 
sklch. T en  potwór zagrabił chłopom bydło i 
wszelki dobytek, katował poddanych, darł z nich 
pasy, przyw iązyw ął do breny, zabijał swych 
woźniców, szczwał psami żebraków, kazał, jak 
drugi Bolesław Śm iały, karmić szczenięta wie 
śniaczkom i tak znęcał się nad ludem, że ci 
aż krwawem i łzami płakali. Był on przyteiu 
bezbożnym heretykiem i kazał chłopom nawet 
w same święta Matki Boskiej odrabiać pań­
szczyznę, uciskał księży, ; zniewolił san ą duszę 
chłopską, zabraniając im chodzić do kościoła. 
A ż w końcu dotknęła go pomsta Boża 1 kiedy 
wracał z .sejm u *, choć to był pierwszy dzień 
B ożego Narodzenia i zima tęga, pomimo to 
piorun z jasnego nieba uderzył w Sicińskiego, 
rozwarła ziemia swą paszczę i pochłonęła i je ­
go, i żonę, i dzieci, i służbę i cały dwór jego. 
A le naw et ziemia nie chciała chować w swem 
łonie ciała tego wstrętnego okrutnika, 7 razy 

w yrzucała je  na wierzch1) i odtąd lud jego 
zwłoki pokazyw ał przechodniom.

J> Lud z katolickich powodów wyznaniowych 
wyrzucił w  istocie Sicińskiego, jąjco kalwina z kr3’p- 
fy kościoła upickiego i zwłoki le wybornie zabalsa 
K o w a n e  widział Mickiewicz i na tern ile napisał
„T ipas w  Upicie11. Pogrzebano je w  x86j r.

Siciński, jak widzimy, stał się tu przed­
stawicielem wszystkich grzechów, które luć 
przypisał szlachetczyźnie.

W  tej legendzie lud pomścił się za 
wszystkie swe niedole pańszczyźniane, w niej 
lud, nie mogąc dać czynnego odwetu na jawie, 
prz*ynajtnniej w w yobraźni swej, w św iecie le­
gend, ściągnął z ias.iego nieba pioruny na tego 
okrutnego pana2).

T a  legenda włościańska różni się tern od 
legend szlacheckich, genealogicznych, społecz­
nych, że w nich dominującym elementem nie 
jest ani pycha rodowa, ani w ogóle duma z o 
siągniętego w yższego stanowiska społecznego, 
ale przeciwnie żałość ze sw ego upodlenia i nę 
d y  1 tęsknoty za inną dolą.

T aki odruch przeciw upodleniu i pogar 
dzle widać w legendach polskiego żydow stw *. 
Żydzi, trsktow ani gorzej od ludności chrześci­
jańskiej, wyiączeui ze stanowisk i godności, 
snuli marzenia, dowodzące naprzekór rzeczy­
wistości, że w ybiera szlachta polska żyda na 
godność najwyższą, bo na {sam ego króla, jak 
w legendzie o Abraham ie Prochowniku, o 
Saulu Judyczu W ahlu (z 1587), albo o podol­
skim Abraham ie Uhelu.

T ego rodzaju legendy zjaw iają się szcze­
gólnie wówczas, g d y  teraźniejszość jeat już nie 
do zniesienia, tak gotzka, że graniczy z roz­
paczą Narody podbite i ujarzmione, widząc 
swą bezsilność i jakby beznadziejność, uciekają 
z tego padołu w krainę marzeń, i tam szukają 
ratunku przed rozpaczą 1 ku pokrzepieniu serc 
tworzą sobie tęczowe widziadła. W ięc w ta­
kich chwilach szuka się ukojenia w cudownej 
przyszłości, czeka się Mesnjasza i chętnie słu­
cha weselszych proroctw, jak  w Polsce np. 
przepowiedni księdza M arka, iub W ernyhory. 
A lbo też zamiast myśleć o przyszłości, zaw raca 
się myśl ku lepszej przeszłości z zapytaniem: 
czy to w szystko na zawsze przepadło, ery na 
zawsze zaginęli narodowi bohaterzy?

-j O legendzie tej wspomina już Konarski 
1733. Można śledzić jej genezę i przekształcenia, 
bo zna się podkład faktyczny I tak istotnie piorun 
trafd ale innego Sicińskiego, marszałka upićkfego 
Zdarzenie to musiało w yw ołać  wrażenie w  owych 
czasach tem więcej, że ów Siciński był „herety­
kiem" kalwinem. Oczywiście, lud swym zw ycza­
jem, z dwu osób, zrobił jedną. Też swoim zw y ­
czajem siara się uwydatnić złość Sicińskiego, żc 
wypukła się na tle antytezy t. j. na tle dobrotliwej 
szlachty zagrodowej laudańskie), która wojuje z 
Sićiń kim.

I w odpowiedzi —  powstaje legenda 
pocieszycielka znana śród wielu podbitych1) 
narodów o śpiących rycerzach, o śpią­
cych Bolesławach, o śpiących Łokietkach, Jad­
wigach 3). Ci dawni bohaterowie— oni nie prze­
padli, oni tylko śpią w górach, śpią w grotach 
Tatrzańskich, czekając na ową chwilę w której 
rczkolysze się dzwon, w zyw ający ich do z mart­
w ych powstania.

iS'poliatis arrna supersim t!  j

W&cfaw Sobieski
prof. uniw. Jłgiellońskiego.

-> a « iw g c>>waat.«PKwaicęiiL

„ p c d ió ^
¥ . Szymanowskiego.
Komitet budowy .Pochodu* W . Szym a­

nowskiego w ydał następujący komunikat.:
Niepospolite dzieło W acław a Szym anow ­

skiego, które w plastycznych kształtach wskrze­
siło duchy wielkich postaci naszej przeszłości, 
zwróciło na siebie powszechną uwagę i obu­
dziło pragnienie utrwalenia go w bronzie i po­
stawienia na wzgórzu W aw elskiem  na^pamiąt- 
feę i na naukę przyszłym pokoleniom. Pow inno 
tam stanąć, gdzie było pomyślane, jednak z 
poszanowaniem nienaruszalnej całości zamku, 
zatem 7. wykluczeniem  bezwarunkowe®  właści­
w ego dziedzińca zam kowego, a ostateczny w y ­
bór miejsca należy pozostawić decyzyi w yd zia­
łu krajow ego. W zgórze W aw elskie jest dość 
obszerne i znajdzie się obok tego, co p r z e s z ­
łość stworzyła, dość jeszcze miejsca dla obec­
nego pokolenia, które także wypowiedzieć się 
powinno.

A b y  myśl wprowadzić w czyn, zawiązał 
się komitet w K rakow ie, złożony z obywateli 
wszystkich trzech części Polski, który postawił 
sobie za zadanie obm yślenie spusobu i zebra­
nie środków na w ykonanie w bronzie .P o ch o ­
du* Szym anow skiego i postawienie go na 
przeznaczonem przez w ydział krajow y miejscu 

Komitet zw raca się przeto do wszystkich 
rodaków z wezwaniem  do składek na posta 
wienie na w zgórzu W aw elskim  pomnika arty-

]) Za/wyezaj u podbitych. T ek  u serbów 
obudzi się królewicz Marko, u Czechów -TaboryCi, 
u Łużyczan wsianie z martwych ostatni ich król i 
wygna niemców aż —  poza Reu — i tak do szczę 
tu, że tylko drobna garstęCzka niem ców—niedobit­
ków zmieścić się będzie mogła pod jedną gruszą!

!) Por. WI. Werylio, Śpiący rycerz, Wisła 
1899 -'I 84 t i ł i j  U^Łs) 2(9.

stycznego, g o d n e g o  naszej wielkiej przeszłości, 
a p łyn ą ceg o  z  uczuć ży ją ceg o  pokolenia.

Składki należy  n adsyłać  do filii banku 
k ra jo w eg o  w K rakow ie ,  na  rachunek .F u n d u ­
szu b udow y „Pochodu* W .  S zy m a n o w sk ie g o  
n a w zg ó rzu  W a w elsk iem *.

Kruków, d. ńź marca 10t:J.

P rezes: W ła d y s ła w  D ługosz  
M in ister d la  G alicyi.

W iceprezes: H en ryk  S ienkiew icz.

Skarbnik: Dr. W in cen ty  Łepkow ski, profesor 
u n iw ersy te tu  Jagiellońskiego.

Sekretarz: J ó ze f K orzen iow ski, k u stosz b ib lio ­
teki Jagiellońskiej.

Członkowie komitetu: Klaudyusz Angermann, 
poseł do rady państwa, Oswald Balzer, profesor 
uniwersytetu lwowskiego, Dr. Ignacy Baranowski 
b. profesor szkoły głównej w  SYarszawie, fakób 
Bojko, poseł do rady państwa i na sejm krajowy, 
Konstanty Buszczyński, obywatel ziemski, Ignacy 
Chrzanowski, profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Seweryn ks. Czciwertyński w  Warszawie, Tadeusz 
hr. Dzieduszycki, ordynat Poturzycki, członek izby 
panów, Jan bar. Gotz-OkoCimski, poseł na sejm i 
do rady państwa, Alfred  Halban, prof. uniwersyte­
tu, poseł do rady państwa i na sejm krajowy, Włe, 
dysław Leopold Jaworski, profesor uniwersytetu, 
poseł do rady państwa i na sejm krajowy, Józef 
Kallenbach, profesor uniwersytetu lwowskiego, Dr. 
Leon Karwacki w  Warszawie, Bohdan Kleczyński, 
obywatel ziemski, Juliusz Leo, prezes Koła polskie­
go w  Wiedniu, prezydent miasta Krakowa, Marya 
z Zamoyskich księżna Adamowa Lubomirska, Czer- 
wonogród, Jacek Malczewski, profesor akademii 
sztuk pięknych, Kazimierz Morawski, profesor uni­
wersytetu Jagiellońskiego, członek izby panów, L u d ­
wik Mycielski z Gałnwa. Edward Natanaon w  W a r ­
szawie, Julian Nowak, profesor uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, Leon hr. Piniński, członek izby panów 
b. namiestnik Galicyi, Ignacy Rosner, poseł do ra­
dy państwa, Tadeusz Rutowski, poseł r a  sejm k ra ­
jowy, wiceprezydent m. Lwowa, Jan Stapiński. po 
seł na sejm 1 do rady państwa, Jan Stecki z Ł a ń ­
cuchowa, b. poseł do Dumy Państwowej, Franci 
szek Stefczyk, poseł na sejm krajowy, Tadeusz 
Stryjeński, radca budownictwa, Adolf  Suligowski, 
mecenas w  Warszawie, Dr. Heliodor Święcicki w  
Poznaniu, Włodzimierz Tetmajer, poseł do r a d y  
państwa, Bronisław Umiastowski. obywatel ziemski, 
Ks. Czesław Wądolny, kanonik katedralny krakow 
ski. Antoni hr. Wodzicki, członek izby panów i p o ­
seł na sejm krajowy, Maurycy hr. Ordynat Z a ­
moyski.

Z prasy rosyjskiej.
„N ow oje W rem ia* jf st coraz bardziej nie­

zadowolone z obecnego gabinetu. W  ostatnim 
numerze napastuje organ Suw orina M akarowa 
i K okow cew a za to, iż pozwolili nr. zdjęcie z 
porządku dziennego Dumy ostatniego czytania 
projektu chełmskiego.

„Kwestya ta byt* rozważana na lem samem 
posiedzeniu, na którem debatowano nad prelimina
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rzem ministerstw'* spraw- wewnętrznych w  obecno­
ści p. Makarowa. Trudno zrozumieć, dlaczego mi­
nister; spraw wewnętrznych nie uznai za stosowne, 
dodaj dla pozoru wstąpić na trybunę i oznajmić o 
swej niesoiidarnośći z wnioskiem odroczenia spra­
w y chełmskiej? Dlaczego Makarów wogdle za ca­
ły  Czas debaty chełmskiej nie tylko nie uważał za 
swój obowiązek stawić sit; osobiście w  Dumie w  
celu obrony projektu od tych tendencyjnych popra­
wek, które wykoszlawiły  projekt stołypinowski, ale 
nawet nie uznawał za potrzebne wysyłać do izby 
swoich pómoCnikó w  --wiceministrów, których spro­
wadzano w  najpoważniejszych chwilach z inieyaty- 
w y  prezydyum Dumy?*

W inien wszystkiemu K okow cew  i dc nie­
go się też zw raca „N ow oje W rem ia*.

„Cóż się to stało z uroczystą deklaraCyą K o ­
ko w tew a, wygłoszoną jesienią w  Dumie, w  której 
wyrrźnie oznajmił o „dziedziczności narodowej p o ­
lityki w  Rbsyi" i o swojem postanowieniu pestępo 
wania zgodnie z zasadami swojego poprzednika na 
pierwszem stanowisku w  państwie?

„Od czasu tego sensacyjnego wystąpienia o- 
becnego premiera minęło już dość Czasu na to, aże 
by rosyjskie społeczeństwo mogło po dziś dzień 
poprzestawać na niewysyćhającem krasomówstwle 
p Kokowcewa.

„A  gdzież Czyny? Czy nie w  takim stosunku 
p. Kokowcewa do ludności Chełmszczyzny i do lo­
su zaginionego bez wieści projektu przyłączenia 
parafii finlandzkich należy szukać „dziedziczności 
narodowej polityki" okresu stołypinowakiego? Cóż 
z tego, że według zapewnień obecnego premiera 
ster narodowej polityki pozostaje w  tej samej pozy- 
cyi, co dawniej, kiedy w  samej maszynie nawy 
państwowej brak węgla, brak siły poruszającej?"

U-)

2  m oivy posła

ks. M aciejew icza.
I.

wygłoszona 12 (25) b. m przy uzassdr.toniu 
nagłości irt«?pfi!acyi o bezprawnych czynno­
ściach inspektora szkół ludowych w ro Dnu, 

w  gub wileńskiej

Panowie! W ysłuchaliście interpelacyi o 
czynnościach inspektora szkól ludowycb, nie­
zgodnych z wym aganiam i praw a. Prosim y in­
terpelacyę tę przyjąć, jako naglą i oto dla ja ­
kich powodów.

Punkt 14 Ukazu N ajw yższego z doia 17 
kw ietnia 1905 roku opiewa: „uznać, że w za­
kładach naukowych wszelakiego rodzaju, w ra ­
zie wykładu religii inow ierczych wyznań, tako­
we są prowadzone w języku rodow łtym v;ycho- 
w ań ców 3 K ied y ten. punkt Ukazu ogłoszono 
2 i  lutego 190Ó roku, nastąpiło w yjaśnienie mi­
nisterstw a za 3950, w którem pod punktem 
2 czytem y. „nauka religiii w yznania inowier- 
ezego odbyw a się w języku ojczystym uczniów, 
określonym w piśmiennem podaniu rodziców, 
lub też opiekunów wychow ańców * Mniemam, 
że te w ym agania praw a i wskazań minister­
stw a są jasne. Na mocy też tych punktów no­
w ego praw a w e wszystkich zakładach nauko­
wych wileńskiego okręgu naukow ego, tam, gdzie 
się uczą dzieci narodow ości polskiej, poczęto

— — g — ■— — —

1 literatury francuskiej,

Jreco, ----------
czyli tajemnica Jokdo“.

Maurice Barres ogłosił świeżo nową ksią­
żkę p. t. Greco, ou le secret de Tołhle  ’ )■
Jest to przedewszystkiem  m onografia wielkiego, 

małoznanego i zapom nianego artysty, ale także 
„wytlóm aczenie* tej dawnej stolicy Hiszpanii, 
gdzie w szystko, —  od zewnętrznego wyglądu, 
począwszy, a 110 ccdzienncm życiu skończyw­
szy, —  posiada charakter pewnej tajemniczości 
i pew nego mistycyzmu; jest, wreszcie, nowym  
komentarzem dla tw órczości sam ego autora, 
sprow adzającego zaw sze do siebie wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i, na podstawie tych w ra­
żeń, starającego się „odszukać, usłyszeć i zro­
zumieć" sw oje „ja*

Zaraz po p rzyeździe  do Toledo, pierw ­
szego wieczoru, głęboko wzruszyła 3 arres’a 
„pieśń samotności, —  cztery w iersze przejmują­
ce, kropla miodu, co przelew a się z serca", —  
jaką usłyszał śród opustoszałych i pełnych ta­
jemnic ulic a domów miasta. I pieśń ta, na­
zajutrz, przypom niała mu się, kiedy, w  Santo - 
Tom e, obaczyl, po raz pierwszy, obraz Gre­
ce* a, przedstawiający P ogrzeb hrabiego d '0 -  
ry a z ,  i była ciągłym  refrenem, który odzyw ał 
się w jego  pamięci podczas pobytu i zw iedza­
nia stolicy Kastylii, refrenem, co dzisiaj jesz­
cze ściśle jest zw iązany ze wspomnieniem wra­
żeń w ów czas otrzymanych.

P ogrzeb hrabiego d ’O ryaz, „arcydzieło, 
jednocześnie, i uczucia arabskiego i katolickie­
g o ", składa się z dwóch jakby części: dolnej, 
pełnej realizmu i życia; górnej, będącej w y ła ­
zem najw znioślejszego idealizmu. W  dolnej 
części widzim y św. A ugustyna i św. Szczepana, 
w  bogate m aterye odzianych i nachylających 
się, by ciało zm arłego hrabiego podnieść i po­
grzebać; za nimi, w czwartym  szeregu, stoi 
kilkudziesięciu dygnitarzy toledańskieb, —  szla­
chty, księży, mnichów, —■- w strojach czarnych, 
tw orzących jakb y fryz dokoła świętych; „atmo­
sfera uroczystego smutku przenika i łagodzi tę 
piękną scenę: odrazu przejmuje naszą duszę i 
czyni nas pow ażnym i"; mamy przed sobą naj­
wybitniejszych przedstawicieli „tow arzystw a" 
toledańskiego; uczestniczą oni w tym cudzie i 
nie dziwią mu się bynajmniej, wied/ą bowiem, 
że* W tym samym czasie, dusza zmarłego 
staje przed sądem Najwyższym . T en  sąd 

przedstawia nam górna część obrazu, stanowią­
ca kontrast bezw zględoy z piękną sceną reali­
styczną dolną. „C zy  możliwe jest —  pyta p.

')  Paris Emile-Paul, 1912.

wykładać religię po polsku. I trw ało to do o- 
statniego 1 9 11  r. W  roku zaś 19 11 latem d o­
szły do mnie wiadomości z gubernii grodzień­
skiej, że tam dyrektor s.ikół ludowych zaczął 
wym agać nie podań rodziców’, lecz wprost te ­
go, ażeby ci rodzice uważani byli za białorusi- 
nów i ażeby dla ich dzieci wykład religii roz­
poczęto w języku rosyjskim. A  były i takie w y­
padki, że w końcu roku szkolnego, niezależnie 
od tego, iż całoroczny kurs odbywał się po 
polsku, inspektor szkół w mieście Sokółce d o ­
magał się, ażeby egzam iny z religii odbyw ały 
się po rosyjsku.

Doszło nareszcie do tego, że grodzieński 
dyrektor szkół Indowych nic zatwierdza na sta­
nowiskach księży katechetów, jak to mamy 
w Słonimie i jak oto dziś dowiaduję się z li­
stów z W ołkow yska, nim ci nie dadzą mu pod- 
pitiu, że się zgadzają w ysiadać religię po ro ­
syjsku. A  w  ten sposób więcej, ńiż too  szkół 
w gub. wileńskiej i grodzieńskiej —  w jednej 
tylko dyecezyi, pozbawiono księży katechetów 
i to tylko dlatego, że miejscowe władze szkol­
ne nie chcą wpuszczać do szkoły księży ina­
czej, jak tylko pod warunkiem w ykładów  ro ­
syjskich. Dzieje s.ę to i w gub. mińskiej, mo- 
hylewskiej i witebskiej. Mam na to dowody do­
kumentalne.

Jeden zaś z panów inspektorów wił. okrę­
gu naukowego, p. Nieczajew w Dziśnie, jak to 
już wiadomo z interpelacji, wystąpił nawet 
z cyrkularzem do podwładnych sobie kierow ni­
ków i nauczycieli różnych niższych szkół ludo­
wycb, w którym nakazuje, ażeby ci wym agali 
od księży w ykładów  religii w języku rosyj­
skim. W  wym aganiu tern swojem powołuje się 
on na cyrkularz ministra, w którym nic podo­
bnego niema wcale.

W  zupełnie naturalnym i. opartym na p ra­
wie cyrkyiarzu p. ministra czytam y wskazówki 
co do tegbj ażeby inspektorowie ściślej i lepiej 
spełniali obowiązki swoje, ażeby przedew szyst­
kiem objeżdżali sw oje szkoły i pouczali sw ych 
nauczycieli, jak niają prowadzić wykłady.

Powołując się na cyrkularz, który nic o 
wykładach religii nie mówi, p. Nieczajew w y ­
dał własny, sw ój już, cyrkularz z wymaganiem, 
ażeby w ykłady religii katolickiej prowadzono 
w języku rosyjskim.

Mam tu i odezwę nauczyciela, k ierow ni­
ka szkoły miejskiej w m, Glębokiem, w  której 
ten pan domagał się cd księdza w ykładów  
„nie inaczej", jak w  języku rosyjskim .

Zdaje mi się, że te w yw ody moje są aż 
nadto w ystarczające, ażeby sobie dokładnie u- 
przytomnić niezgodne z prawem postępowanie 
p. Nieczajewa i tych wszystkich, którzy w p o ­
dobny, jak  on, sposób domagają się koniecznie 
w ykładów  religii katolickiej po rosyjsku.

Mniemam, że dokumenty, które tu mamy 
pod ręką i ówe wyraźne wskazania praw a po­
winny dostatecznie przekonać Dumę P ań stw o­
wą. Nie potrzebne są tutaj inne dow ody i no­
we sprawdzania. R ozw ażyć należy to tylko, 
co mamy, a niezgodność czynów  z prawem sa­
ma się uwidoczni. A  wobec tego, proszę Dumę 
Państwową o przyjęcie nagłości tej interpela- 
cyi, bo, jeżeli ją  przekażemy komisy), dla w y ­
toczenia potem spraw y już nam nie w ystarczy 
czasu. Tym czasem  należy pamiętać i o tem,

Barrć3, —  by ten realista, który przed chwilą 
namalował dwudziestu czterech toledańcżyków, 
odmawiających Reąuiem  m.d szczątkami jedne­
go  ze sw ych współobywateli, stał się idealistą, 
co przenosi nas, teraz, do świata barw i ma­
rzeń"? W ytłum aczą nam tę pozorną sprzecz­
ność: życie i twórczość G reco’a.

Po tem pierwszem wrażeniu nieoczekiwa- 

nem, dusza artysty edezuła i zrozumiała duszę 
zapoznanego geniusza. Pan Barres szuka in ­
nych dzieł G reco a, stara się dowiedzieć o je ­
go pochodzeniu, kolejach i łosich; w samem 
Toledo w ykryw a około czterdziestu płócien mi­
strza (dotychczas znanych jest sto pięćdziesiąt), 
zbiera też informacye o jego  życiu i układa 
zw ięzłą biografię artysty.

Dcminico Theotocopuli, zw any Greco, 
przyszedł na św iat na Krecie, między rokiem 
1545 a 1550, M iejsce jego  urodzenia, zarów ­
no szczegóły co do jego  rodziny, nie są znane 
zupełnie. W iadom o natomiast, iż młodzieńcem 
będąc, Greco, razem z innymi ziomkami, przy­
jechał do W cn ecyi i zamieszkał w okolicy San 
G iorgio, gdzie kolonia, z kilku tysięcy wy- 
chodźcćw -greków  złożona, oddawaia się roz­
maitym sztukom; wiadomo, że później był w 
Rzym ie, gdzie m alował freski w  pałacu Far- 
nese, będące naśladownictwem  mistrzów w ło s­
kich. Dopiero, kiędy, Rzym  opuściwszy, kolo 
roku 1575 zamieszkał w Hiszpanii, gdzie był 
pewien, że znajdzie zarobek, gdzie także „zna­
lazł w zory, jakich szukał i sposoby odczuwa­
nia, jakie zgadzały się z jego  usposobieniem 
artystycznem ", dopiero w ów czas geniusz jego 
w ydaje dzieła wielkie i wzniosłe

B y ’y  to właśnie czasy Filipa II, który, 
jak wiadomo, przeniósł stolicę z T oledo do 
Madrytu; ale z tym rnateryalnym czysto faktem, 
z tą fantazyą królew ską, nie dało się połączyć 
przeniesienie tego, co stw orzyły wieki: Toledo, 
ze swem wyjątkowem  położeniem, ze swemi 
obyczajam i i traóycyam i, —  pozostało „duszą 
Hiszpanii*. A  ta „dusza" właśnie posłużyła 
G reco wi do odnalezienia „sw ej drogi", której 
celem było w yrażanie, w sposób realistyczny, 
spazmów wewnętrznego życia ludzi; „to też o- 
brazy jego, „całe intelektualne®, wprowadzają 
nas „w sedno hiszpańskiego życir, m etafizycz­
n ego"; „w ydziela Greco z tego życia wszystko, 
eo nie jest zasadnicze, i z gw ałtow nością rzu­
ca się na to, co jest dła niego absolutem...; 
mamy w ięc w mm m alarza duszy Hiszpanii i 
to duszy najbardziej namiętnej, z czasów Fili­
pa II; pozostawia innym odtwarzanie mę- 
czeństw strasznych, gestykułacyi gw ałtow nych, 
wszystkich tych dziwnych, czy krw aw ych w yn a­
lazków , cc* podobają się narodom o obyczajach 
surowych, a zachowuje natomiast dla siebie to, 
co w dniach nadużyć żyje dumą i zapałem, 
które sprowadzają zaw sze do poczucia honoru 
i do uwielbienia religijnego, I dlatego w tw ór­
czości Greco a manifestuje się przedew szyst-

że rodzice uczących się dzieci pragną, aby w 
szkołach owych wykładano religię. Chcą oni 
i dom agają się tego, t*y w ykładów  religii w 
szkole nie przerywano i ażeby wykładano tam 
ten przedmiot tak, jak sami pragną uczyć sw e 
dzieci, *iie zaś tak, jak tego ebeą panowie d y ­
rektorow ie i inspektorowie wileńskiego okręgu 
naukowego.

II.

Wygłoszona dn. 13 (26) b. m. przy uzasadnia­
niu interpslaoyi w  odpowiedz! na wywody 

Bierezowskiego, Bobryńskiego ! Tyczynina-
I dziś proszę W as o zw rócenie uw agi na 

to, że w tej chwili nie mówimy o narodow o­
ściach i o tem, jak im należy w ykładać religię, 
a tylko o tem, że p. minister wydał cyrku- 
larz, zupełnie zgodny z prawem, a pan Niecza­
jew  w ykoślaw ił całkowicie jego  sens i treść. 
W  interpelacji podałem treść tego cyrkularza. 
Mam go tutaj; kiedy i wy, panowie, przeczyta­
cie go w całości, nie znajdziecie tam ani słowa
0 tem, jak  trzeba wykładać nietylkÓ religię, lecz 
naogól jakikolwiekbądź przedmiot. W obec te ­
go, iż obecnie oświatą zaczęło się interesować 
społeczeństwo, a szkoły znacznie się mnożą, 
pan minister zw raca się do dyrektorów i in­
spektorów szkół ludowych i w ym aga od nich 
szczczególnej troskliwości i tego zwłaszcza, 
ażeby ci panowie objeżdżali sw e szkoły i w ska­
zyw ali nauczycielom, jak  oni mają prowadzić 
sprawę nauczania. Mają też oni zachęcać nau­
czycieli, by sami więcej się uczyli i w ten spo­
sób potem lepiej prowadzili robotę szkolną.

Nadto przypomina p. minister dyrektorom
1 inspektorom szkół ludowycb, że mają oni 
stać się gorliwszym i, ponieważ obecnie popra­
wiono ich warunki materyalne.

A ni słow a niema tam o jakimkolwiek 
przedmiocie wykładowym: ani o języku rosyj­
skim, ani o arytmece, ani geografii, a temfcar- 
aziej o religii.

Tym czasem  inspektor szkół ludowych w 
powiecie dziśnieńskim w ysyła swój w łasny cyr­
kularz do powiatu, w którym pisze tak: „Jego 
Ekscelencya p- minister ośw iaty Z. Kasso, w 
wydanym  przez niego cyrkularza 18 paździer­
nika 19 11 roku za Ns 44120 wprost do panów 
dyrektorów i Inspektorów szkół ludowycb, w ło ­
ży! na nich szczególną odpowiedzialność za 
kierunek życia szkolnego w powierzonych ich 
opiece szkołach zgodnie z zadaniem szkół p o ­
czątkowych i duchem tradycyi narodu rosyj­
skiego. Dla ścisłego i niezmiennego wyjaśnienia 
przez panów dyrektorów  i inspektorów szkól 
ludowych właśnie takiej ich działalności szkol­
nej, pan minister w owym  cyrkularzu w ym aga 
od nich hartu i powagi, godnych zaufania przed­
stawicieli władzy państw ow ej w wielkiej sp ra­
w ie oświaty ludowej. Zgodnie z tym cyrkula- 
rzem, którego kopię drukowaną przesyłam panu 
przy niniejszem w c a b ś n , w sprawie języka 
w ykładow ego religii dla uczniów w yznania k a ­
tolickiego w szkołach pow ierzonego mi powiatu 
dziśnieńskiego uważam za rzecz niezwłoczną, 
ażeby w ykłady i tego przedmiotu prowadzili 
ojcowie katecheci w  języku rosyjskim ".

„W eźcie; panowie, cyrkularz ministra w 
całości — • ja  nie chcę fatygow ać w as odczyty-

II  ....111.111 •......"

kiem to, co jest właściwością Hiszpanii: skłon­
ność do egztiltacyi uczuć11.

„W yobrażam  też sobie —  pisze Barres —  
że Greco musiał być człowiekiem, w którym 
przew ażała wykwintność, nerw ow ość, uszlache­
tnione marzycielstwem  reiigijnem; że był czło­
wiekiem o obliczu milczącem, skupionem (neu­
rastenikiem może)".

T akie wnioski, w yciąga Barres po uwa- 
żnem zbadaniu dzieł G reco ’a, jedynych zresztą 
dostępny en m ateryałów, gdyż zarów no jego 
rzeźby, jak  i pamiątki architektoniczne, jak 
wreszcie i utw ory literackie, nie zostały prze­
chowane.

Greco umarł w 1614 roku i został pocho­
w any w Santo D oięingo El Autigno. O to—  
obok paru jeszcze szczegółów  o tem, jak w y ­
soko stawiał sztukę i artystów , jak  w yg ra !p ro ­
ces w ytoczony przez teologów  za zbyt długie 
skrzydła aniołów  n a obrazach, jak utrzym ywał 
w sw ym  domu kapelę, jak żył ze znakom itą zc 
sw ej urody Donc Gieronimn da los Cabos (z 
którą miał syna, rów nież artystę) —  wszystko, 
co w iem y o Dominico Theotocopuli, a o czem 
traktuje pierwsza część książki p. Barrćs a.

W  części drugiej szuka autor „wytłonia 
czenia" Hiszpanii, a w szczególności Toleda, i 
zn ajduje,je  u Greco a.

„Jeżeli lubię Toledo, —  powiada —  to 
nadew szystko dla tego, że zaw iera ono coś 
z mego życia m inionego... Oddycham  tam roz­
koszą, której nazw y nie znam,— czemś, co jest 
jakby grzechem  połączonym  z przeszłością, peł­
ną miłości honoru i religii,.. I na tem właśnie 
polega dla mnie tajemnica tego miasta..., któ­
rej wytłom aczenie dał mi G reco..."

H iszpanii w szystko manifestuje w clę 
nieubłaganą stania się pięknem (w takiej kate­
drze w Toledo iip, trzeba, mimo woli, poddać 
się przekarmieniu w tym względzie..,). Od 
pierw szego wieczoru cały św iat obrazów zapo­
m nianych rzucił się tam na mnie,,., i dwadzie­
ścia już lat karmię je  sw ą krw ią cudzoziemską, 
nie skarżąc się na nie bynajmniej, gdyż służą 
mi dla wszystkich moich rozkoszy . A  ci, co 
w zbogacili sw ą krew pięknem Hiszpanii, w ie­
dzą, że nic nie jest bezczynne na tej ziemi 
afrykańskiej... wszystko pracuje tutaj w celu 
dostarczenia rozkoszy; to też, jeżeli się usłyszy 
ochrypły głos Pastylianki, jeżeli się zobaczy 
ziemię bezpłodną Sierra y  —  wystarcza to, by 
znikły i kłopoty i m yśli...

A le  te uczucia wyrażniejszem i stają się 
jeszcze w T oledo samem, w tem mieście, któ­
rego „racyą bytu jest w spaniały dyalog między 
kulturą chrześcijańską a arabską, jakie najsam- 
przód na siebie nacierały, a później połączyły 
się zgodnie; owe Toledo, co, w raz z w ybrze­
żami T agu  „należą do rzeczy najwznioślejszych 
na św iecie"; Toledo „tajemnicze i niew zruszo­
ne w tym kraju nieugiętym , przesyconym  ża­
rem, zjaw iające się gd yb y  obraz eg za ltacji w

waniem wszystkiego tego, eo powiedział mini­
ster, lecz oddaję go wam, przeczytajcie uważnie 
i zobaczycie, że żadnego w yw odu logicznego 
nie można wysnuć w tym kierunku, jak to u- 
czynił p. Nieczajew. Pow ołuje się on na cyr­
kularz, którego bodaj niema. A  wszak wy, 
panowie, powinniście bronić pow agi ministra 
wobec niższego jego  podwładnego, który zupeł 
nie w ypacza cyrkularz i nie liczy się z nim wcale.

W ozak ray naszą interpelacyę wnosimy 
nie przeciwko ministrowi, my stoimy po stro­
nie ministra przeciwko inspektorowi, który nad­
używa sw ego stanowiska. Pan minister w swym 
cyrkularzu wyraźnie wym aga, ażeby w życie 
wprowadzono ideę państwową i „rozumne i e- 
nergiczne fepełnienie wskazań praw a i w yja­
śnień ministerstwa®, a p. Nieczajew wym aga 
wcale czego innego. Pau Nieczajew na własną, 
że tak powiem, rękę w ydaje rozkazy 1 tem nie­
pokoi ogól, rozdrażnia rodziców7, zaw iesza lek- 
cye, zmusza księty  katechetów stanowczo do 
spełniania tego, czego on sam wym aga, a jego 
podwładny nauczyciel szkoły miejskiej pisze do 
księdza: w yk ła d a ć  n ie in aczej, j a t  ty lko  po  
rosyjsku .

W iem , że do Dzisny władza duchowna 
naznacza jednego księdza litwina, który m ógłby 
obsługiwać litwinów, m ieszkających w tamtej 
parafii i który w szkołach wykładałby po litew ­
sku, po polsku i, o ile potrzeba, po białorusko 
W iem , że w Dziśnie i proboszcz nie jest zupeł­
nym polakiem, pochodzi on z rodziny niemiec­
kiej, a nawet przedtem iuterańskiej, więc mó­
wić nie macie racyi o idei i propagandzie pol­
skiej. Sbraw a cała dotyczy li tylko niepraw­
nych czynności inspektora. I właśnie, kiedy 
staniecie, panowie na ten tylko grunt, wtedy 
będziecie musieli w ybrać jedno z dwojga: bro­
nić ministra, łub też pana Nieczajewa. O to w 
czem tkwi rdzeń interpelacyi. Nie próbujcie też 
krzykami i zwracaniem  uw agi na intrygę pol­
ską zepchnąć interpelacyę na inny grunt. Jeżeli 
to zrobicie, jeżeli się wam uda to przekonanie 
utrzymać, uratujecie może sw oją „ideę nacyó- 
'nalistycz?iąu, może nawet nas zmusicie siłą 
liczebną do pogodzenia się z tem, co postano­
wicie w  swem glosowaniu, lecz w ten sposób 
nie przekonacie ludności miejscowej, ani w szy­
stkich księży katechetów, ani też opinii spo­
łecznej, że pan Nieczajew powinien w  tej sp ra­
wie uledz odpowiedzialności praw nej. Zresztą 
o ile mi wiadomo, samo m inisterstwo wcale 
nie pochwala czynności pana Nieczajewa. 
(Oklaski rfa lewicy),

Z  ziemstw.
Zgromadzenie ziemskie pow. skwirskiego.

W  dniu 12(25 marca odbyło się nadzw y­
czajne zgromadzenie ziemskie naszego powiatu 
Oprócz członków zarządu ziemskiego na posie­
dzenie stawiło się 21 radnych, w tej liczbie 
polacy praw ie w szyscy, a z kuryi rosyjskiej 
przeważnie włościanie.

Porządek dzienny obejmował 30 roz.mai-

samotności, g d jb y  okrzyk w pusiyni; Toledo, 
które o zachodzie słońca ,. przem awia do nas 
prawdziwem  życiem, do jakiego w ydaje się 
nam, iż jesteśm y przeznaczeni, a jakie pozosta­
je do zdobycia ■"

Toledo jest jednak zarazem miastem „św ię­
tem* (posiada 90 kościołów i 18 klasztorów; 
na każdego mieszkańca przypada codziennie 
siedem mszy); „o dogmatach katolickich H isz­
panie m yślą stale®, a „wielkie marzenia reli­
gijne należą do rzeczy powszednich w Toledo*
I tu jest tajem nica tego miasta, którą tak w y ­
raźnie tłom aczy Greco: „w szyscy  jego  bohate­
row ie odmawiają psalm y na chwalę Niepokala­
nego P oczęcia ., jego  estetyka, to entuzyazm dla 
Kom unii św.® „W idziałem  w Toledo —  cią­
gnie dalej M aurice 3 arres —  pomniki najbar­
dziej naturalne tego życia m istycznego, które­
go Greco był malarzem W idziałem  zblizka 
to życie pełne pokory i liryzmu, mogłem się 
dotknąć tej „gry* najwznioślejszych i najspo­
kojniejszych zdolności duchowych... T ego  ro 
dzaju stan rzeczy nie da się pogedzić z wielką 
cyw ilizacją  współczesną, ale stwarza oń w T o ­
ledo atmosferę, z którą zetknięcie się korzyści 
przynieść może wiele, nawet tym, co o tem nie 
wiedzą.. *

W  tej atmosferze żył, z tą atmosferą ze­
tknął się G reco, i, jeżeli doszedł do tworzenia 
arcydzieł, to właśnie diatego, że znalazł w niej 
i natchnienie 1 mŁteryał, jakich napróżno byłby 
szukał gdzieindziej. A  jednocześnie, dając sw o­
bodę swemu geniuszowi, zatrzymał jakby i 
utrwalał tę epokę mistycyzmu, co w ydała całą 
plejadę św iętych, epokę, jakiej wytłom aczenie 
znajdujemy w jego obrazach, a której nastę­
pstwa i skutki dzisiaj jeszcze stwierdzić i cd- 
czuć można w Toledo.

Aie, jak się rzekło, now a książka Barrćs'a 
nietyiko przypomina,— a nawet powiedzieć mo­
żna odkrywa,— wielkiego malarza, nietyiko „tłó- 
maczy* tajemnice Hiszpanii, ale zarazem po­
zw ala poznać bliżej twórczość autora tej książ­
ki. Interw iew ew any przed pa-7u dniami, oświad­
czył p. Ban< s, te „do nowej sw ej książki nic 
włożył więcej woli, niż ćo  pierwszej; że prze­
pisuje raczej, niż pisze; że przysłuchuje się so­
bie; że rozum, i wola jego  od gryw ają  rolę w ów ­
czas dopiero, kiedy chodzi o zużytkowanie naj­
lepsze m ateryałów i tem atów*. T ych  materya 
łów a tematów szukał razy kilka w Hiszpanii 
i we W łoszech, a szuka ich stale w sw ym  w ła­
snym kraju; w Hiszpanii niezawodnie dia tego, 
że jest ona jedną z „marchii zachodnich* kul­
tury łacińskiej, gdzie kultura ta, stykając się 
z inną kulturą, bardziej w yraźnie cccliy sw e 
łacińskie manifestuje; tak samo zresztą, jak zaj­
m ował się i zajmuje się inną marchią, marchią 
wschodnią,— by w ten sposób, wobec możli­
wych, a w każdym razie łatwiejszych do stwier­
dzenia kontrastów i różnic kulturalnych, módz 
sobie zdać sprawę, co jest łacińskie, a co la-

tych spraw. Najważniejsza bodaj, chociaż u- 
mieszczona na samym końcu porządku dzienne­
go, była sprawa wyboru now ego prezesa zarzą­
du, na miejsce dotychczasow ego prezesa p T a ­
ranowa, który zrezygnow ał z tego stanowiska 
zm uszony do tego złym stanem zdrowia. To 
też w brew  chronologicznemu porządkowi od 
tej kwestyi rozpocznę sprawozdanie.

Głosowaniem  zz  pomocą kartek w ysta­
wione były kandydatury; członków obecnego 
zarządu ziemskiego,_pp. Krasow skiego i W isz­
niewskiego oraz pp. Paw łow icza, Fiedorow a i 
Szirokowa. Przeważająca ilcść kartek w skazy­
wała kandydaturę p Szirokowa, wobec czego 
w szyscy inni kandydaci cofnęli swe kandyda­
tury. Przy balotowaniu p. Szirokow otrzymał 
17 głosów za, resztę przeciw. W ybór ten zg ro ­
madzenie powitało oklaskami.

D la uczczenia 300-letniej rocznicy pano­
wania Domu Rom anow ów postanowiono ufun­
dować przy jednej z początkowych szkół ziem­
skich oddział rzemieślniczy.

Z  rozpraw nad wnioskiem o przeniesie­
niu jarm arków z dni świątecznych okazało się, 
że w powiecie odbyw ały się jarmarki w św ią­
teczne dnie i niedziele jedynie w  N owo-Chwas- 
towie i Rubczenkach. Jarmarki te postanowio­
no przenieść na dnie powszednie.

Gorącą dyskusyę w yw ołał referat zarządu 
ziemskiego, trzeba przyznać nader gruntownie 
opracowany, w sprawie budowy sieci szkół w 
powiecie, któreby czyniły zadość potrzebie 
wprowadzenia nauczania powszechnego. P ro ­
jekt ów oparty został na zasadach następują­
cych 1) W szystkim  dzieciom pici obojej winna 
być zapewniona możność odbycia kursu nauki 
początkowej w praw idłow o zorganizow anej 
szkole, 2) Normalny kurs nauczania —  4-letnu.
3) Nauczanie elementarne odbyw a się normal­
nie w 8, 9, 10 i 11 roku życia dziecka. 4) 
licść dzieci w wieku szkolnym  w ynosi io% ca­
łej ludności danej wsi lub osady. 5) Szkoły są 
zakładane jeśli się okaże nie mniej 25 dzieci 
w wieku szkolnym w promieniu trzyw iorsto- 
wyrc. 6) Normalna ilość uczm, przypadająca na 
1 nauczyciela— 50.

Do opracowanej sieci szkół włączone zo ­
stały istniejące już szkoiy początkowe, założone 
przez ministerstwo oświaty, przez ziemstwo 
oraz cerkiewno-parafialne.

Na wniosek Adam a hr. R zew uskiego p o­
lecono komisyi oświatow o - szkolnej zbadać 
szczegółowo kw estye celowości udzielania szko­
łom cerkiewno-parafialn-ym subsydum, w kw o­
cie około 5,000 rb.

K w estya finansowa ziemskich zamierzeń 
szkolnych przedstawia się w sposób następują­
cy: W  roku ubiegłym na spraw y szkolnictwa 
wydatkowano 57,27:4 rb. Na rok bieżący prze­
widziano na cele oświatow e kredyty w sumie 
78,955 rb (nie wchodzi \f to koszt założenia 
oddziału rzemieślniczego), a więc prawie tyle 
samo, co wydano w roku ubiegłym, zwłaszcza, 
jeśli się uwzględni, że w łaściw ie z funduszów 
ziemstwa ma być wydanych tylko 56,702 rb. 
Reszta składa się z zapomogi m inisterstwa 0- 
św iaty (16,120 rb.) oraz zapom óg przyobieca- 
nycn przez dwie gm iny włościańskie 16,133 rb.). 
W obec tego, że zmian w zatwierdzonym  już 
budżecie na rok bieżący n.e można wprow a-
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cińskiem nie jest, by' „pozwolić indywidualności, 
aby rozw ijała się wedle tradycyi swej ziemi 
i tradycyi, przekazanej przez umahłycb .. by 
w yrazić głęboką symfonię, jaką odczuwa w so­
bie, w yrazić coraz wszechstronniej i coraz do­
kładniej z jej tysiącem  głosów, co pow inny się 
zgrać i zharm onizować".

Rezultaty tego , przysłuchiwania się sc« 
bie", tego „szukania" duszy francuskiaj, ogłosił 
p. Barres w kilkunastu tomacb, które dzieli 
dzisiaj na dwa „cykle". Pierw szy, „kult same­
go siebie", mający na celu wszechstronny rd ł- 
wój jednostki, oczyw iście w myśl w yłożonych 
w yżej zasad, obejmuje: l in  homilie librę, SOUS 

Poeil des B arbares, L e  J a rd in  de Berenice, 
T rois s ta tio n s de psychotherepie, i L u  S ang  
de la  1 Olupte e t de la  m ort. Drugi, „powieści 
narodow e", jednostkę staw ia wobec społeczno­
ści, Wobec n kroć u, i stara się w ykryć, jak ta 
jednostka rozw ijać się ma dalej, uwzględniając 
potrzeby tych zrzeszeń i spełniając W stosunku 
do nich sw e obowiązki; do cyklu tego należą 
L es D eracines, L ’appel a u  Solda*, L eu rs fi­
gurek', dopełnione przez L a  terre et tes m orts, 
A u serrice de V A llenw gm , Colette Bandoche. 
T rzeci wreszcie „cykl" ma rozpocząć p. B s r r  s 
nową powieścią, jaką w najbliższej przyszłości 
zapowiada, p. t. L a  colUne inepiree. Czem bę­
dzie ten „cykl* n ew y— przewidzieć nie można; 
wszelako, pewne wskazania daje już D iscours  
Sur les cylises, w ygłoszony w r. z. w Izbie 
francuskiej, z którym ,— jak to oświadczył p. Bar- 
rćs w sw ym  interwie.wie,— pow ieść przyszła 
w ścisłym stać ma związku. B yć może, iż B ar­
res większy jeszcze położy nacisk w swym 
„tradycjonalizm ie* na religię, jako nż, czynnik 
zachowania i p ielęgn acji życia wedle „Sw ej 
ziemi i sw ych um arłych"; być może, co jest 
zdaniem niektórych, zbliży się bardziej jeszcze 
do katolicyzmu i „naw róci się" A le  są to o- 
czyw iście przypuszczenia na razie niczem nieu­
zasadnione i niepewne C o jednak jest rzeczą 
nieulegającą wątpliwości, to mianowicie, że 
Barrhs należy do pisarzów, m ających we Fran- 
cyi dzisiejszej najw iększy wpływ, szczególniej 
na młodzież; a ten w pływ  nie usprawiedliwia 
się i nie tłóm cczy się bynajmniej łatwością zro­
zumienia jego  programu filozoficznego, dość 
trudnego do objęcia w całości i do odtworze­
nia w szczegółach; wielkość B aru i a pclega 
natomiast, nie m ówiąc o zaletach czysto arfy- 
siycznych jego  twórczości, co dc których nie­
wielu pisarzów francuskich zestaw ić z nim mo­
żn a,— na genialnem wprost ujęciu pewnych 
cech współczesnej um ysłowości francuskiej, na 
sformułowaniu pew nych haseł narodowych, ja­
kie w stanie, że tak powiem, ukrytym znajdują 
się w sercach i w duszy francuzów. I dla tego 
jest on jednym  z największych, jeżeli nie naj­
większym, pisarzem narodowym  francuskim do­
by obecnej.

Kazimierz Wożoicki.
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dzać, przeto planowe urzeczywistnianie projek­
tu budow y siec szkół rozpocznie sie dopiero 
z rokiem 1913

Postanow iono utworzyć stypendyum skw ir- 
skiego ziem stwa przy burr.anskiej szkole roln i­
czej, na wniosek p. W incentego Chojeckiego 
zastrzeżono zicmstwu prawo udziału w w ybo­
rze stypendysty.

Zarząd ziemski przedłożył do uznania 
zgrom adzenia dwie odmiany projektu sieci te­
lefonicznej w powiecie. Pierw szy kosztorys w y ­
nosi 40,023 rb., drugi o 5,000 r b .' droższy. 
M etropolia pow iatow a— Skw ira ma być połą­
czona z Kijow em  przez Pawołocz. S ieć po­
wiatow a ma połączyć ze sobą Chodorków, Łu- 
czyn, Popielnic, A ntonów , Bercźnię, Rużyn,
W ierzchownię, M orozówkę, W ołodarkc, W oro-
bijówkę, N owo-Chwastów, Browki, Romanów- 
kę. Zgodnie z uchwalą gubernialnego zgrom a­
dzenia ziemskiego, te ziemstwa powiatowe, któ­
re rozpoczną już w roku bieżącym budowę
pow iatow ej sieci telefonicznej, otrzymają od 
ziemstwa gubernialnego pożyczkę w kwocie
10,000 rubli, która to pożyczka będzie
zam ortyzowana w przeciągu lat 18 Z g ro ­
madzenie ziemskie cfccąc skorzystać z tej pre­
rogatyw y, postanowiło przeprowadzić w r b. 
linię giówną, przecinającą powiat z północy na 
południe i na wniosek p W  Chojeckiego upo­
ważniło zarząd ziemski do korzystania w tym 
celu z kredytu do wysokości 25,000 rb.

Dalej przeszedłszy do rozpatrywania 
spraw  drogow ych, zgrom adzenie wysłuchało 
z ogromnem zainteresowaniem  referatu pow ia­
tow ego inżyniera ziem skiego, p Żarskiego.
Z  gruntowną fachową znajomością rzeczy refę- 
rent skrytykow ał dotychczasową gospodarkę
drogow ą i w yłuszczył reformy, jakie w gospo­
darce tej poczynione być winny Pow iat liczy 
obecnie 35 dróg gruntow ych o łącznej długo­
ści 3 i2  wiorst. Na utrzym ywanie tych dróg 
ziemstwo rozporządza co roku sumą 17,500 rb. 
Jeśli ziemstwo zastąpi dotychczasow ą pow in­
ność szarw arkową i dostarczanie materyaiów 
do popraw y dróg podatkiem specjalnym , ob­
ciąży to każde dziesięcinę ziemi obywatelskiej 
podatkiem 30 kopiejkowym i każdego w łościa­
nina podatkiem 33 kopiejek. Na skutek w ypo­
wiedzianej przez Adam a hr. R zew uskiego opi­
nii, iż w ten sposob podzielony podatek nie­
równom iernie obciąża rozmaite kategorye osób, 
opłacających ten podatek, zgromadzenie ziem ­
skie postanowiło zachować na razie naturalną 
powinność drogową, polecając zarazem zarządo­
wi opracowanie bardziej sprawiedliw ego p o­
działu podatku drogowego. Dalej rozpatrzono 
szereg spraw o drogach tranzytowych, łączą­
cych pow iaty ze sobą, o stacyach ziemskich 
koni pocztowych, o sztafetach służbowych i t p.

Rozstrzygnięto rów nież kwestye w ysyła­
nia lekarzy ziemskich za granicę dla doskona­
lenia się w swym zawodzie, kw estyę uchylania 
się radnych ziemskten od uczęszczania na zgro ­
madzenia. Do Pawołockiej komisyi zdrow ia pu­
blicznego obrano pp. Iwanickiego, Babiczkę i 
Zaikę; oprócz tego do składu rzeczonej komi­
syi w łączony został m iejscowy lekarz dr. Cho- 
roszyłow; prezesem komisy.' został A hr. R ze­
wuski Postanow iono utworzyć poczynając od 
1913  roku jeszcze jedną posiądę w eterynarza 
ziemskiego ze stałym miejscem pobytu w W o- 
łodarce, i t ó  N ow o-Chw aśfo wie. Będzie zatem 
powiat posiadać oprócz w eterynaria gubernial­
nego trzech powiatowych.

Przyznano, iż zapasow y personel lekarski 
podczas wyjazdów odbierać ma dyety; lekarze 
2 rb. i felczerzy— 1 rb. dziennie.

Na wniosek przew odniczącego obradom 
pow iatow ego marszałka szlachty p. Iljaszenki, 
zgromadzenie uczciło przez powstanie pamięć 
zm arłego radnego pow. skwirskiego Aleksan­
dra Tereszczenki.

Po skończonych obradach zgromadzenie 
przez aklamdcyę przyjęło wniosek p. W . C ho­
jeckiego, w yrażający byłemu prezesowi zarządu 
ziemskiego, p. T aranow ow i uznanie za trudy 
poniesione przezeń w pracacb zarządu.

Adam hr Rzewuski. 

K R O M K A  ^ O W M C T O M L ^ .

(Z pism i  od korespondentów}.
—  W ystaw a Winnicka. Gubernator podolski 

udzielił Pod. T-w u rolniczemu pozwolenia na urzą­
dzenie w  W.nniOy w e  wrześniu r b. wystaw y roi 
niczej i przemysłu rolnego. jak już to w  sweirn 
czasie nadmienialiśmy, wystawa ta mieć będzie 
przedewsiystkiem na celu przygotowanie się go 
spodarstw i przedsiębiorstw Podola do udziału w  
wystawie kijowskiej 1913 r. W y s u w a  zapowiada 
się okazalej od urządzanych dotychczas przez Pod. 
T -w o rolnicze.

—  Młaste, a zismstwo Grupa członków ży­
tomierskiej rady miejskiej złożyła prezydentowi 
miasta oświadczenie, w  kiórem podpisani zaznacza­
ją, źe miasto, które tak samo jak i inne Części o c  
wiatu i gubernii przyjmuje udział w  płaceniu po­
datków ziemskich, jest przez toż ziemstwo upośle­
dzane. Tak naprzykład żytomierskie ziewstwo po­
wiatowe ma w  powiecie trzech weterynarzy ziem­
skich, jednak ani jeden z nich nie jest osadzony w 
Żytomierzu. Miasto zaś, bodaj więcej od innych 
miejscowości, potrzebuje pomocy weterynarzy, w 
mieście łatwiej niż gdzieindziej o ukazanie się ja ­
kiejkolwiek epidemii, przyniesionej przez przyje­
żdżających do miasta. Tak sarno miasto zostało po­
minięte przy wyznaczaniu miejsc na punkty rozpio 
dowe, tymczasem zaś ludność przedmieść i okolic 
najbliższych Żytomierza m t dużo bydia i nieroga 
cizny i posiadanie w  pobliżu punktu rozpłodowego 
jest bardzo potrzebne. Grupa radnych prosi prezy­
denta o wniesienie powyższej sprawy pod obrady 
rady miejskiej, iżby potem poruszona ona była w 
wołyńskiem ziemstwte. gubernialnero i żytomier- 
skiem powialowem

— Ofiara "tyfusu. W ydelegowany przez żyto­
mierski powiatowy zarząd ziemski dla walki z e 
ptdemią tyfusu plamistego w e wsi Karpowcach 
felczer Morluk, podczas ptłuienia swych obowiąz­
ków  zaraził się i sam zapadł na tyfus.

W sprawie wystawy.
Od zarządu m iejscowego K oła kobiet otrzy­

mujemy komunikat następujący:
P raga Czeska od kilku łat organizuje Wy 

stawy, specyalnie pracy kobiet dotyczące. Do­
tychczas korzystały z gościnności Pragi: scroki, 
rumunki, węgierki; na przyszły rok projektowa­
na jest w ystaw a pracy kobiet rosyjskich; w tym 
roku zaproszone zostały polki. Tegoroczna w y­
stawa przypada na maj, czerwice i lipiec, na 
czas zjazdu sokolstwa i obchodu Palackiego. 
W ystaw ę urządza „Tow arzystw o czeskich pan*. 
Celem w ystaw y jest przedstawienie tego, co 
kobieta polska zdziałała z korzyścią dla sw ego 
narodu, w przeszłości jego  i teraźniejszości, w 
dziedzinie sztuki, literatury, nauki, przemysłu 
artystycznego i ludowego 1 we wszelkich in 
nych dziedzinach. „Tow arzystw o czeskich pań" 
zw róciło się do społeczeństwa polskiego z wcz

t

D

waniem, aby w ystaw ę poparło pomocą, radą i 
czynnym  współudziałem. Jednym z organiza­
torów w ystaw y jest p. redaktor Fr. Howorka, 
który w sprawie wystaw}" odwiedził Kraków , 
W arszaw ę, L w ów  i Poznań. Dalsze organizo­
wanie pracy około w ystaw y powierzył p, H o­
worka w W arszaw ie redakcyi „Bluszczu". K o ­
mitet w arszaw ski pragnie zainteresować jaknaj- 
ozersze w arstw y i pociągnąć je do czynnej od­
powiedzi na wezwanie pań czeskich.

Komitet zw rócił się do prezeski Koła ko­
biet polek w  K ijow ie, pani G abryeli Knollow ri 
z wezwaniem, aby chciała sprawę w ystaw y za- 
agitow ać na kresach.

Z  in ieyatyw y p, K nollow ej, K oło  nasze 
zw raca się do wszystkich kół prow incyonalnycb, 
do wszelkich instytucy; dobroczynnych, nauko­
wych, przem ysłowych i artystycznych, jak  też 
i do pryw atnych osób, nawołując do pracy 
szybkiej i energicznej, któraby paniom czeskim 
dostarczyć mogła jak najwięcej danych o k o ­
biecie polskiej. Przypuścić należy, że wszystkie 
dzielnice kraju naszego wezmą udział w w ysta­
wie w większym, lub mniejszym stopniu, mamy 
też nadzieję, że K resy  nie pominą jej milcze­
niem. Jeśli się czesi interesują nami i chcą o 
nas cokolwiek światu powiedzieć, karygodną 
byłaby obojętność nasza w tym względzie Nie 
na miejscu też chyba byłby fałszyw y wstyd, 
wynikający z przekonania, że się nie tuamy 
czem pochwalić na w ystaw ie czeskiej. Zapew ne, 
dorobek naszego tyc ia  um ysłowego i artysty 
czncgo na Kresach jest bardzo nieznaczny w 
porównaniu z innemi dzielnicami kraju naszego, 
pomimo jednak warunków trudnych, jesteśmy 
tu i żyjemy: dobrze jest zaznaczyć to wobec 
świarta, a i nam przynieść może korzyść rzut 
oka na przeszłość naszą na Kresach 1 oblicze­
nie obecnych sił naszych. Nad wyraz jest p o ­
żądane, aby się znalazły osoby chętne, mogące 
poświęcić pracę sw oją sprawie w ystaw y

Zaznaczyć należy/ że czasu mamy już bar­
dzo mało, że się natychmiast około tego za- 
krzątnąć trzeba

O scby, chcące w ziąć udział w wystaw ie 
w jakiejkolw iek formie, zechcą się łaskawie 
zw racać listownie lub osobiście do pani G a ­
bryeli K nollow ej (M. W łodzim ierska 45).

O kazy, przeznaczone do w ystaw y, muszą 
być możliwie wcześnie zebrane, co ułatwi zna 
cznie przesyłkę. Ostatni termin przesłania tycb 
okazów do K ijow a musiałby być chyba ozna­
czony na połowę maja n. s t ,  przesyłki oczy­
wiście muszą ponosić eksponenci w stosunku 
procentowym  do w artości przedmiotów. Szcze­
góły zgrupow ania iych przedmiotów, sposób 
opakowania i przesyłki muszą być szczegółow o 
omówione; trudno decydow ać cokolwiek n a ­
przód, dopóki się nie zgłosi ktoś chcący wziąć 
udział w same; w ystaw ie lub m ogący się zająć 
tą aprawą na Kresach.

W ystaw a obejmuje następujące działy: 1) 
Nauka; 2) Literatura i poezyc. 3) Pedagogika;
4) Szkolnictw o; 5) M alarstwo, rysunki, rzeźba; 
6) O gólna sztuka stosowana (w drzewie, skórze, 
metalu); 7) H afty i aplikacye; 8) Koronki; 9 ) 
Zdobnictwo ludowe; to) Kraw leeczyzna; 11) 
Bieliźniarstwo; 12) Gorseciarstwo; 13) Tkactw o; 
14) Koszykarstw o; 15) Zabawki; 16) Slojd; 17) 
Gim nastyka; 18) Dział gospodarski.

O sobny dział stanowią stowarzyszenia.
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W alne zebranie członków P. T ,  0.
Dziś o godzinie 5 ej po południu 

odbędzie się w lokalu T -w a  (Kreszczatyk 28) 
doroczne walne zebranie członków P. T . G. 
Zebranie to, jako powtórne, bez względu m5 
liczbę przybyłych, będzie prawomocne, a po­
rządek dzienny zebrania, jako z w y c z a j n e ­
go d o r o c z n e g o ,  obejmuje sprawozdanie 
z czynności zarządu obecnego oraz w ybory za­
rządu na rok bieżący.

Dla życia Tow arzystw a, którego cele 
i zadania nauczyliśm y się cenić —  świadczą
0 tern chociażby dwie ostatnie ofiary na rzecz 
P. T . G. —  jest to chwila w agi pierwszorząd 
nej. Tow arzystw o musi w roku bieżącym zmie­
nić lokał, musi pom yśleć o rozszerzeniu taboru 
w sekcyi wioślarskiej, o zorganizowaniu nowych 
sekcyi, przedewszystkiem szermierki Jut dziś 
łączy w sobie Tow arzystw o cały szereg sekcji, 
a więc obok gim nastyki rozw ija się w dalszym 
ciągu kolarstwo, składa dowody rzetelnej pracy 
„Lutnia*, powstaje now a sekeya łyżwiarzy
1 narciarzy, wreszcie najliczniejsza i najruch­
liw sza sekeya— wioślarska koncentruje w sobie 
n i  czas lata całe życie Tow arzystw a.

Tam , gdzie tyle toczy a;q pracy, gdzie się 
tyle spotyka ludzi o różnych temperamentach, 
nawyknieniach i upodobaniach, trzeba faktu 
nielada, aby pracy wspólnej nadać tempo w ła­
ściwe, utrzymać potrzebny ład i porządek 
T o  też w ybory do zarządu w miarę rozrostu 
T ow arzystw a nabierają znaczenia coraz to więk­
szego, decydują o zdrotrym  kierunku jego roz­
woju.

Dla wszystkich przyjaciół istotnych T o ­
warzystwa, a tylu już ich liczy w naazem mie­
ście i poza niem P. T  G ., jest dzień dzisiejszy 
chwilą spełnienia obowiązku doniosłtgo przez 
oddanie sw ego głosu ńa ludzi w ytraw nych, 
którzyby stanowili rękojmię dalszego rozkwitu, 
dalszej niemniej owocnej pracy.

Pow ierzam y T ow arzystw u zdrowie naszej 
młodzieży, rozw ój fizyczny naszych dzieci, niech­
że zarząd jego znajdzie się w ręku ludri dora­
stających do tego zadania, pełniących je  z taką 
rozw agą, z takiem poczuciem odpowiedzialności 
obywatelskiej, jakich dow ody złożył zarząd 
obecuy

Jeśli w ybory dzisiejsze będą wyrazem 
Opinii i zaufania w i ę k s z o ś c i  członków 
T ow arzystw a, nie zaś drebnej jego  części, pra­
ca Zarządu oprze się n s trwalej i pewnej pod­
stawie wzajem nego zaufania, ogólnego poparcia 
i tej d o b r e j  w o l i  ogółu członków, bez 
której zarząd najbardziej sprężysty nic zdziałać 
nie zdoła.

Zaufanie i życzliw ość społeczeństwa, tak 
wym ownie zadokumentowane w ciągu ostatnich 
dni wkłada na T ow arzystw o nowe obow iązki—  
przedewszystkiem obowiązek dalszego doskona­
lenia się, zatoczenia szerszych kół w swej 
pracy.

Dziś najważniejsza w roku bieżącym 
cl:wiła reileksyi i zastanowienia o dalszych lo­
sach Tow arzystw a. Niechże w tej chwili do­
niosłej ramię do ramienia staną prawdziwi 
przyjaciele P. T . G. i s a m i  o dalszych lc- 
sach jego stanowią.

I I  N j-Nę 1 £  K I J Ó W

W szystkim  zacnym  przyjaciołom  i znajo­
mym, którzy w  dniu 16 ym  marca oddali osta­
tnią posługę zwłokom ukochanego Trata n a­
szego, Lucyana Andrzejow skiego, dziękujemy z 
całego serca, przechowując niew ygasłą wdzięcz­
ność za okazane w tiaszem nieszczęściu w spół­
czucie.

R odzeństw o. 
■aHaBi— a — — B — mi— irr ii ii .

K R fi i  i K A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 18 (31) Gabryela Arch. 
futro 19 (1) Jó.trfa Obi. N. M. li

W schód Słońca o godz. 5 m. 43. 
Zachód Słońca o godz. 6 m. 26. 
Długość dnia godz, 12 m. 43

K a  to M d « i* x y fc  H i« to i"y e :K R y »
31 m a r s a  n  n t .

Rokll 1814- Po przegranej bitwie pod 
Paryżem  armia Napoleona opuszcza stolicę. 
Oddziały polskie pod Dąbrowskim  koncentrują 
się w Mans.

—  O dczyt F ran ciszka  H ow orki W  dniu
3 kwietnia w salt „O gniw a" odbędzie się o d ­
czyt w języku polskim redaktora pisma czeskie­
go „ llla s  Naroda*, znanego przyjaciela pola­
ków, p. Franciszka H oworki, który przyjeżdża 
do K ;jow a z Pragi na zaproszenie zarządu 
„Koła Literatów  i Dzień. Polsk. w Kijowie* 
i będzie mówił o Fr. Pa!«ckim i odrodzeniu 
Czech.

O dczyt pow yższy zapowiedziany w sty 
czniu b. r , wobec przeszkód niezależnych od 
zarządu „K oła", odbyć się nie mógł, obecnie 
wszelkie przeszkody ze strony władz zostały 
usunięte.

Bilety nabywać można w księgarni W ł. 
Idzikowskiego od środy dn. 21 b. m.

—  „F,V« (t c lo c k  T ea". Pod tą nazwą 
w trzecie święto W ielkiejnocy Kolo kobiet po­
lek urządza w „O gniw ie" tradycyjny podwie­
czorek na letniska dla przepracowanych kobiet. 
Należy się spodziewać, że cel ten szlachetny 
znajdzie, jak zw ykle, łaskawe poparcie.

—  Z am iast w iz> t. Przypominamy, że 
w A dm inistracji pisma naszego i w biurze 
rzm.-kat. T -w a  dobroczynności rozpoczęło się 
przyjm owanie ofiar na listę świąteczną, zw al­
niającą od pow inszow ać i w izyt świątecznych. 
L ista zamyka się we środę 21 b. m , należy 
więc złożyć cfii.rę przed tym terminem, ażeby 
zostać na liście umieszczonym.

—  Z T -w a  dobroczynności Prezea zarzą­
du zawiadam ia, iż posiedzenie pań kuratorek 
odbędzie się dnia 20 marca, to jest w e wtorek, 
o godzinie 1 1 -ej zrana, a posiedzenie zarządu 
tegoż samego dnia o godzinie 8-ej wieczorem.

—  Z K oła  K ob iet Do Zarządu Kola K o ­
biet i jako kandydatki w ybrane zostały następu 
jące osoby, których nazwiska podajemy w po­
rządku alfabetycznym pp.: Bernatow iczowa H e­
lena, Czaehórka Alina, Dobrow olska Jadwiga, 
Fryczow a Helena, Gawińska Jadwiga, Knołlo- 
w a G abryela, Kom arnicka M arya, Kerntopfo- 
wa M arya, Kulikowska Jadw iga, Niedzielska 
Teresa, Osińska Jadw iga. Potocka Marya, hr. 
Tyszkiew iczów na Ewa, Teleżyńska W anda i 
Żukiewiczowa Zofia.

Do komisyi rew izyjnej wybrane zostały 
panie Jakuszewska W anda: Przezdziecka M a­
rya, R ytelow * Józef* i W ilczyńska Helena.

—  Fundacya o d  p. Edwarda Pieńkow­
skiego z Sokołówki na Podolu kijowskie rz.-kat. 
T -w o  dobroczynności otrzymało d eklarację n a­
stępującą:

Chcąc uwiecznić pamięć ś. p. brata 
mego, Romualda Pieńkowskiego, ofiaruję, w  ro ­
cznicę jego  śmierci, kijowskiemu rzymsko kato 
lickiemu T ow arzystw u dobroczynności od sw e­
go imienia i od imienia rodziców, sióstr i bra­
ci zm arłego rb. 2,000 (dwa tysiące rubli) w 4^ 
rencie państwowej z bieżącymi kuponami na 
następujących warunkach:

1) Suma ta ma tworzyć" specyalny kapi­
tał imienia ś p. Rom ualda Pieńkowskiego.

2) Kapitał ten powinHn być nienaruszal­
ny, odsetki zaś od niego mają być używane vc 
celu dopomagam.-, w kształceniu się w średnim 
zakładzie naukowym młodzieńcowi narodowości 
polskiej, w yznania rzym sko-katolickiego.

3) Pierwszeństwo w otrzymaniu pomienio- 
nego stypendyum pozostawia się krewnym  ro ­
dziny zmarłego, w braku zaś takich kandyda­
tów, zarząd T ow arzystw a dobroczynności w y­
biera kandydata według sw ego uznanie, zaw ia­
damiając ofiarodawcę, kto jest owym w ybra­
nym kandydatem.

4) G dyby kijowskie rzymsko-katolickie T o ­
warzystwo dobroczynności z jakichkolwiek po­
wodów przestało istnieć, to ów  złożony kapitał
2,000 rubli w 4^ rencie państwowej powinien 
być niezwłocznie zwróconjr mnie, lub moim 
spadkobiercom dla przekazania w tym samym 
celu innej instytucyi.

5) W  razie zgody zarządu T ow arzystw a 
dobroczynności na przyjęcie tej ofiary na w y­
mienionych wyżej warunkach, upraszam uprzej­
mie o wydanie mi rejentalnej kopii protokółu, 
na mocy którego przyjęta została moja ofiara.

E d w a rd  P ieńkow ski.
Kijów, d. 6 marca 1912 r,
—  S p rostow an ie. W e wczorajszym  k a ­

lendarzyku historycznym z błędem w ydrukow a­
no rok konwencyi między Francyą a Księstwem  
W arszawskiem  K o n w en cja  ta miała miejsce
w r. 1808 nie zaś 1868.

W  kronice wczorajszego numeru błędnie 
podano rów nież dzień walnego zebrania P. T . G  , 
które odbędzie się dziś o godz 5-cj, nie zaś 
w piątek.

GImnazyu-n na Sołom ence Na Sało- 
mence powstało T -w o grona rodziców, które 
zamierza urządzić gimnazyum męskie i żeńskie 
na tem przedmieściu i wniosło do władz odao- 
śnych stosowne podaDie. Okręg naukowy za­
żądał od T -w a złożenia mu niektórych danych 
statystycznych, a mianowicie: 1) ile dzieci
w wieku szkolnym liczy Sołomenka i otaczające 
ją  dzielnice; 2) ile dzieci każdej płci uczęszcza 
do średnich zakładów naukowych K ijow a oraz 
3) ile ludności liczy Sołom enka i przedmieścia. 
T -w o zw róciło się do zarządu miejskiego z pro­
śbą o dostarczenie mu powyższych danych.

—  W y s ta w a  robftt "uczniow skich. Na
wniosek kuratora kijowskiego okręgu nauko­
w ego, ministeryum oświaty pozwoliło urządzić
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w ciągu wielkiego i św iątecznego tygodnia w y ­
staw ę ryśunkńw i kreślenia uczenie gim nazyów 
kijowskiego okręgu naukowego. W ystaw a ta 
otw iera się dzisiaj, w  gmachu szkoły realnej 
przy ul. W .-Żytom ierskiej i będzie funkeyono- 
wala do d. 1 września, za wyjątkiem d. 23, 24 
25 i 26 b. m, od g. 11-ej— 4 ej.

— Wydalenia urzędników izby sądowej.
Na mocy postanowienia starszego prezesa k i­
jow skiej izby sądowej otrzymali wczoraj dymi- 
syę trzej urzędnicy departamentu karnego izby: 
starszy urzędnik t. zw . „stołu* apelacyjnego 
M. Juskow, młodszy urzędnik 3-go „stołu" P. 
Mieleszko i urzędnik t. zw . „wydziału oskar­
żeń" J, Jakowlew, przyczem dwaj pierwsi zo­
stali oddani pod sąd.

Jak słyszeliśmy, dym isyi tej tow arzyszyły 
następujące okoliczności: Mieleszko pracował
dawniej w „stole" apelacyjnym , gdzie bezpo 
średnim jego  zwierzchnikiem był Juskow. O b o ­
wiązkiem ich było w ykonyw anie czynności 
kancelaryjnych, dotyfczących spraw karnych 
rozpatrzonych już przez sąd okręgow y bez u- 
działu sędziów przysięgłych i skierowanych do 
izby sądowej na skutek skarg apelacyjnych 
-■skazanych. W śród spraw tych było wiele z art. 
1171 kod. karnego o wysiedlenie żydów z K i ­
jowa. Pewnego razu urzędnik tegoż departa­
mentu Jakowlew spotkał na ulicy podchmielo­
nego Mieleszkę i zauw ażyw szy w jego kieszeni 
akty jakiejś spraw y apelacyjnej (jak sią okazało 
z art. 117 1), odebrał mu je  i oddal Juskowowi. 
T en ostatni nie zrobił z t»go użytku, lecz od 
tej chwili między nim i M ieleszką zapanow ały 
naprężone stosunki; ostatecznie Mileszko został 
przeniesiony do innego (trzeciego „stołu".

L ecz widocznie coś go ciągnęło do daw 
nych spraw, zw łaszcza zaś do żydowskich, gdyż 
ustawicznie wlrącał się do czynności Juskowa, 
przegląda? spraw y, zabierał awizacye i t. p 
W  rezultacie Juskow poskarżył się na to przed 
sekretarzem departamentu. T ego  sam ego dnia 
między Mieleszką i Juskowem w yw iązała się 
nader ożyw iona wym iana zdań w obecności 
całego personelu kancelaryi departamentu kar­
nego. Posypały się wzajemne oskarżenia o ła ­
pownictwo, o przetrzym ywanie spraw, o pobie 
ranie pieniędzy za kopie aktów  oskarżenia 
i t. p

G dy treść tej rozm owy doszła do prezesa 
departamentu, zażądał on wyjaśnień od Jusko­
wa, Mieleszki i Jakowleara, jednocześnie zaś 
dokonano naprędce rewizyi „stołu" apelacyjne­
go, przyczem w ykryto brak 8 spraw o w ysie­
dlenie żydów. Juskow oświadczył, że nie wie, 
co się mogło stać ze sprawami, lecz gdy mu 
zagrożono rew izyą w jego  mieszkaniu, tegoż 
dnia wieczorem w ręczył sekretarzowi departa­
mentu 7 spraw, ósma zaś (Kapłana i innych 
oskarżonych z art. 117 1) nie została odszukana 
Spraw y te w części nie byiy jeszcze rozpatrzo 
ne przez izbę sądową, w części zaś były ro z­
patrzone już oddawna, lecz w yroki nie zostały 
dotychczas wykonane.

Juskow oświadczył, iż brał je do domu 
w celu studyowania zawartych w nich doku­
mentów, ukazów senatu i l. p.

—  W spraw ie w ystaw y. W  tych dniach 
odbyło się pod przewodnictwem  hr. A . T y sz­
kiewicza posiedzenie zarządu komitetu w ysta­
wy r. 1913 w Kijowie. Prezes w ystaw y zako­
munikował zebranym o rezygn acji wiceprezrsn 
zarządu p. L. Brodzkiego, który, podając się 
do dym isyi z powodu złego stanu zdrowia, po­
zostaje jednak w składzie komitetu.

Zarząd, rozpatrzyw szy projekt urządzenia 
w ystaw y, uchwalił go zatwierdzić i wnieść na 
rozpatrzenie komitetu.

Z  kolei został rozpatrzony wniosek ki­
jow skiej rady miejskiej w sprawie budowy 
przez miasto głów nych pawilonów Uchwalono 
wybrać kom isję, składającą się z pp. hr A  
Tyszkiew icza, M. Bukowińskiego i W . Dem- 
czenki i upoważnić ją  do pertraktacyi z mia­
stem i określenia warunków budowy. Nastę­
pnie prezes zakom unikował zebranym o otrzy­
manie urzędowego pozwolenia na urządzenie 
w ystaw y, poczem zarząd upoważnił pp. W . 
Demczenkę, W . Jozefiego i D. M aigolina do 
opracowania tekstu umowy z T-w em  rolni- 
czem i podpisania jej wspólnie z przedstawi­
cielami T -w a W  końcu zebrania zatwierdzono 
projekt regulaminu dla agentów oraz prelimi­
narz budżetowy w ystaw y.

—  Zatwierdzenie wyborów. Góberniai- 
na komisya do spraw miejskich i ziemskich 
zatwierdziła w ybory do rady miasta Zw ino- 
gródki. Jak wiadomo, były  prezydent miasta 
Andrejew został na w yborach zabalotow any. 
Zamiast 26 radnych wybrano tylko 19, w tej 
liczbie 2 polaków; ponieważ jednak wybrano 
więcej niż ‘J[3 liczby radnych jaka powinna 
być wybrana, więc komisya postanowiła nie 
mianować pozostałych radnych z pośród d aw n e­
go składu rady miejskiej, jak to ma miejsce w 
razie wybrania mniej, niż ogólnej liczby ra­
dnych. W  ten sposób nowa rada miejska skła­
dać się będzie z 19 radnych z wyboru, przed­
stawiciela ziemstwa (prezesa ziemstwa i mar 
szalka szlachty pow- zwinogródzklego p. Ler- 
chego), i przedstawiciela duchowieństwa (pro 
tojereja Szmigielskiego), oradnych od ludności 
żydowskiej (dotychczas było a), których m ini­
sterstwo dotychczas nie mianowało.

—  Poziom Dniepru W edług biuletynu
kijowskiego okręgu komunikacyi, poziom w ody 
w Dnieprze w dniu 16 ym Starca przedstawia! 
się, jate następuje: w M ohylowie poziom wody 
był o 7 ąrsz. i 8 wersz. powyżej przeciętne­
go nizkiego wodostanu, w Krem ienczugu c 2 
arsz. 9 wersz. ,  w K ijow ie 3 arsz. 31 /| wersz., 
w Aleksaudrowsku 3 arsz. 9 i pół wersz-, w 
Chersoniu 13 wersz.

N ł  Desnie w  Czernihotfic notowano 2 
arsz. 13 i pól wersz , na Prypeci w Mozyrzu 
5 arsz. 83[4 wersz.

W  ciągu doby, od dnia 15 go do 16 g a  
marca, woda w Dnieprze pod Kijowem  podnio­
sła się o 4 lp werszka.

—  Otwarcia żeglugi! W czoraj nastąpiło 
otwarcie żeglug- na Dnieprze we wszystkich 
kierunkach. O g  2-giej po poi. w yruszył pa­
rostatek tow arowo osobowy do Homla, o godz 
5 odpływały parostatki do Czernihow a i Esa- 
terynosław;a, o g. 6 ej parostatek towarowo- 
osobowy do Cząrnobylu. Od dz,ś będą odcho 
dzily codziennie parostatki linii kijowsko-ekate- 
rynosiaw skiej o godz. 8 i pól z rana i o 5 po 
p o i, kijowsko-homelskiej o godz. 2 po poi. li­
nii kijowsko-czernihowskiej o godz. 5 po poi., 
kijowsko-pińskiej —  w niedziele, poniedziałki, 
środy i piątki o godz. 10-ej z rana, linii k i­
jow sko czernihowskiej o godz. (i po poi. i linii 
kijowsko-m ohylowskiej —  w poniedziałki, środy 
i piątki o godz, 2 ej po poł.

—  Przedłużenie w ystaw y lotniczej. Za 
rząd kijowskiego tow arzystw a aw iacyjaego 
zwrócił się do naczelnika kolei Południowo Z a ­
chodnich z prośbą o pozwolenie korzystania z
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gmachu daw nego dw orca kolejowego, gdzie 
tow arzystw o urządziło w ystaw ę lotniczą, przez 
czas dłuższy, niż to było pierwotnie przew idzia­
ne. Naczelnik kolei zezwolił na przedłużenie 
tego terminu o 3 dni. W  ten sposób w ysta­
wa trw ać będzie do dn. 24 b. m.

—  Zapomogi rządowe. Departament rol­
nictwa udzielił kijowskiemu zierastwu gubernial- 
nemu zapom ogę w sumie 94,635 rb. na urzą­
dzenie pól doświadczalnych 1,500 rb. na ule­
pszenie gospodarstw mlecznycu, 2.500 rb na 
urządzenie w ystaw  ruchomych i 2,500 rb na 
urządzenie zakładów dla technicznej przeróbki 
owoców.

Tenże departament udzielił ziemstwo m 
powiatowym  gubernii kijowskiej zapom óg w 
ilości od 100 do 1,250 rb. na potrzeby pól 
doświadczalnych.

— W sprawie pożyczki miejskie]. Grc» 
no radnych zw róciło się do prezydenta miasta 
z deklaracja W skazują oni w niej na to, iż 
rada miejska uchyliła w d. 15 marca projekt 
zaciągnięcia pożyczki na pokrycie szeregu zo ­
bowiązań miasta. Autorow ie deklaracyi przy­
puszczają, iż powyższa uchwała rady miejskiej 
nastąpiła skutkiem niew yczerpującego uzasa­
dnienia referatu i proszą o zwołanie nad 
zw yczajnego posiedzenia rady miejskiej i opra­
cowanie now ego referatu. Oprócz tego, zw ra ­
cają oni uwagę prezydenta miasta na to, iż 
trzeba koniecznie uporządkować targi: Sienny, 
Halicki, Żytni i Łukjanowiecki. Na uporządko­
wanie targów  potrzeba 230 tya rb., które r ó ­
wnież muszą być włączone do ogólnego ra­
chunku.

— N O Ż O W N IC T W O . Wczoraj w  nocy na 
ul. KreszCzatyku podeza3 bójki niejaki Iwanow ra­
nił Grabińskiego nożem w  głowę.

—  „FIGLE" T R A M W A JU . Onegdaj wieczo­
rem na ul. Bnlwarno-Kudriawskiej tramwaj wpadł 
na dorożknrza Ziła. Od silnego uderzenia dorożka 
uległa rozbiciu, 1 27. w ypaoł na bruk, odnosząc po­
tłuczenie ciała. Poszkodowanego opatrzyło Pogo­
towie.

—  NAGŁY. ZGON, W  łaźni na P ad o leznwrl 
nagle W  Manżuła,

— G R A BIEŻ. W  dniu 16 ym marca na ul. 
Żylańskiej jakiś bandyta dokonał napadu na prze­
chodzącą Kowytnię, przyczem zrabował jej w ęzeł  
z odzieżą i kilka rubli. Poniejakim czasie złoczyń­
cę ujęto—okazał się nim N. Martua.

— W Ł A M Y W A C Z E ,  Przed p iru  dniami zło­
dzieje wyłam awszy ścianę w  straganie Dudkinej, 
dopuścili się tam znacznej kradzieży. S praw ców  
takowej Starkę, Masalskiego i Buławicewa ujęto.

—  K R A D Z IE Ż E  W  domu Na 12 p rzy  ul. 
Wwiedeńskiej Na 25 oitradziouo mieszkanie Preis- 
mana.

W  domu Na 25 przy ul. Jarosławskiej okra­
dziono Romarenkę. Sprawcę kradzieży Gusaka
ujęło.

vVczoraj w  nocy w  domu Na 1 przy ul. Ka- 
-awajowskicj wtargnęli aa strych dwaj złodzieje. 
Złodziei zauważono i to zmusiło ich do szukania 
ratunku w  ucieczce. Zarządtono za nimi pościg 
i w  rezultacie jednego ze złodziei, Prozorowskiego, 
ujęto.

Przy ul. Kiryłowskiej Na 22 okradziono Strych 
przy mieszkaniu Chersońskiego.

—  Z A M A C H  SAM OBÓJCZY. W  domu Na 38 
przy ul. Kuzniecznej zażył w  Celu samobójczym 
trucizny S. Aszkinadze. Pogotowie go uratowało

—  W Y M U SZA N IE , W  końcu stycznia r. b 
p. K. Chojecka (Michajtowska 12) olrzytnała pocztą 
trzy listy jeden po drugim z żądań etn 300 rb

P. Chojecka miała kopertę z pien‘ędzml o d ­
dać szwajcarowi, ten ztś  miał je odnieść do do-  ̂

4nu Na 33 przy ul W  Wasylko-wskiej.
Pani Cli. zawiadomiła o listach 1 pogróżka­

mi policyę i ta zarządziła środki w  celu aresztów* 
nia wymuszaczy.

Kalka razy posyłano szwajcara z kopertą w e ­
dług wskazanego adresu, ale wymtiszace tam się 
nie zjawiali.

Wtedy podejrzenia poiicyi padły na szwajca­
ra Panasiuka. Jak się okazało, ten ostatni miał zna­
jomego jareśkę, który wyjechał z K J o w ś bezwio- 
cznie po zawiadomieniu przez p. Ch. poiicyi o li 
slach W e  wsi Bergcli (paw. starokonstantynowskie- 
goi skąd pochodził Tareśko stwierdzono, iź listy by 
ły  pisane przez niego.

J. aresztowano i odstawiono do Kijowa. W e ­
dług słów aresztowanego do napisania listów na 
mówił go szwajcar. Szwajcara aresztowano r ó w ­
nież,

—  OKRADZEN IE PA.TNICZEK. Onegdaj 
pątniczki z gub. tambowskiej K. Karpowa i K Mi- 
roszin padły ofiarą kradzieży, ze strony dwóch o 
szustów. Zaproponowali oni pąmiczkom, że je 
zaprowadzą do ławry, podrzucili im w  drodze port 
monetkę z pieniędzmi i dla podziału zaciągnęli ta 
twowierne kobiety na ul. Kozłowską. Tam zbliżyły 
się do nich jakiś nieznajomy, który oświadczył, że 
zgubił 1,200 rb. i zaczął wszystkich obszukiwać. 
Podczas obszukiwania pątniczek nieznajomy zrabo­
wał im zręcznie wszystkie pieniądze, poczem ulo­
tnił się wraz ze swymi wspólnikami.

B iu letyn  K ljo w M ta j c ta c y l H e tin n U jg h tfiT .
Dnia 17 (30) marca 1912 r.

« 7 K * C 9
t tao* c«t. w łefti.

Temp. pow. wedł. Cel. z,6 6,2 3,9
Sarometf przy 0  w mm. 7380 738,3 74Ł°
Stap. wllgotnaści w  proc 80 ,5° •S 77
Kier. i Izy b.wlat.(w m.nas.) Zi Z ,0 ZPołdZ,
Chmur. wedł. 10 st. sys I JO 3
Ilość opadów w mm. -- 0,0 0,1

»<i ą  *-<sj wteor. 

do g 9-ej trmCr

Majw. tewp. fuw iet-Ja  w  atąga dofey 7 4
N a j n i ż s z a .......................................................................... 12
Fiuetięias >c«. , 'sw . w  eiągu dafcy 3 9
Wielłd. prieC. te»p. pow. w  Cląwj dainy 1 7

O g ó ln y  s t u l  p o g o d y  w  R o s y i  a ran a  na 
poddtawie telljfrsaiu głównego Obscruraieryun
( i s y c s a i f o :

Opady notowano w e wszystkich rejonach Ro 
syi europejskiej. Temperatura niż9za od n orm al­
nej miejscami w  Finlandyi, wyższa— w  pozostałej 
Rosyi.

Przewidywana pogoda: przymrozki w  pasie 
północnym, Ciepło w  pozostałej Rosyi, opady tao 
żliwe we wszystkich rejonach z wyjątkiem połu­
dniowego zachodu.

Z SĄD ÓW .

O braza oficera ża n d a rm ery i.
W czoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę­

gowego bez udziału sędziów przysięgłych rozpo­
znawał sprawę niejakiego A Łichotskiego, oskar­
żonego o obrazę słowną rotmistrza żandarmeryi 
Makatowa, należącego do kijowskiego wydziału 
„ochrany".

Sprawa ta wynikła przy następujących oko 
iicznośeiacli.

Powracając w  nocy dnia 17-go września r. z. 
1. rewizyi do domu, rotnrstrz Matiarow usłyszał na 
ulicy Nesterowskiei krzyku „Żandarmi, zabójcy, Ku- 
labkć T o  w y  zabiliście Stoiypina! Ja się nie boję: 
ja biletami do teatru nie handlowałem, wyście sa 
mi go zabili!"

Makarów wezwał stójkowego i osobnik, który 
użył powyższych wyrazów pod adresem rotmistrza, 
został aresztowany. Okazało się, że nazywa się on 
A. I echotski.

Na sądzie oświadczył on, iż był wówczas 
kompie.tnie pijany i nie pamięta, co mówił.

Sąd skazał oskarżonego na 10 rb. grzywny

N ielegalne stow arzyszen i# .
Kijowski sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj 

bez udziału sędziów przysięgłych sprawę 4 uczniów 
szkoły handlowej, w  wieku od lat 14 do 17, oskar­

*
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żonych o utwór/enie nielegalnego stowarzyszenia. 
Uczniowie ci zbierali ... , w eeiu wspólnego czyta­
nia dziel wybitniejszych autorów, lecz nie zadawa 
łając s e tem, utworzyli „stowarzyszenie", złożone 
z 4 członków „dla zapoznawania się z dziełami li­
teratury i reagowania na ważniejsze wypadki sp o­
łeczne". Napisano statut, prowadzono protokóły 
posiedzeń, czczono rozmaite osoby przez powstanie, 
słowem bawiono się wyśmienicie.

Nieszczęście chciało, że u jednego z człon­
ków „stowarzyszenia" poiicya dokonała rewizyt i 
znalazła ustawę niezalegalizowanego Towarzystwa 
W  rezultacie cale stowarzyszenie pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej, lecz sąd uniewinnił w czo ­
raj wszystkich czterech oskarżonych.

FHZYiECHALI DO KIJOW A;
Hotel Continental-, pp. Franciszek Matkier z 

Moskwy; Aleksinder Dłżenow z Moskwy; Fryderyk 
Waren z Inbawy; W aciaw  Wańkowicz, inż., z 
W arszaw}; Gr.egorz Urazol, s arab. ci w. J. C. M; 
Marya łira.ol z Warszawy; M. Ajz.ensztejn z gub. 
połtawskiej; W  Cnanienko z g. cztraihowsżiej; 
Włodzimierz Hiełogorski z ZłotopoU; Teodor Clią 
mer.towski, gub. marsz, szl., z Mohylewa, M. Har- 
tman kup., z Charkowa.

Grand-ttólel: pr. Mikołaj Siemionów z Pe 
ti-r.sb-.irga; Aleksandra Kowalewska; Wilhelm Moorl 
z Petersburga; Włodzimierz Raczyński z Charko­
wa; Adam Starzenski z zagranicy; Aleksander 7..- 
kenius ze Szmiły.

Hotel firanęois: pp. fćonstlnty Rodionow z 
g. kurskiej; W a cła w  Prokoljew z Czerkas; Michał 
Spandcrian z Petersburga; Aleksander Protasow z 
Petersburga; Jan Filippow z Knrska.

Hotel i IrnAtayo' pp B ilestaw  Blażewski, 
pom. adw. przys., z Humania; M chał Daszkiewicz- 
Ciajkowski, adw. przys, z Humania; Herman 
Schmeiman z Petersburga; Grzegorz Saweljew z 
Charkowa.

H clel Hiadyniuk.a: pp. Mary- Brandszau,
obyw, a n g , z Odesy; Fugeniusz Szperl z Odesy; 
Sergiusz Strielin z zagranicy; Zofia Kułakowa z 
g- polt

Hotel Francuski', pp. J. Fijałkowska, o b , z 
Wasylkowa; B. Bursukow, obyw z pow putiwl.; 
Karci hr. Chodkiewicz, ob., z p. woł.

Hotel Universal: pp. Franciszek Dragomire 
Cki z Gniewania; Mikołaj Grigorowicz z Piriat.; Kon­
rad Fridman z Odesy.

Hotel Rosita: pp. W. WieCzorko z Put.; Kon­
rad Pelc, Kup., z Witebskiej; Szymon Dziewanowski 
z Płoskirowa; Kamil Czarnecki; Jan kamieński, le­
karz z gub. czernihowskiej; P. Taran z Żytomie­
rza; lerzy Stawiński z Winnicy; Anna Kamieńska 
z Malina; Filip Cwietkowski z Kaniowa;^ S. Ż yw o  
towski z Moskwy; Anna Browikowa z Żytomierza; 
Nina Andrzejewska z Moskwy.

O n i R T .

W  Redakcyi „Dzień, Kij." złożyli:

Na święcone dla biednych dzieci przy T-wie 
dobr : pp. A l  toniostwff Pasławscy za uzyskaną d y ­
spensę podczas Wielkiego Postu 3 rb., Wacławo- 
stwo Lyehowscy zamiast w  eńca na grób s p. Izy 
W as 11 yńskiej to rb. Wanda i Antoni Zadorowie 
pamięci IKon.zy Bitftkowsk . j • rb.. Bronia. Zosia 
i Władz Pslczewsey ó rb., T.td. Ż. 3 rb 00 kop.

Na ubogich: pp. A utouii stwo Pi.sławscy za u 
zyskaną dyspensę podczas W ielkiego Postu 2 rb.

Dla kalek 1 niezdolnych do pracy: pp. Am 
nic.stwo Fa.slsw.-cy za u -yskaną dyspensę po <.•;>.as 
W ie lk ie g o  P o stu  3 tb .

Mu T-wo polt.k.ch koicn letnich: pp. Antonio 
stwo Pasławscy za uzyskaną dyspensę podczas 
W ieik ego Postu z  r b ,  Józefa S.czawińska zamiast 
powmszowań wielkanocny' h t rb

Na światło przed obrazem Bi B. Nieustającej 
Pomooy w  kościele sw. Aleksandra: pp. Antonio
siwo Pasławscy za uzyskaną dyspensę podczas 
Wielkiego Postu 2 :b.

Na T-wo dobroczynności: p Karolina Jaro 
szjń.lta  ico  rb. Zamiast wizyt . powtnszowau wtef 
kanocuyck: pp. Wiktor Warzański 3 rb., Marya 1
Leon Bratkowscy 2 rb., d r Jan Werbski 3 rb., do- 
klotosiwo Lowienieccy 2 1 b., Wanda i Aulom Z a ­
dorowie 5 r b ,  Antoni Palczewski 2 rb., Teodor 
Staniszewski 2 rb.

Na wpisy do uznania T  we dobr.: zamiast 
wieńca na grób ś. p. Lucyana Andrzejowskiego; 
pp. W alery  jozewski 3 r b , Stanisław Wolski 3 tb 
Zamian wizyt i powinszowań wielkanocnych; pp. 
Józefa i Michał Cnryatowscy r rb., Wanda i Antoni 
Zadorowie 5 rb.

Na rzecz bezpłatnych obiadów przy taniej 
kuchni Kołu kobiet: p Julia Mazarakowa 25 rb.

Dla sierotki Helenki, pamięci -ks. Stanisława 
Pawłoskiego; p N. N. 1 ro., Tadzik C, 1 rb.

Na T-wo pomocy stud poi uniwersyt kijów.: 
pp. Aleksandra, lózefa i Cecylia Andrzejewskie ku 
uczczen-u pamięci rodzonego stryja 6 rb., Wanda i 
Antoni Zadorowie 5 rb.

Na najbiedniejszych przy T-wie dobr.: pp 
Wanda i Antoni Zadorowie zamiast wizyt i powin­
szowali wicikanoenych 5 rb.

Na wydział letnisk przy T wie dobr.: zamiast 
wizyt 1 nowiuszowań wielkanocnych: pp, Wanda i
Amon Zadorowie 5 rb. W. Ch. zamiast wieńca 
na grób ś. p Al eczysława Trzeciaka 20 rb.

Na cichą nędzą: pp. Józefa i Michał Chry 
stowscy zamiast wizyt 1 powinszowzń wielkanoc­
nych r rb.

Na wpis di a Z A zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Lucyana Andrzejowskiego — współpracownicy 
20 rb.

Na ręce p Czachórskiej złożone nactępującc 
ofiary: na święcone i ubranka dzieciom z przytułku 
Kola ki b e t  po le k-M arya  Żyt liowska 5 rb., pam ę- 
ci Konstantego Łszarew a Marya Łazarewowa 1 tb. 
Zebrane przez p W ierszyło 8 rb., zebrane przez 
p Niwińską 7 rb. 50 kop., Dyoniza Kondracka 2 rb,, 
zyd szklarz 10 kop., W  N. N. 3 1 b., Kazimiera Dya­
kowska 3 r b ,  Ksawera Chojeeka 10 rb,, Anna Żm i­
grodzka 5 rb.

lami kopalni i  górnikami
Robotnicy o

f'e leg r**«*»S ? .
{Od korespond entów  w ła sn y ch  i  A g e n cy i P e  

tersburskie)).

Strajk uczniów ruskich.
Wiedeń (AP.) Do ,.ęorr. Bureau* tele­

grafują z Kołom yi, iż w miejscowem gimoa- 
zyum ruskiem ogłoszono strajk uczniowski.

Wojna włosko turecka.
Rzym (AP.) „Tribuna* zaprzecza poglo 

skom o braku w ęgla we flocie włoskiej i twier 
dzi, i t  zapasy w ęgia siarczą na cały rok, na­
wet gdyby trzeba było calę flotę utrzym ywać na 
stopie bojowej.

S p ra w y  chińskie.

Kższgar (AP.) Gubernator prow iacyi s'n- 
ts.anskicj mc zawiadam ia władz miejscowych o 
zmianie systemu rządów w CtjJuachę i przrd 
siębierze środki w ceiu przeszkodzenia przedo 
star.ia się repubitk»iićw do prowirtcyi.

Z ser-atu francuskiego.
Paryż (AP.) Senat przyjął pro/:kt prawa

0 wykonaniu programu zwiększenia m arynąrki,
1 rzyjętfgo  przez izbę oraz projekt prawa, 
tw icidzający frauko-rosjjską kon w en cję o o- 
bronie tfzn I sztuki i ulw orów  literackich 
Sesya została przerwana do dnia 8-go  kwie 
tuia.

Ru ;h strajkow y
Londyn (AP.) W szędzie daje się zauwa 

yć powrót do pracy, nawet w Południowej 
W alii i w Szkocyi.

Ciaweiand (AP.) Prezes zjednoczonych 
górników  zalecił ogłosić strajk w. kopalniach 
antracy u.

Ć ieveland  (AP). Spór pomiędzy w łaśdcie-

zosU l zakończony, 
zymali podwyżkę pracy o 5^

W Meksyku.
New-York (AP). Departament państwowy 

wysiał 1.000 karabinów i milion nabojów am­
basadorowi araeiykańskiernu w M eksyku w ce­
lu rozdania takowych obywatelom amerykań­
ski m, Oba wiają się anaichii w razie ucieczki 
Mad er oj który nie zaprotestował przeciwko w y ­
słania broni. 'Transport wojenny uważają ją ko 
zamierzoną interw en cję Stanów Zjednoczonych

W Turcyj.
Konstantynopol (AP). W ybory po więk­

szej części mają przebieg pomyślny dla komite­
tu „Jedne śń  i Postępu". Zw ycięstw o komitetu 
jest zabezpieczone w Sm yrnie i Trapezundzie. 
W yłącznie członkowie komitetu są obrani d o ­
tychczas w niewielu punktach.

Z Jjpenii-

ToklO (AP.) Ogłoszono urzędownie o za­
twierdzeniu na rok 1912 kredytu dodatkowego 
w kwocie 2,600,000 jen  na spraw y chińskie.

Tokio (AP.) W edług inform acyi „Dzi Dzi- 
Sbim po", syndykat belgijski przesłał do Pekinu 
i Nankinu 2.800,000 lart za pośrednictwem 
banku rosyjsko azyaiyckiego. W ogóle prasa 
skłonna jest do przypuszczeń, ż.e poza syndy 
katem ukrywa się R osya

Z parlamentu austryackkgo.
W iedeń (AP.) Izoa deputowanych zakoń­

czyła rozważanie całego szeregu projektów pra­
wa, w tej liczbie o przedłużeniu brukselskiej 
konsrencyi cukrowniczej 1 przekazała komisyi 
projekt praw a o drogach wodnych. N astę­
pnie sesya została przerwana na czas feryi 
świątecznych.

P rzeciw ko  w iz y c ie  W ilhelm a II.

Genawa (W1A. Na wiecu aocyalistów, 
pray licznym udz.ale uczestników, uchwalono 
przeszkadzać przybyciu cesarza W ilhelma

Dyplomata turecki w  Petersburgu.
Petersburg (W l.). Przybyły tutaj senator 

turecki Buśtani zamierza edwiedzić wybitnych 
działaczy politycznych celem omówienia kwestyi 
nieporozumień rosyjsko*tureckich oraz zawarcia 
stosunków przyjaznych.

Zagrożony sobór.
P etersburg (Wl.t. Koroisya architektów

przyszła do wutusLu, iż należy zburzyć sobór 
Isafiew skij, ponieważ ton ostatni grozi ru 
męcitm.

W>jazd Makarowa.
Pbtor.iburg (Wł.j. W u o ję j  tuialuui spraw 

wcwTięa-znycn ,v lak z.i'ow  w y je c h a ł  d o  Jałty.

Prżtd wybśłami do iz w a it ij  Dumy.
Peterobisry (W i.j. W pcw.tyui scakcyjnym  

salonie politycznym  na naradzie w sprawie 
kampanii w yborcztj uchwalono rozpocząć zbie­
ranie ultar ctlem  poparcia prasy praisicow ej

Zaprzeczenie.

Petersburg <Wł.j* Zaprzoiz^ją pogłosce 
o przybyciu tutaj brata ik s  szacha perskiego

Pogłutik!

Petersburg (Wł.) K r ą ż ą  pogłoski, iż s«,- 
bler ma ustąpić z zajm owanego stanowiska 
Stanowisko ober prokuratora obejmie jakoby 
hr. W ilte.

Trzę&Senie zitm i.

W lensyj (AP). W czoraj z rana dało się
odczuć silne trzęsienie ziemi.

Inserpełacya.
Petersburg (Wł.). PaźJziernikow cy wnieśli 

do Dumy Państwowej interpelację, skierowaną 
do ministra spraw  wewnętrznych, w sprawie 
naruszenia pr&wa o dostarczaniu bez cenzury 
do biblioteki Dumy wszystkich wydawnictw 
zagranicznych

Podróż Najjaśniejszych Państwa.
Sewastopol (AP). Ich Cesarskie Moście, 

Najjaśniejszy Pan i N ajjaśniejsza Pani A lek­
sandra 1'eodorówna, z Ctsarzew iczem  Następcą 
Tronu Wielkim Księciem Aleksym  Mikołaje wi­
czem i Najdostojaiejszem i Córkami d. 17 m ar­
ca raczyli przybyć do Sew astopola i udać się 
na jacht CesąrsKi „Sztandardt*.

Podpisał: minister Dworu Cesarskiego, ge­
nerał adjutant baron Frederiks.

0  nagrody świąteczne-
Petersburg ( W ł). Dyrektor poczt i tele­

grafów  zwrócił się z cyrkularzem do różnych 
instytucyi i firm, w którym prosi o niewyda- 
wanie nagród „św iątecznych'1 urzędnikom 
pocztowym

Z rady ministrów
F .te M lłrg  (Wł.). Rada ministrów, uzna­

jąc za niezbędny rozwój sieci szkolnej, uchwa­
liła otw orzyć instytut rolniczy w W oroneżu, 
politechnikę w Samarie, instytutj: górniczy 
w Ekaterytiburgu, medyczny —  w Rostowie, 
fizyko matematyczny —  w Tyflisie oraz insty­
tuty rolniczy i wt terynaryjny w Syberyt zacbo- 
dnifj Wszystkie: te zakłady naukowe będą
otwarte pod warunkiem, iż miejscowe ofiary 
pieniężne pokryją jednorazow e koszta urządze­
nia, lub znaczną część takowych.

Rowizya.
Petersburg (Wł.). Dokonano rew izyi w lo­

kalu zam kniętego T ow arzystw a robotników 
przemysłu metalowego.

Narada szlachty.
"ste rsb u rg  (Wl.). Na n«dzwYczajnem po-

!>i:.Ii'cn:ti szlachty z,u!>. petersburskiej odbyła 
się dyskusya nad kw estyą przyłączenia się ao 
szlachty zjednoczonej. W ielu mówców w ska­
zyw ało, iż szlachta zjednoczona dąży do za g ar­
nięcia wiadzy Uchwalono p rzy ią i/ jć  s ę do 
szlachty zjednoczonej większością 70 głosów 
przeciwko 30.

Dzień „błękitnego kwiatka". 
Petersburg (W ł.) W  dniu „b ię iitu ;g o

kwiatka" zebrano 6 j ,B . 8 rubli.

W sprawie Kurcsza.
Pf-t.r*burg (Wł ) ,W | Wrcr.:.* w ar 

tyk ule p t „Gdzie Szcieglowin.-w? ‘ w dal­
szym ciągu oskarżając sęćztt go śledczego A le ­
ksandrowa w związku ze sprawą Kurusza, do- 
m iga  się, by minister sprawiedliwości przestał 
nareszcie milczeć.

Krupićnskfj i i:«cycr>..,l_ŚLl.
Petersburg (Wł.). Rada irzkcyi nacyotia- 

Lstów oświadcza, iż Krupienskij nie jest am 
leaderem, ani czlonkitm  frakcyi.

Petersburg tifck). W  związku z oświad 
czenictn rady frakcyi nacyonalistów iż Krupień- 
skij nie jest leade.-em frakcyi, w kuluarach 
zaznaczają, że ostatnimi czasy Krupienskij za 
wiera bliższe stosunki z wielu ministrami.

I .
£lar.szyknw o posłaih

Petersburg (w ł)- Mienszikow, podając 
charakttrysiyxę posłów do 3 Dumy Państw o­
wej, sądzi, iż Czełyszew wyróżnia się wśród 
kolegów talentem, patryotyzmem oraz głębo- 
kiem zrozumieniem potrzeb narodowych. W  
szczególności publicysta wychwala prr-jrkt Cze- 
lysztw a o organizacyi handlu zbożowego.

Echa odezwy francuskiej
Petersburg (Wł.) „R iecz", om awiając o- 

dezwę francuską, skierowaną przeciwko spra­
wie Bejlisa, oświadcza, iż nie w yw rze ona po­
żądanego skutku. O dezw a ma tylko wielkie 
znaczenie moralne.

W sprawie wystąpienia Sazonowa.
Petersburg (Wł.). Dyplomaci zagraniczni 

twierdza, iż Sazonow  odłożył sw oje w ystąpie­
nie w Dumie Państwowej, ponieważ dotychczas 
me zoctaly wyjaśnione niektóre kwestye poli­
tyki zewnętrznej.

• 1 • , • 1
K atastrofy koleje we

Ekatorynosław (AP). Na stacyi „Demu- 
rino" wskutek zderzenia się pociągów cztery 
w agony i lokom otywa pociągu tow arow ego ule­
gły  rozbiciu tor n i  przestrz. 51 sążni uszkodzo­
ny) Maszynista i głów ny konduktor odnieśli 
rany.

Medjoian (AP). Ekspres W iedeń Nizza 
zderzył s.ę na stacyi „Melco" z pociągiem to­
warowym Dwóch służących kolejowych zostało 
zabitych i 6-ciu odniosło rany

Pro test
Petersburg (Wł.). W lościanie-nacyonaliści, 

posłowie do Dumy Państwowej, założyli pro­
test przeciwko niedopuszczeniu włościanin a- 
posła do komisyi kompromisowej, rozważającej 
projekt praw a o sądach miejscowych.

Różne.
Dsrm SZtadt (AP). Para wielkoksiążęca 

wraz z następcą tronu wyjeżdża po W ielkanocy 
do Liw adyi.

Petersburg ( W ł). W tygodniu św iątecz­
nym przybędą tu w sprawach bankowych lord 
B iifour, bar. O sten i Cnamberlain.

(G d Agencyi Petersburskie)}.

Oiiiua .Państwowa.
Posiedzenie z dnia 17-go im rca.

Pizew odniczy Rodzianko, a następnie K a ­
pustni.

Na porządku dziennym de baty nad preli­
minarzem sakiisterfsiwa spraw wewnętrznych;

P iętro  W 3 ci, końrząc przemówienie io t- 
poc2ęte na przesrłein posiedzeniu, twierdzi, ?e 
zapeibieżenie kięsSwin głodowym  i racyonalue 
postawienie pomocy żywnościowej iud .ości mo­
że r.asiąp-ć tylko wówczas gdy zostaną zmie­
nione ogólne w aiunki życia w R osyi.

Kus/mcou, nie ro:uuii@, juk można dzi­
wić się temu, że nieufność do praw a zaczyna 
się zjawiać wśiód włościyństw a, gdy na ka­
żdym fiiuku p iaw o jest deptane przez przedsta- 
w.cieii ministerstwjf spraw wewnętrznych.

MiiutiOW konstatuje, że w ciągu pięciu 
lat w  polityce wewnętrzuej nic się me zmieni 
io. Mówca oskarża o to centrum Dumy, kió 
te we wszystkicni popiera rząd. W skutek te­
go ten ostatni przestał szanować Dumę; jedy- 
tiem wyjściem z tej sytuacyi jest, zdaniem Mt- 
iukowa, obranie na posłów do Dumy samych 
tylko niezależnych iudz1, a n.e tych, którzy ra­
tując życie Dumy, stracili sami sens życia.

Paćhalczak popiera sw ój dezyderat v 
sprawie zniesienia serwitutów w kraju Poiu 
dniowo-Zachcdnim .

Tyczynm  b ro n i'  swojej formuły w  spra­
wie ..akazu skupowania i dzierżawienia przez 
żydów  majątków w guberniach zachcdnich 1 
popiera dezyderat o konieczności zreform ow a­
nia rzyuisko-aatolickich semtnaryów docho- 
wny ch.

f 'zylikiri popiera formułę posłów nad- 
amur5kieh w sprawie zniesienia stanu wojen 
nego w generał - gubernatorstwie nadamur- 
skiem.

Po przemówieniach R ropo tou a , W olkowa  
2-go i W iszniew skiego  preliminarz minister 
stwa spraw wewnętrznych zostaje przyjęty.

Prezes Rodzianko oświadcza, że wpłynę 
la interpelacya paździerm kowców w sprawie 
nieprawidłowości działania głów nego zarządu 
poczt i telegrafów , nie dopuszczającego do bi 
blioteki Dumy różnych w ydaw nictw. Nagłości 
nie zadeklarowano.

Oświadczono o wpłynięciu wniosku pra 
wodawczego o w yasygnow aniu 50 tys. rb. na 
utworzenie w ypraw y kapitana Siedow a do bie 
guua północnego.

Następnie prezes wzywr, posłów do Du­
my do wysłuchania stojąc Ukazu N ajw yż­
szego o przerwaniu posiedzeń.

Posłow ie wstają.
K siążę W ołtto <skij odczytuje Ukaz. 
P rzew odn iczący  wznosi na cześć Najja­

śniejszego Pana okrzyk „hura", powtórzony 
kilkakrotnie przez posłów.

• 'osiedzeme zostaje zamknięte.

Ukaz Naj wyższy o zawieszeniu prac Dumy.
Petersburg (AP). Ukaz N ajw yższy do se­

natu rządzącego:
„Na mocy a . i.jKuiu 99 praw zasadniczych 

państwowych rozkazujemy prace Dumy Pań­
stwowej przerwać w dniu 17-ym  marca, n a­
znaczając jako termin dla w znow ienia obrad 
iz.eń 9 kwietnia 1912 roku.

Na oryginale własną jego Cesarskiej Mośm 
ręką podpisano.

M IK O Ł A J.
Cartk:e Sicio, 16 marca 1912 r.

Kontrasygnował: prezes rady ministrów, se­
kretarz Mariu

Kokowcew.

R a d a  Państwa.
Posiedzenie i  d. 17 marca.

Pr. c Aodnic/.y A luniOW.
W  dalszym c.ągu t- czy się d jsk u sya  nńd 

projektem prawa o nauczm iu początkowem.
Ssebeko  zaznacza, iż Duma w swoim pro­

jekcie praw a przeprow adzała jako głów ną ideę—
powołanie do pracy nad nauczaniem pc-czątko- 
wcm szerokie* w -rs' y  mb j*  ̂ iwv -ii <iiialsc?y 
społecznych. Jednak zasad- f?. kadzie Pań­
stwa uległa znacznym zmianom, punkt c ’ążko- 
ś ii pr; eaieaioao z tatuorządt.i mictscowego do 
ministerstwa oś» a 'v . Fh^ws^aje obawa, iż or­
gany samorządu będa pozbawione niezbędnej 
„am idz.einośc. Oprócz tego ^ w y ż s z y  projek> 
prawa w rrdaKcyi misyi tra1 u;r j ciu.tlcowo 
wszystkie narodow ość, a więc wysoce kuli u 
ralny d.iesięciom bonow y nar.id po‘s*i, p- s a  
wiony jest natowni ;. mordwą, c/.jwaszai.n i 
innemi podcb lemi nar dou-oś auii. Nawet 
ustawy obecne nadają po a>om w ię c  j pra'A 
w k w estji nauczania początkowego, tuż un 
ofiarowuje komisya. Dotychczas wyitUdy języ 
ka polskiego «ą obowiązującą w warszawskim 
okręgu naukowym, z projekt prawa utraża je 
za fakultatywne. O czyw iście, projekt ten q:a 
warszawskiego okręgu naukowego ma charakter 
ograniczający. Jeszcze nieboszczyk Ilurko był 
zdania, iż. pozwolenie na wykładanie języka 
ojczystego w kraju polskim jest konieczne dla
pełnego uspokojenia kraju, a Pobredonoscew
przyznawał, iż w yrugow anie języka polskiego 
ze szkoły polskiej dało jedynie ujemne rezul 
taty. Jeśli wziąć pod uwagę, iż naw et „ino- 
rodcom" (np w S y b e r ii zachodniej) komisya 
przyznaje pewne ulgi, r.ie rozciągając takowych 
na gubernie polskie i nadoaltyckie, to mimowo- 
li, wyraż.ając się słowami Juwenala, trudno nie 
napisać satyry. W  końcu mówca, oponując
obrońcom projektu praw a— Zw ierew ow i i D o ­
nieckiemu, uznaje projekt za niezadawatający, 
jednak w yraża nadzieję, iż, po przyjęciu szeie 
gu poprawek, uda się wznowić zasady, które 
są niezbędne w tak doniosłym projekcie prawa
0 nauczaniu pccząfkowem.

W a iljew  wrLazuje na wielką zasługę D u­
my— na przeprowadzenie w projekcie prawa 
zasady uczestnictwa miejscowych elementów 
społecznych. Niestety, komisya w znaczny a 
stopniu ograniczyła tę zasadę. M ówca w im ie­
niu mniejszości komisyi podaje wniosek przy 
jęcfe wszystkich poprawek mniejszości komisyi, 
które dążą do wznowienia dumskiego projektu 
prawa.

O głoszona zostaje przerwa.
Po wznowieniu posiedzenia R ada Pań­

stwa, na wniosek S zm e m a n i  przekazuje komi­
syi wniosków prawodawczych trzy projekty 
prawa, powstałe z inieyatyw y Dumy Państw o­
wej: pierwszy— o rozciągnięciu ustawy rera  
skiej na gub. tobolską, tomską, irkucką, okręgi 
eniseiski i zabajkalski, drugi— o rozciągnięciu 
ustawy ziemskiej na okręgi amurski i nadmor­
ski oraz trzeci— o rozciągnięciu ustaw y miej­
skiej z r. 1892 r a  miasto Nowoczerkask.

Następnie wznowiona zostaje ogólna dy 
skusya nad projektem praw a o nauczaniu po 
czątkowem.

Duchowny Bielików  wskazuje,, iż prawo 
nauczania ma ścisłą łączność z m ralncm w y ­
chowaniem. J Ml mówią, iż nauczyciel niemie­
cki zw yciężył Francyę, to znaczy, iż zw yciężył 
on ją  silą wyctiowam a morgi tęgi. uczniów- swo 
ich, których powołano do szeregów. Mówca 
oraz zw olennicy j g i  prostą ministerstwo o 
św iaty o zwrócenie uwagi ual s -n n e  moralną 
wychowania młó*izilzy i p .d  j tui b r. ,■ r  i 
Ścia do czytania pr- jeru. u j)ulT, artykułów

Hr. W it’e r-ie nadaje -wi-z. g ó lm go  zna 
czenia projektów 1 ,-ra-»-a, o- i- w Jfe | sc i»rzek<»- 
nany, iż takow y 1 it ięózic ;.•> wad"., y w 
życie, ponieważ mc zgadza s.-ę z projestiiw Dt. 
my i nie prze juzie przt z A. .;-rn>yi. :: ...v.p! o:ęęv.. • 

’wą w części dćitycwąct j szxo: cswikiewnycli.
Mówca, zafrzy.11 , ic s e n .  i,istorv i f7.2o‘ «et 
kiewnycb, przypomina, ir. przy ccsąrr.ii ARAzi-tó- 
drze III b jła  uchwalona zasada, według której 
państwo powimiu wziąć udz ai w podtizyniumn 
tych szkół. K redyty, wyznaczone na szkoły 
powyższe, były obcięte podczas w ojny japeń 
skiej, a obecnie dają się notow ać objaw y nie­
chęci do szkól cerkiewnych, które m ówca n a­
zyw a „kulturalnym wandalizmem X X  wieku* i 
porównuje wandalizm ten z polityką Francyi, 
stosowaną względem Llasztoiów. W szystkie 
narodowości posiadają praw dziwy nacyonaiizm, 
który żąda, by nauczanie początkowe było w 
tęku duchowieństwa. T y lk o  rosyjski nacyona- 
lizm dąży do denaturalizzcyi szkoły cerkiewnej, 
posługując s ;ę sprytnym  manewrem —  obiecać 
kredyty na szkolę cerkiewną 1 jednocześnie 
przez artykuł 21 pozbawiać tę szkolę wszelkie­
go znaczenia Mówca charakteryzuje ministrów 
ośw iaty od hr. T ołstoja do obecnego ministra
1 stwierdza, że me posiadają om jednego za­
sadniczego programu nauczania początkowego.

Przeciw nie— szkoła ceikiew na ciągle kro­
czy po raz obranej drodze, kierując się w yt- 
szerai, ogólnie zrozumialemi zasadame Na za­
kończenie mówca w yraża przekonami, iż niemi 
siły, któraby mogła zrujnować stworzoną przez 
M onarchów i naród rosyjski sieć szkół cer­
kiewnych.

Referent Z w ie ew  w krótkiej mówię opo 
nuje wszystkim  przeciwnikom projektu praw a.

W niosek duchownego B ielik owa o przejś­
ciu do czytania według artykułów zostaje przy­
jęty. O gólna dyskusya zostaje zakończona!

Posiedzenie R ady Państw a zostaje żarn 
■mięte.

Następne posiedzenie d. 2 kwietnia.

CfcaMa P t t a r s k a r s k a
Dala 17 marca zfia  s

spokojnym poC2ątVu ku końcowi gleidy n erówne, 
z prem ówkami ospałe.

Dsin 17 gu man.* »
a r r f h t i f  2:550

r *4■■■■■ ; «*. Oł- -i z>
v;. tsc»sk no.,1

”m j i  4; ś i l i w « ^ ł  

i taft, : 1; - : n -if

csobi4Ł;t chwiejne,
Ż*«r»a,

Fe**, asf'-.
srS- 4W .4 4

}< ) c e o r t  arirc t*tv f»  > » t/r j
#*>tytłzk* H.

p c żrrć zb s  * s y i s r *  ~ąri r.. (bez k u p o n u ) 
o

Ujyosobienic ospałe.
L0*4y f m f t i k *  toay sks t.

a*.’r*ł, v«życxkz «t.aylaka r V i  k up 
tispcsobieni* spokojne. 

A H t l M . - } ' / ,  pa iycżka  is ty jiii .  iyofe »

4: 'Hi, pażyezka raly jska 15913 t.
W ledsa.— 5); pożyczka rosyjska 1906 r.

015,85 

ICO 50

•15 8 5

w

*6525

*6725

in o 67

11.6 co 
i* ,»%

<04*1

zoo'/,

10375

Z ostatniej chwili.
Zawalenie się ż&i*ży kościelnej.

W arszawa (Wł.). W t  wsi Zielonej, w d e -  
kauacie mławskim dyecezyi płockiej, runęła 
wieża now ego kościoła, mająca 33 łokcie w y ­
sokości. rujnując caiy kościół. Św iątynia zosta­
ła wystawiona w r. 19 11  kosztem 40,000 rb. 
Ponieważ wypadek miał miejsce w nocy— ofitr 
niema.

Sprawa intendentów.
W af£Z&wa (Wł.). W yrok w sprawie in­

tendentów spodziewany jest we środę.

Kandydaci do przyszłej Dumy
W arszawa (Wł.). „Św iat* podaje n azw i­

ska czterech kandydatów na posła od m W a r­
szaw y do 4 ej Dumy Państwowej: Rom ana
Dmowskiego, Bolesław a Roszkow skiego, Stani­
sław a Patka i A dolfa Suligow skiego.

Gabinet węgierski
Budapeszt (Wł.). Khuen-H edervary pozo­

staje na stanowisku prezesa ministrów w ęgier­
skich, a wraz z nim pozostaje cały gabinet. 
Na wczorajszera posiedzeniu usunięto trudności 
w kw estyi zatargu o ustawę wojskową. W  pi­
śmie odręcznem do Khuen H edervary ego cesarz 
F ranckzek Józtf piszt „Jak wolą moją stanow ­
czą jest utrzymanie w całości zapewnionych 
konstytucyą prew  narodu w ęgierskiego, tak ró ­
wnież z jednakową stanowczością muszę uchro­
nić przed pogwałceniem  zapew nione przez kon- 
stytucyę praw a monarszr. W zyw am  z pełcem  
zaufaniem naród węgierski do ułatwienia speł 
nienia zadania m onarszego w  sposób zgodny z 
mo;em sumieniem" Tem  samem zapewni! ce 
«arz w ykonyw anie pracy konstytucyjnej, o p ar­
tej na wza|rmrietn zaufaniu m onsrehy do n a ­
rodu Ljsmo Franciszka Józefa w yw ołało wiel-

. z.r at- » cjJ-j monarchii i upoważnia 
uo wniosku, ie  w razie oporu węgierskiego 
stronnictwa piacy cesarz gi tów był naw et me 
cofnąć się przi d abdykacyą.

Echa nttptdu.
ry tk i.j. I óifcyii ujęła jednego z ban-

'jyu»w, moi,;- stal. .ierni czasy dokonah napa­
śli. na biali „Socteić G ć er«lt*.

WiY.e? itj w Pojtugallł-
niZicn d (W ł.j. vV B iaga i ęy miały tuu- - 

sce krwraw'e starcia pomiędzy mieszczanami 
i studentami. P;ęć osób zostało zabitych, 23 
cdniosło rany.

W Meksyku.
New-Yurk (Wł-). R ew clucyom ści otoczy­

li miasto M eksyk i zamknęli w szystkie drogi. 
Sytuacya cudzoziemców będzie silnie zagrożona 
w razie ucieczki prezydenta Madero. G enera­
ła wojska rządowego Auberta zabiło bombą 
G enerał V ieb a  został w zięty do niew oli i roz­
strzelany przez rewolucyonistów.

Samobójstwa uczr.łów.
Berlin (WL). Z powodu otrzym ania złych 

cenzur 51U uczniów w gmachach g im n a z ja l­
nych popełniło sam obójstwa.

But za.
Berlin (Wl.). W  Nauen gw ałtow na burza 

zwaliła wieżę telegrafu bez drutu o w ysokości 
200 metrów. Straty w ynoszą milion marek.

Z admlrailcyl angielskiej.
Londyn {(Wł.). A dm iralicja  postanowiła 

utworzyć, w zatoce R cxyth  najw iększy w św ię­
cie skład w ęgła dia potrzeb floty wojennej.

Wojna w łoskc-turecka.
Konstantynopol (WL). W  obaw ie rozpo­

częcia przez W iochy a k c ji wojennej na morzu 
Egejskiem ogłoszono stan oblężenia £w Salon i­
kach i Sm yrnie. W ejście do portów zam knię­
to minami.

4% Renta Paflttwewa . . . . 9 i lU
4,/* V  Listy z u t .  Kijawśś. B. Z iew 8ó*i,
4* a*., Litty zaat. Poltaw. B. Ziem. . . —
5*/0 Pisżnrizl. p r e * .  (864 r ............................ 45 i'/*
5% „ „ ilSC r ............................ .-59
5a/«Obl. preia "SzlaCb. Banku. . . . 354
flkćye Peteribuzsk. Międzynar Ksctare. 516

9 Peierśb. Dyakont. Potyczk. . . 543
9 R styjtk .  dla Handlu Zer.n 412
9 T -w a  Odlewni Stali „Som oy/o* J49i/ł
9 Brańsk. Fab. S z y c .................... l » ' h
■ Foł. W sch. k»l. żel.................. *7°  !t
■ Putlławsk........................................ •57“ *
■ Bakińsk. T  wa Naftow. , . . 455
9 Kijew.śklegn banku Ziemskiego
* Roi. T *w . kopalni tłotsij. . . . 205
9 Kol. fabi. » * a s z y s .................... 2291,
9 M K. W or kot......................... 945
9 Mosk. W in diw . Ryb. hol, żel,] ‘ 75 ' >9
9 Pol. Doniecka kol. żel. ■2 i rt
9 Mosk. Kazać, kolej . . . —

9 Don, Jurjew sł. T o w . wet. 3:9
9 „ H c r t m a n " .......................... --

S% PoiyCrk- 1905 r. . , 104

5%. „ 1906 i. . 103';!
5 %  Św iadectw - wtnświ.-Ałttii . . . i1:00

5' . Pożyczka 1908 tt. . . . . . i
5 %  Obligacye Kij. Miej, T ow . Kred.

4J/l% m m • ■ w ~___
Usposobić:.ie z walorari. państwowymi mu- 

cne; z p.ipicrami dywidendowymi po mocnym, ale

I J 1 9 E 8 L A K L

Podziękowanie
K ościół św. M ikołaja w K ijow ie otrzymał 

niedawno w ofierze od Szanow nej Pani pułko­
wnikowej Jelskiej z Mińska 2 piękne haitew a- 
ne chorągwie, jak  rów nież kościelną bieliznę, 
która zawsze jest bardzo pożądana.

Z a  hojną ofiarę Szanow nej Pani przesy­
łam najserdeczniejsze Bóg zapłać.

Proboszcz kośf ioła św . Mikołaja 
w Kijowie

Ks. J. Żmigrodzki.

Podziękowanie.
Komitet organizujący zabawę w  d. 14 b. m., 

wzorując się n.t urządzanych stale przez inne związki 
kiibaretach, robiących doorą kasę, lecz noszących 
przeróżne tytuły, urządz ł podob ą zabawę, która 
udała się świetn e pod względem artystycznym i 
kasowym, dając czystego zysku rb. 4JÓ i 35 kop.

Kom.tet składa serdeczne podziękowania cr- 
genizaterom gospodyniom, które przyjęły czynny 
udziil i w yw iąiaty  sic swietire ze swej pracy, 
oraz artystkom i artystom, ofiarującym swój talent 
bezinteresownie, ni anowicie: p. Tokarskiej, p. O 
Łozińskiemu, p. Bajerowi, a w  szczególności p. 
M szewse emu, który z p'aw driw ym  humorem i 
wers* ą prowadził dział artystyczny.

Kom.ti t sk ąd ■ podz ękowanie p Kerntopfowi 
z« bezinteresowne u. z eleuir fortepianu, oraz p. Rusz 
kowsiilemu za po 1 ó ■

Serdeczne poszykowanie składa i o nitet 
również radzie gospodarzy „Ogniwa", kióriy udzie 
liii po’.wolen:a na wyi ąjęcie sali w d. 14 b m nie 
robiąc ió nicy, co do celów t kierunku związków.

Komitet



Biomolc i żelazem
=  d l a  G a r d n a  a n e m i c z i s y c h . m

cierpiących via blednieć;, w yczer­
panych, słabowitych, rachitycz 

| nych i słabych od urodzenia d.rie- 
ci. Biomale naturalnie wydobyty 
ze specyalnie wybranego jęc z­
miennego słodu. Biom3lc z żela­
zem tS ii łn  bezpośrednio na krew, 

(uzdraw iają , usuwa zastoje, re g u ­
luje; cyrkulacyę krwi i zwiększał 

litość ciałek krwi. Po wyżyciu.

r—2 pudelek Biomalcu następuje 
znaczne polepszenie w  całym or­
ganizmie, zwiększa się apetyt, re. 
guluje się trawienie, n erw y wzma 
cniają się i polepsza się usposo 
biertie. Kaszel ustaje i zmniej­
sza się wydzielanie flegmy. Bio- 
malc ma przyjemny smak i chęt­
nie zażywają go najkapiyśniejsi 
chorzy.

Eiomaie z żelazem mają tylko 
w  całych pudełkach ( r3/i fun.) w  
cenie r rb. 80 k.

Żądajcie Biomalc w e wszyst­
kich aptekach, składach aptecz­
nych t sklepach spożywczych, 

Chemiczna fabryka Br. Fater- 
man. Telto Berlin. Główne przed­
stawicielstwo na Kosyę T-wo 
„ Autosiłj Wilno i Berlin.

SlomoSl

Żądajcie opisy i próbne słoiki bezpłatnie. .......
W  Kijowie Biomalc-można nabywać w  magazynach „TU RO TATU ", u W . M. Cetlina (Kuź- 

niećzna 32) i we wszystkich aptekach, aptecznyrh składach i sklepach spożywczych. 1320

jprzy wyirzyttanju si» zębów
i jest nader ważne odżywiać dzieci 
f f o s f o r y a : o * * a » i J |  mączką m lecz­
ną „ A L P i M A 1*. Sprzed, się w  apt. 
i skł. apt. 4145

r s r  świąialll Bas spofsEWśjdnictwa!!^

Warszawski Skład Apteczny
FundukSejo^isIta 24 , obok hotelu „E rm fó a g e ’1

  ■■■■'■■m m o t r z y m a ł  o b f i t y ,  w y b ó r 1

"nScrSerfum. FeHumy najmodniejszych zapachów na wagą,
W s z y s t k i e  p r o d u k t y  „ ? n s t i t u t  d e  B e a u t e “ .

D ą ż y  w y b ó r* !  szczotek, grzebieni, brzytew,— maszynki do golenia i przybory do golenia. Scyzoryki,
nożyczki, przybory do manucure.

M . j i .  - n M 1 lornetki, binokle, barometry i dużo eleganck. przedmiot, na toaletę.
N a j i t z  u Z o  p O U t l i U l l R I .  Najnowsze farby do włosów. C e n y  b e z  k o n k u r e n c y i .  1666

F u n d u k ie jo w s k s  24, obok hotelu „E e ra ita g e ” . *V@

Ks. Za2n.łs*  Łubom.rsk i b Ka,Warszawa ztórawia Nr 22 
Urządzanie- gospod. leśnych, inspekeye i t a k s a o y e  l e i *  
n e .  Komis, sprzedaż lasów Nasiona i sadzonki leśne.

Polskie Biuro Leśne Urządzanie gospod. leśnych, inspekeye i t a k s a o y e  l e i -

M
M O S K W A

P o k p o w s k a  Jfs 2 ,

IW K I J Ó W  
K r a s z o z a ł y k  ?■& SU .

W
m !

O D E S A
U s p i j n s k a  iltt l i i .

FORTEPIANY 
I PIANINA

automaty elektryczne 
orkiestry, fisharmonie 

mechaniczne zagraniczn.
fabryk.

Ostatnie modele stale 
posiadamy w  wielkim 

wyborze na składzie fa­
brycznym instrumentów 

muzycznych

o*■
■f* Szuster i S-ka

Wynajem, strojenie, zamiana.

G arnitury  parow e do młocki
fabryk: P ia c h e m ?  -  S c  b r a n i u  -  C l a y t o n  -  S c h u t t lw a m ^ T i  w  W iedniu i B u d a p ^ zc le

Clayton - Schuttiw orth w  Lincoln (AntfHa): s f j f e r l E s e & S ;

s^ego systemu, z w en ty latorem  do plew, bębnem do młóćbly grochu etc. 1672

wuS&3^,*;fc- C l a y t o n a  i H - ó f h e r r a  - S c h ł a d z a  PraZ  
Biuro 

Agroiiii- 
miczne. L. Zdrojewski i Z. Grabowski

do 
słom y

fe itr

Kijów, 
Prorgzna 

Mi Br

Brukania £ t» « a x « ;:s & $ y k  0 8 . 

T E L E F O M  1 8 7 9 .

S u a p a tr s tc & u  ar n e j  
saaztm xa a s o k r n a tt  I o f -  
nau»«a®p .-wat* 

o l a ł a m  u a a a ^ n y .

m m  8 8 3 8 8 8 3 8 8 8

WSZELKIE SOBOTY W  ZAKRES DRUK AR 

STW A WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
p r z y s i ę p ^ e ,  ©  ^  @  ^  @

Ws klepie win i produktów spożyw 
E. S Z 23IELKOW A

Sienny tai § i Funduklejowska Nr 20 .
Na Święta W.eUianocne otrzymano 
w  wieikim wyborze: WSRJk rosyjsk. 
i zagr. z ustęp, jt  %. M Ą K A  w  naj. 
gatunku, SctYH K I bałocerkiewakie 
22 k. i 25 k. funt. i wszystkie rybne, 
spożywcze i cukiernicze wyroby, 
oraz ser dostępny w  cenie. Pudełko 
śledzi 70 kop. 1667

tepeijtor
Kijowski" pod „Aleksander". 1671

S a u 5 ? e n n a s i t iB  f r a n ę a i s e
chercbe place dans familie eatholi 
que, W a u ‘es rrferecces, M. (J Foyer 
franęais. Kreszczatik 22 log. ir. 1687

Do w i a d o m o ś c i  P # ń .
S P E C Y A L N Y  ^MAGAZYN 1096

Modnych Żurnali i Form
j.AFłAAD CHS0 1<

przy ul. Fonduklejowskiej Nr 26. 
Otrzymał wiele nowości wiosen­
nych mód, a takoż modnych al-

nâczoî  Wiosną - Lato.

Piw zimami!
, „JUROKSiL"

bez chiorku, bez sody

tsisnn
p ie rz e

bie liznę
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o 
■trzymuje się bieliznę 

jii» 2 e e f 3 F\śf2a«d 
białości. 

Żądajcie w szę d zie  
P aczka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk. 
T-wu Handlu T o w a  
rami Aptecznymi w  

Kijowie. 5498

BIELIZNA
N £ U  I DłHSM

w wielkim wyborze
ę t r z y a jo t o w s in a  u  p i e r w m z e i  
k i j c s r s k f ó j  f a b r y c e  b i e l i z n y

W. Kaufmana
FunitokteJeMa J& !2, teł. 18-50.

Ceny sumienne i stałe. 848

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

f M j s n p ,  ijzfBfc
Pierza f Puchu

gotowe poduszki. 4631

J. Richter. Kreszczatyk 10.
ua Puc]y 1 S£l?r# ‘ WQ- j/lZE w l’ ,eP‘ Sat‘ Cemcnt)alabaster, wojłok i roz­

maić bud. Rury kanaliz. kupujcie w 
nowym składzie. Fundukiejow. 12/1

5314

Masażysta polka £
ogólny, hygienicz i leczniczy masaż 
Puszkińska 24 m 9 od 1— 2 i 5— ó

Biuro

1K A G A 2 YH K A P E L U S Z Y  D AM SK ICH

„ W a r s z a w i a n k a "1
M-me M A R IE

B a s e j n a  .UU E a t (za rynkiem krytym).
Poleca: Kapelusze damskie i dziecinne, najnowszych modeli. 

Przyjmuje wszelkie zamówienia i przeróbki. 1413

cli.

'm l

Świąteczna Żyw ych kw iatów
duży wybór doniczkowych' i ciętych kwiatów 

W  magazynie P r i ś m i i  -bp W ielka  żytomierska róg
kwiatów W "  «.■■■■«■ ®* ta a  Wielkiej Wlodzimiersłr.

C S N Y  D O S T Ę P P 5 E ,  1668

Otrzymaay nowy transport
s ia z l ię i in a j  w  ^©Piass p o la k im

ŁY m m ik  BL01ERI
jesi; n ajp o żyteczn ie jszym  a  w sp an iałym  podarkiem .

Na welinie, w  4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nsgrodzona przez K asę Mianow­
skiego; obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z iluslrac/.vzai i ru tr- 
aii, w  iakresie polskich i litew ­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodow ego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
cuuzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łow ieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w ksżdyra 
domu konieczny bezwarunkowo

N ajw iększy znaw ca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszaw skiej*) o Encyklooe 
dyi G logera: „R ów nie pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
w ydaw nictw a r.ie sposób pom y­
śleć! Znajdzie w  niem czytelnik 
skarbiec rzeeży własnych, o któ 
rych się sźęsto słyszy, a mało 
wie. i  nabierają te szczegóły no- 
v/;.-go, barwnego życia i w .krze- 

i sza się zamierzchła przeszłość, i 
\ biją od niej blaski, i słychać jej 
i g łosy*...

1237

Dii pnuuieiiteróif „Dzieonia Fij»skiego‘f,
saroaw iającycb  d^isio w  A dm ir-isiracyl pism a, csr.a  zrilio iia  do 

pb \% Na p ? ie s y lk ę  p o czto w ą  n a ie iy  rb. t.

Raciiunkowa
i ^ r z c p i s y N a i t i e  
n a  n t a a z y n a o h .
Kijów. Kreszczatyk N? 
42. Teł. 28-64. 114

Nabyte okazyjnie w  Petersburgu i 
innych większych miastach rozmaite

j f t E B L E
starożytna stylowe i zwyczajne, obra­
zy olejne, oryginały i kopie znanych 
malarzy, brónzy, porcelana, dywany 
oraz inne rzeczy do wykwintnego 

umeblowania mieszkań. 
Prosimy obejrzeć ) przekonać się: 
S p r x e d £ i ż  n a  r a i ł y .  Kiieniom za­
miejscowym bezpłatni: opakowanie. 
Prosimy zwrócić uwagę na dokładny 

adres.
J Y !  2 7  W . - W p s y l k o w s k a  A fś  2 7

R z e c z y  o k a z y jn e . 1502

” ~ ~ i S a ? a T ~
jedyny w  Ki-

46 m. 3. Telęf. 17-43.

jo wie na 30 
samochodów 
Przyjmuje na 
komis. Wia- 
d o m : Fun-
dukiejowska

.■ 356

m ^ m im
Lecz­

nicza
sćł

E M S .
Najlepszy środek na katary płuc 
i dróg oddechowych (zaziębienia i 
i influencę). Sprzedaż w  Jurołacie. 
Kupując należy zwracać uwagę na 
markę „Artisai", 1508

Z I ARNO
n a j t a n s z s  k s h d  t y g o d n i o w e  d l a  r o d z i n  p o l s k i c h  

Pod redakcyą STANISŁAWA BEŁZY.
jW ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 1 2 to­

mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych.

z w m o  POMIESZCZAi
K roniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tłomaczone, p o ezje , artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę.

W A R U N K I PR E N U M E R A T Y : 

w Warszawie na Prowlncyl

R ocznie . . . .  R b. 5.—  R ocznie . . . .  Rb. 6.—
Półrocznie . . .  „ 2.50 Półrocznie . . .  „ 3.—
K w artalnie . . .  „ 1.25 K w artalnie . . .  „ 1.50

Za granicą; R b  8.

7 a piękną opraw ę dodatków ze złoceniem pobieram y Rb. 2
rocznie.

A D R E S :  W a r s z a w a ,  N e w y  Ś w ia t  N r. 7 0 .

T e l f f a n  2 7 -7 3 .

N a żądanie w ysyłam y numer okazow y. 4855

S f tm s t t a - t d o t f ń
F e z s a y e n a t  dla chor. piersiowych 
D r a  A .  T a r n a w s k i e g o .  O t w a r ­
ł y  c a ł y  r o k .  Sezou kumysowy od 
dn. i-go maja do dn. i-go paździer­
nika, Ceny umiarkowane. 7482

DRZEWO OPALOWE 
Skład S. PlctaklGjio

na Przystani. Tęlefort 22-34 Żarnów 
przyjm. osob., listownie i telef. 3376

K. i* 0 s s 0 w s k l
P a te n t-A n w a it  116

Bureaux in 
BERLIN, Potsdamer Str 5. 
PETERSBURG,Wosnesscn. Pr. 20.

Tania Kuchnia Ksła Kobiet
założona w  celu, by ludzie, nie mają­
cy  czasu na prowadzenie kuchni 
w  domu, mogli mieć zdrowe jedze­
nie na maśle po cenie kosztu. W y ­
daje obiady po 28 k. Funduklejow­
ska Nr 26 m. 1 w  dziedzińcu. 1475

Jak corocznie
tak_i w  tym roku Cukiernia „ M a r -  
ę>ui8e|< (róg Proreznej i Włodzi­
mierskiej) od 23 do 26 marca będzie 
sprzed, cukierki,w bardzo ozdobnych 
A j  acb, nitjpodnosząc w cale  ceny za 
takowe. Do tortów od 2 rubli do­
daje się premiom. Przyjmuje się 
zamówienia na baby, mazurki, torty 
i 1. p 372

S l u z z t k i P a p a s o E e

t  P I S £
4  F r o r e z n a .

H a & o t y  E3 ^ k a w i « z & i

M Ł O D Y
int. prsc.cz}. z wyższ. wy . <. ;'v.ysł. 
k. praw. na -i.niw.i rr,:i irakt. i )u- 
biący gósp. piw-:, nnjt-e.y «<im‘lustr., 
rewizora mająt., dozorcy, wy dzierż, 
folwar. i las., osobistego" sekretarza, 
kasyera duż. m a j , cukrawni, w  za­
rządzie duż. mająt. lub innej odpow. 
pos. za umiark. wynagr. tylko na wsi. 
Kaucya roto rb. Ust. pocz. Ger- 
manówka kij. gub. W asyló w  Lipee- 
ki dla B. M. 1451

fitie za p om in a  je
że najnowszy zapach

EEtfOŁl i Wffi? jp i i l .
otrzymano w  wielkim w y ­
borze w Pttersb. Apteczn. 
skl. Kreszczatyk 43. 1529

Rządca - ekonom
poszukuje miejsca samoistnego, po­
siada solidne refercnc.. Adres: Kresz- 
czatyk 29, Dąbrowskiemu. 1628

K n 9 U f f « n W 9  z W a rszaw y przyj- 
I\ l  .‘A  W  tb U W  Ok muje roboty dzie­
cinne, palta, mundurki dla chłopców 
i panienek. Rejtarska 9 m. o. 1515

Fa b . o g n io trw a te j i2tf 
cegSy „ Ż m ic ic h a 11

Jana Ułaszyna ma na składzie swe 
wyroby, zbad. przez Kijów! Palitcch. 
Inst. Przyjmuje obst. Okazy można 
widz. na Proreznej w  Wersalu. A d re­
sy: składu m. Biala-Cerkiew, i-sza 
Berdyczowska Nr 29; fabryki pocz. 
W olódarka kijów. gub. Żmicicha.

Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada

miał

I G r e u z e ,  A . Orłow- 
CśiOa » Z  S Suakowski i wie-

' J  •  le innycli starożytnych
do sprzedania nie drogo. Bul warno- 
Kudr. 14 m. i. Od 2 do ó pp. 1608

żądajcie
wszędzie

tylko M IC H A Ł A  ŁEB IE DIEW A .

JŚ
«
O

13
O

a
6>*

H

V f y d z i a ł  t a r g a *  
•»»' 1 Dnia so go 
ntarca rozdawanie 
mic-j-ic pod wózki 
i stoty dla sprze­
daży iedów na uli­
cach i na placach 
miejskich. 

W y d i i is t  k M a f e r u n k o w y .  D 1. 
16 marca licytacya na oczyszczanie 
z nawozu i śmieci sadyb miejskich 
przy ul. B.-Kudriawskiej i b. podwó­
rza „Diełowego". Potrzebne są lo­
kale dla wojsk i dla pieskiego cyr 
kułu policyjnego

K o m : ś » a  w y k o n a w c z a  dla bu­
dowy kanalizacji. Dnia 2 kwietnia 
licytacya na urządzenie „magistralii" 
kanalizacyjnych: 1) na zaułku Koże- 
miackitn, długości 2.5 kw. sążni, po­
czynając od 344 rb. 07 k ;  :.*) na z a ­
ułku Tatarskim długości 17635 kw 
sążni, poczynając od 1851 rb. 83 k-, 
3) po lewej stronie Bibikowskiego 
Bulwaru z przeprowadzeniem rur 
w  drewnianym żłobie, wraz z prze 
w o le m  pod rurą Skomorocha, dłu­
gości 92,50 kw. sążni, poczynając od 
2205 rb. 79 kop. i 4) na urządzenie 
przecięcia kanału burzowego, kan.a- 
lizacyi Turowskiej, za comocą ,itn- 
gistralii" długości 15 kw. s ą ż , po­
czynając cd 219 rb. 58 kop. Kaucya 
wynosi 10T

W d z i a ł  bruRoHry^ Dnia 2 go 
kwietnia Fcytacvc: 11 na dosta­
w ę bordiur granitowych do robót na 
rok 1912 i 2) na roboty przy bruko­
waniu ulic sześcianami, mozaiką i 
„formakiem" na podstawie betono 
wet.

W y d z i a ł  d z i e r ż a w n a  g r u n ł o -
Wi"n Dnia ? kwietnia licytacya na 
prawo wypasu w  ii  1912 bydła ro­
gatego.

Warunki można oglądać w  Zarzą­
dzie od g. 10 do 2 po poi. 250

Ogrodnik
Z  długoletnią praktyką i teoryą za 
granicą i w Rosyi, poszukuje posady 
w  większym majątku, żonaty, bezd. 
rz. kat. Świadectwa chlubne. Poczta 
Szaligino kurskiej gub., ogrodniko­
wi W. 1680

P o s z u k u j ę  z a r a z  pasady w  bie­
szę, mam świadectwo z 7 klas gim 
nazyum i dyplom buchaheryi, w ia­
domości u p. Gherkowskiegop. Zwi- 
nogródka gub. kijowska. 1691

D o  w ^ d s i i i g r ę f c a w a e i i i a
w kijowskiej gub. 1100 i 800 dz. do­
brej gleby na bardzo dogodnych 
warunkach. Adres: Kijów, Basejna 
Nr sa m. 5. K. M. osobiście od 2-4.

T -w o  Pom ocy Stud. Polakom  
U n iw ersytetu  K ijo w sk ieg o . B iu ­
ro P racy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników biuro­
w ych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
dc 2 pp. codziennie. 428

Wina, ią k a , Szynki
Białocerkiewskie, tut»ai*y  TiaGa- 
n i a l n e  i c u k i e r a i i o a i t  w  najlep­
szym gatunku otrzymane w  wielkim 
wyborze w  magazynie w i n  i t o n a  

r ś s  s p o ż y u f o z y o h  4782

u r n  mm

P45 róg Siennego targu i ul. Rejtar- 
skiej 1-45. Ceny nader przystępne.

Poszukuję niańki
polki, katoliczki: niemłodej, rozsąd­
nej do to miesięcznego chłopczyka 
Bez osobistej rekomendacyi nie przy­
chodzić. Ulica Bankowa na Lipkach 
d, Nr 4 m. 13. 1690

MUL
Rozkłal jaztty

0 d 15-go p aździern ika  1911 r.
N a  & o l.  P o ł u d n .  -  Z a o h o d n io h i

Nr 1. Ktiryor I i II ki. Odesa, Eli- 
zawetgrftd, Kiszymów —  odchodzi 
o godz. 9 w., przychodzi o godz. 9 m.

; r rana
Nr 3. P c c Y i w y  I, II i III fel 

Odesa, Brześć, Białystok, W arszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice —  od 
Chodzi o godz. 9 i» 35 z rana, przy ■ 
Chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz.

mi 5. Osobowy I, II i III kl. Ode­
sa, Nowosielice, Hurnaft —  odchodzi 
o godzinie 1 w  nocy, przychodzi 
o godz 6 m. 15 z rana

Nr 7. Osobowy I, II i III ki. Ode- 
źa, Wołoczyska, Wiedeń —  odchodzi 
o g. 9 m 35 wieczorem, przycho 
dzi o g 8 m. 48 z rane,

Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyti, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, W iedeń—  
odchodzi c g .  7 m 35 wieczorem, 
przychodzi o godz. xo m. 37 z rana.

Nr 19/6. Osobowy 1, II i III kl. Mi­
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów —  odchodzi o g 4 m 40 pp., 
przychodzi o godz. 12 m. 55 z rana.

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów —  
odchodzi o godz. 11 o  35 wieczo­
rem, przychodzi o godz. 7  m. 46 
z rana.

Nr, 29. Osobowy I, II i Ul ki. 
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń —  od­
chodzi o godz 7 m. 50 wieczorem, 
przychodzi o g. -O m. 22 z rana.

Nr i t .  Kyryer I, II i III kl. Sar- 
ay, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. 11 wieczorem.

Nr 5 Osobowy I, II i III kl.
Sarny, Kowel, W arszawa, Wiedeń, 
Berlin —  odchodzi o godz. 11 m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 35“ z 
rana.

Nr 3. Pocztow y I, i i  i III kł
W arszawa, Sarny, Kowel, Iwangród 
Granica, JjWiedeń — odchodzi o g 
2 m„ 35 po p j i  , przychodzi o godz 
4 mŁ 37 po poi.

Nr 13. Osobowy I, II i III k .
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje­
w o — odchodzi c  godz. 12 m. 35 w 
nocy, przychodzi c  g, ó m. 27 2 rant:.

Nr ai a. Lsonowy l, II i 111 kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi­
kołajów. Ekaterynosław, Znamenka, 
Fastów— odchodzi o g. 8 ml 20 z ra­
na, przychodzi o godz. 6 m. >o w.

Nr 15/10. Osobowy !, 11 i 111 kl.
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
10 in. 30 z rana, przychodzi o godz. 
10 m. 17 z ran:t.

Towarowy pofcfl. IV kl. Sam y, Ko­
w el  —  odchodzi o godz. 10 m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 9 tu. 
53 z rana
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KIJOW SKI
AKC. T-WA

T ? . \V Z ) V
S K Ł A 0

KRESZCZATYK j
wprost Dumy

H a n d lo w y m  KOTLAROW i CZERNOGOŁOWKiN S T
Na Dtez«nty Wfałkapocrm Sprzedaż

GBAlIflOFORI
Na nadchodzące święta ctrzyma-.o wielki wybór

sp ccyatr iae  p o lsk im i p a p i t u a i  oraz 
gramolony z trąbami lub bez )6;o

Udogodnione wariiii wypłaty.

Jedwabnych, wełnianych suk ennycli i bawełnianych materyalów z^gra 
nicznych rosyjskich i finlandzkich fab:yk. Przyjmują sifj t-ajrozmaitszć; 
obstaIunki. O t s t i y  p r z y s t ę p n e . jo.;1.

»A R It

D a m s k ie  c z a r n e  
i k o lo r o w a

P n ń P 7 A ^ h y  z a g r a n ic z n e  1 w ł a  
r m i k Ł m n y  snejo  wyrobu

p r z y  k u p n ie  nie mniej 1k  tu z in a  s p r z e d a ż  po

cenie hurtownej.
Sprzedajemy wyjątkowo świeży 1912 roku towar

D a m s k i e  ż a k i e t ] ; ,  s a k e ,  c z a p k i  r o b .  s z y d e ł k i e m  
K a j n o w s s p h  f a s o n ó w  

O k r y c i a  d a m s k i e )  paltoty', kapelusze w  olbrzymim wyborzt 
ty lko w m agazyn ie  c z e s k o  - r o s y j s k i e j  s y t r o h a n a c z n e *  

f a b r y k i  w y r o b ó w  s z y d e ł k o w y c h

G a  A n d r i e  W.-Wasylkowska Ne
U p r a s z a m y  z w r a o a ć  u w a g ę  n a  a z y l u  m a g a z y n u . 686

S j s e c y a l n a  f a r b i a r n i a  i  c h e m i c z n a  p r a n i a  u b r a ń

Z a j c e w a
P .  o p c z n a  EHr 2 ,  t e f e i f .  IS -K S 3 .

P rzy jm u ją  s i ę  da p ra n ia  k«axi>l«, Irotn iarzyk i. m a n k ie ty . Ob 
e ta lu n u i te r m in o w e  w y k o n y  w u ja  iw c ią g u  & g o 4 z in . 857

VII Rok istnienia.

Moskiew, Magazyn Zabawek dia dzieci
W vrobv rękodzielników rosvjskich

bhi. i ;
1) Wielka Wasylkowskn Nr 6 dcm hotelu „Luwr" 

•■'y- 2) Oodziat: Wielka-Podwalna 31 w  pobl. Siennego tar,
loilro IRinP/onftnr n z podarunkami i in. zabawki dziecinnejajKa wiei&anocne P0 cewacr pp2vsts-;phtck.

N a j n o w s z e  l e t n i e  g r y  d z i e c i n n e .

„ Z Ł O T U  S Ł O M K A ”

20

, ,ZŁO TA  8 Ł O M K .V ’— ;y to n i;to y  kw iatek, 
A ro m a tyczn y  i delika tn y , ja k  listek  róży. 
Z  ra ju  p o sy ła  W am  pozdrow ien ia!
Takich papierosów  św ia t n ie u id siaU

szt. tylko 8 B  kóp. J! ia liclej”
Od morfom nie wierzei*'. r - w #  F ^btyW  ty to n iu

T-wo A.N.Szapcsznikow i S-ka w S.-Ptb.
S t a n o w c z o  ż ł j d s j e i e  w s z ę d z i e .  1575

J603

fabhtkanci S a r a t o w s k i c h  S a r p i n e k
HI ^ E . J V i e y e r ' Kijów, 

Kreszez, 
i t  14.

W czasowo otwartym magazynie w ie lk i  wybór S a c - s t o t w s Ł ie h  S a r p i *  
n c k  jedwabnych, półjedwabnych i zwykłych, pończochy z sarpinkowei 
przędzy jak również chińska czesuczs. Ceny fabryczne i stałe. i 6 , j

t e  ład Z e ^ rm is trzo w s M

w Kijowie, Kreszczatyk &  19.
Wielki wybór zegarków i zegarów naj­
celniejszych fabryk. Tow ar iylko prece- 
zyjny. Ceny realne. W zorow a pracownia 

zegarmistrzowska. 721

Kasy ogniotrwałe
O P A N C E R Z O N E ,

S E F Y  D E P O Z Y T O W E ,  

R J K Z W I ,  S K A R B C E ,  

P R A S Y  K O P I O W E .
F A B R Y K A

S, ZW IER ZG H 0W SK 1E60
w Kijowie Ó3}

W .-W asylkowska Jw 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Ni 14 

Telefon}': MlNs 15 31 i 17 £i.

I i k IU h d n a iM  n  żaiania.

JAROSUWS&IE i KOSTROiiSRiE
P ł ó t n a

G .  S O K O Ł O W A
K r e a z o z a ty ż  5 4 .

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite p!ó'na, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o Czcm pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

Dziennik kijowski
P is m o  p o l i t y c z n e ,  s p o łe c z n e  i l i t e r a c k ie .

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE P I S M O  POLSKIE NA RUSI.
„Dzis.nik Kijowski" wychodzić bidzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programom politycznym niezmienionym.
„Dzismrk Kijowski" w drodze dalsrego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 

w dwóch przedewszYstkiem działach: i n f o r m a c y j n y m  3 lite i* a Q k im li
W działc i n f o r m a c y j n y m  czytelnicy „Diiganika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 

w ł a s n y c h  A s je n e y i  łe S ® g p a f ic s :n y c l |  „Dziennika", mieszczących się we w s z y s t k i c h  w i ę ­
k s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a j u  i  z& 5 g £*an l^ ą f jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną.

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika" szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju.

W dziale l i t e r a c k i m  „ Dziennik Kijowski" drukować będzie:

2? „ L i i s t Ó W  Z A f r y k i "  ^ ład- Rodowicza.

Maryi Rodziewiczówny

= ss 1cc ^
-Q £ 
—  C-
>» 13

Nie wiecie, co niezbędne'
n a l e ż j ?  k u p o w a ć  n a j r o z m a i t s z e  P f f s y f 

d e l i k a t e s y  ś t o w a r y  g a s t r o n o m i c z n e

W  M A G A Z Y N  JE

G. B U Ż Y Ń S K I E G O
Prcrezna M 30, róg V/,-Włodzimierskiej.

o 3

A u t o m o b i l e
A i i t o m o b i l e a  F a b r y k i

D sn r a c g  J a  j  Q S iu r e n ie

5“sr* D a r r a k  «.««.
d e  P a r lt  P a c /a a .

FI i ma egzystuje od 1898 r. i wypuściła przeszło 25000 automobili
S n i F t f S m n h i S c s  bardj:o trwale, eleganckie, prostej kon- 
i r l U l i U i l l l U M K I C  sttukcyi i wykonują się specyalnie

dla naszych rosyjskich dróg.
Ceny niższe niż innych fabryk

■dużemu rocznemu obrotowi.

N o w o ś ć  1992 r o k u
A u k m o iile  bez idapońów zupełnie bezszumne.

Szczegóły i katalogi zwracać śję osobiście lub piśmiennie do

HENRYKA MARR
K i j ó w ,  K u r e n i ó w r k a ,  u l .  S y r e c k a  N r  1 5 .

I

dalszy 
ciąg

Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, 
autorki „DEW AJTISA“

t.

Cykl wrażeń 
artystycznych JE U Z tU, !

t y

„ J E Z I O R O 11.

ŻUŁAWSKIEGO

Przedstawiciel i skład T . w a  R u b e r o i t f .  Inż. 19, KiPGtflAH K'j6w, A le  
ksandr. 45 (wpr. Cbateau) tel. 13—24.. Faar. izol oddz. iaz. I. Guzik 1158

I NA NADCHDUmZ Ą C E  Ś W IĘ T A  W IE LKAN O CNE

otrzymano n a jr o ź m a -B f  I | t i  f i l  0 Z *AasnyA , ogroi 3w
itszych gatunków l i i | B y  f l  S .  A .  A k o a o w aBill I  I I I  11 SK Ł A D  i M A G A Z Y N
naturalne IM  101

{ w i n o ,  w i n o g r a d . ,  H B  ■ ■ H H H  hDNDUKLEJ. 24. j ju f lo I f lR S  
łotóewft, I b S b B  O b stf: unki przyjmuje się i telefo-

w « ,  l e o x n * c x c  i i n .  nicznie Nr. 30-55. lófo

Z pod Włos* 
kiego nieba

p. t. Z
Nowelę znakomitego 

autora „ L A L K IiŁ ~~— Bolesława frusa hajhsanąjśpecyaił 
nie dla naszego 
pisma.  -------— —

„Dziennik K^owski:*" zapewnił sobie ponadto współpracownictwo is lc p w s z o p ^ ^ c S n j j f c h  sił na­
szych literackich i naukowych.

Prenumeratorom „Dziennika .rvijewskiegoa będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabyw ania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
„Dzieje Porozborowe Litwy Rusi“ —  HENRYKA M0ŚCCTEGO; „Historya Połska“--FELIKSA K0 - 
=  NECZNESG; „Rok Polski1’ „Encyklopedya Staropolska”— ZYGMUNTA GLOGERA,

W ARUNKI PEBNCMf.BATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione:
W  kraju  12 rb. rocznie, © rb. półrocznie, 3  rb. kw artalnie, 1 rb. miesięcznie.
Zagranicą SIS ,, „  9  ,, „ „ 1:50 ,,

Osobom, któie opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal.

Adres Redakcyi i Aclministracyi: ̂ ijóinr, K re s zc za ty k  Ns 38.

„LA VIE“.
Tygodnik społeczny,artystyczny i literacki

p a d  k i e p o w n i c t w e n c

jUlaritts-^ry Ceblond.
W y c h o d z i  w  Paryżu. i-:szy r .u a c r  pksząl się w  d. 24 lutego 

a. st. bież. roku.

u
jest pismem przyjaciół F r a r c y i  i francuzów, którzy 

Y l y  się interesują rozw ojem  literatury, sztuki i myśli ludz­
kiej w  owiccie całym.

[ «  i i j f t 15 ma za zadanie zaznajam iać sw yc h  czytelników  ze
ilu w szystk itm , co j t s t  siłą i postępem w życiu k ra jó w  i

narodów.

pomieszcza artykuły pióra n a jw y b it i ie js z y c h  publi 
l . U  c ys tó w  i u tw ory  literackie oryginalne, portrety  "oso­

bistości, n a  których zw ró co n a  jest u w a g a  świata, spraw ozdan ia  z 
ruchu a rtystycznego  i l iterackiego, najnowsze wiadome ści ze  w s z y ­

stkich dziedzin życia  ludzkiego.
K nżdy numer „ L a  v ie “ liczy 32 stron y  druku za w ie ra  także i!u- 

slracye  poza tekstem.
R o czn a  prenumerata , ,L a  v ie “  w yn o si  25 fr. (10 r u b lT  

Prenumeratę „ L a  v i e ‘  pr^yjmuje w  P a r y ż u  R eda kcya  „ L a  tne*

C S i  r u e  M s n a p i n e  

W  K i j ó w  ś e  księgarnia  L  ' d z i k o w s k i e g o ,  K r e & z s z a

t y k  N s  2 9

* 9 «



8 D Z I E N N I K  K I J O W S K I

Szkoła Ecnialera
7 U a < o * a z  w  W arszawie ulica
w jd  id t m  r ł U l U n u i l l  C Z l c j i i i  Polna 36 d wi. Eg
zs*miny wstępr.e będą. 15 inaja i czerwca i iB s.crpnia n. st. 
Na wydział tyronomic/Yy przyjmuje si:; bez egzaminu ucz- 
s o skine/tniu 4 klas szkół średnich Język angielski
i L\ -'i a a Popis 20 czerwca Leiccyerozpocz­
ną S’C 0 ster l j *  no w# go stylu 1 rcg-am na żąianH. 420

BIURO: PRZEOSIE8IOR8TWO MELIORACYJNE 
INŻYN. T, SKORACZEWSKIEGO WARSZAWA

Mo-, o t  w s k -  59  

t e l a b n  252-83  f l a

S ' e* m W  K ś  ^CZłlS 11 Sk?8 d o n n O n y ,  :.-miary ',4. .

Nu Mjdoąpjd,! ł j s z - c h  v  awir-Each: 422
■ r« u - a -■ n •» -••;()i 1 a-;. o s i .szs jre  błot, s taw y  rybne,
karraiyj ‘r;.'$ulaey-: <-z k. I1 't .  ę k s Y o a ta c y i  tortów, analizy g»cł>y, fclo-

■ ■rnsm k .a:ia lkaeye  i w cdńciągi  gospodarcze

^ W a p  »r: i a ł $  c a p a c h

Nadzwyczajna 'm\m  woda Irolcnlka
OTRZYMANA 

u K i i s a i A s k i e g o ,  Kn-<»/cz»tvk.______1484
sisii.

Opuścił prasę zeszyt X ty

„Dziejów Perozbiorowych Lilwy i Rusi”
C * i5 i  SB M Jiyt*  k o p .  3 5 ,  2  p r i a t y ł b ^  !t@ p. 4 O*.

T R E Ś Ć :
O pis pobytu Stanisław a Augu3ta w Grodnie. —  
Dzieje rządów  Tutołm iną 1 R epniaa —  W yroki 
smoleńskiej Komisy! śledczej.— W ykaz majątków 
skonfiskowanych i sekw estrow anycb.— R ys staty- 
styczry , charakterystyka systemu podatkow ego 
i orgaaizacyi poczt. -—  Początek zarysu spraw y 

włościańskiej na L itw ę .

ILU5TRACYE i FOR TR ERY:
Janusz Stanisław  Iiiriski, generał-inspektor K aw a-

Icryi narodowej.— Aleksandra z Engelhardtów h r  
Ksaw erow a Branicka.— Ks. Aleksander Bezborod- 
k o — Ludwika z S isnowskicb ks. Józefa Lubom Y 
ska.— Stanisłr.w juodziłł, prof, UniwersytttU W i ­
leńskiego. — - Biskup Adam  Naruszewicz, historyk 
i poeta. —  K n d u U  z Kom orowskich Teodoro u a 
Potocka. —  ję lr z e i  Śniadecki, prof. I.ńwersytetu 
W ileńskiego.— 'Franciszek Jelski, marszałek trybu­
nału W . Ks. L it.— Z książąt Massa.skich W iucen- 
towa Potocka.— Mapa trzech podziałów Polski (od­

dzielnie).

Zaruć
mują

Dla prenum eratorów „TTBminlka Kijowskiego" cena zeszytu kop 2 9 ,  z przesyłką kop 9  fi 
mówienia wraz s opłatą na , Dzieje Porozbiorowe Lilwy i Rusi* na 6, 13 i 24 zeszytów przyi 

Admlnlstracya „Dziennika Kllowskiogo" w Kijowie Kreszszetyk Ki Ui, oraa vw y* ń .
księgarnie w kraju i zagranicą,

l z o i e f l ó ł e « |  p r e e p a k l  » *  i ą d e f l i s  w y n y l a  e i ą  J t & s p i a l H i e ,

?
J C .  ? o d h o r s M e £ h , v

o  o b u  s t r o n a c h

O l  E S N  i |N  y

B t l

« SłARfeSSe

KRESZOZATYSI 22.

JCoziatyn i #UksaiftrówVa g u l i  K i j o w s k i e j  

WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIEHWSZ0« t ( ^ r 6H FABRYK.

Ruston, P re c fe r & C-01
Lokom obiłe, lokom otywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożow e i koniczynowe.

siewniki rzędowe i wie-

Perkun:

W UUUlUii.U, " V  •

H I. W c i s k i  i  S p .
now c.

Sieczkarnie 
i siekacze

ny stalow e ctc.

N A D Z W Y C Z A J  W Y D A J N E  W  P R A C Y

WIALNIE oryginalne  angiel­
skie

Bu naSjfCla t  M g M f t c r f  J f i k i t e  t r B s z c z j t #  18

Ciuat 9 Tb (lift $ p r « i n - a p i t s c C l i i i * -  
* - «■“ * *<.;■« •'•Tzes.ytk* 55 i*;.-,

i.

S? 8 8 8 8 1 3 8 8 8  8 8 8  8 8 8 8 8  8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 1 8 8 8  8 8 8 8 8 S
BIURO AGRONOMK ZNE

L, Zdrojewski 
i K Grabowski

‘\  K ijów , P r o r e in a  9 .
5 Przyjmuje zamówienia na

Superfosfat
s a le t r ę ,  'tom aiSów V ę, g ip s ,  
k: in it,"»ól p o ta s o w a .

1 Groch nasienny |j
V i c t o r i a
U ic t i r i j  wczesny Strofa*. 384 
F o l g e r  zielony R y c h l i k .

Nasiona jburaków 
Marchew pastewni, j

Próbki na żądanie wysyłamy R 
gratis i franco- o

Na nadchodząca Święta otrzym. duży wybór

W yrobów aluminiowych 
1 iucr/a gospodarskich.

Naczynia czysto niklowe, aluminiowe, .ma- 
liowane, porcelanowe i kryształowe. Samo- 
w iry ,  maszynki do k iw y ,  noże, widelce, łyż­
ki, żelazka, maszynki do wyrabiania ciasta, 
maszynki do lodów i wyżymaczki Butelki 
„Termos*. U U |%
P ro re z n a  10 ■ " W W .  75

Fabrjtka i preparat, themlczn imdeł
Alberta Zejtfla Do robo z óń

POLECA:

Mydła fu rte to w  CV° J s l S i S
woduictwa. odznaczają się deljpat 

rym i przyjemnym zapachem.

Myoło do bielizny gatunku bez
domieszek, ;o * -- i ’ % osiczędności w 
stosunku do gatunków podrzędny, h

Mydl m y  proszek
ny przy wygo'owywaniu, praniu bt:- 
bzny : firatirk, przy myciu wrdiCłg. 
schodów naczyń etc. Szybko wcho­

dzi do t gólnego użytku.

„M yd ło  zlolono“  etycznych i tech­
nicznych a także jako środek do ię 
pienia pasożytów na drzewach owo­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „Gwiazdka'
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
co do gatunku bez wspólzawodni 

ctwa

F a rM a  do blehzny
kacb, nie rozpuszczająca się w w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
iadny odcień. ^

Ż q d a ć  w  z ą d z i b .

VV M A U A Ó k  NIE e a b k y u ż : m y m  f l O H U f l  A  § 5

Kijowskiego jłUechaniczaego Wyrobu U Ł S U W IA ^

O M P O ”  ii r
K R iZ S Z C Z A T T K  48 , wprost Fundu ÓO 

klejowskiej. g j j
Codziennie napłvwzją tło sprzeda- § 8
ty  najnowsze fasony obuwia po3 jS

cenach fabrycznych ^
t f a  pozosiaJct zaś od suto w

Ni  —  nu o b u w ie  mtzraczoiny
ra b a t. T-ł1&̂

a ia r x c jto c im m m ljc t  3i;3ęs@ 3uc3 c a z o z z z ę ? . v z z a jwcycMaaiOTo 
D a ^ S r łc t i C j a s a f i c ja S S S S c B Ł e S a ic i i a

N A  W I O S N Ę !

Już słoneczko świeci 
Zieleni Sie trawa 
Patrzc e, ile dzieci 
W  M,.g azynie „ S Ł A W A M I 
Milusienkich to;e 
Szczęśliwe radosie 
Przymierzają sirojc 
1 w tają w.osrię!
A  prócz dziatwy, panie 
Rade z sposobności 
Nabyw ają tanie 
1 ; iękne nowości. 151.7

KU PU JCIE

i 1 i dpeiai
tylko w  magazynie

„SŁAWA”
K r e s z c z a ty k  M  5 3

naprzeciw Besarabki.

Można na raty od 1 rb..tygodniowo,

gs Rusko - Bałtycka Fabryka Wagonów
R f l ło c a r n i f f i  j r t y r t m a  amerykańskiego typu

k o n n e  ^
H ll^ n k i s w i s !  n ie  systemu Rcbera, Siew niki, P łu S 5s gg 

^  M o t o r y  n afe iw e dla potrzeb rolniczych L o h o i P O b i t S  ^
naftowe RSJ

lorzędowe pielniki i przeryw a­
cze do buraków i zbo>a.

M otory naftowe stale i lokomobiłe no­
wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bfz dymu.

R. A, L is to r & C -o: Z
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, w yborne
w działaniu, pięknej formy.

Młocarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb-

Benthalla/J*1 Clayto- 
na i Homera.

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatery, kultyw atory .AtainaH ",

I ’; - , W Ł A S N E J  FABRYKI.

3AKEKA

wyróżniają się dokładnością cz.yszczenia i gatunkow ania zboża. 
Odpowiednie dla mniejszych gospodarstw, bardzo sta­

rannie odrobione

Wialnie amerykańskie 
TRIEURY HEIDA

z blachy frezowanej, najodpowiedniejsze do przygotowania 
ziarna siewnego, pracują szybko i dokładnie.

Żmijkl ™  Boguszewskiego
najekonomiczniejsze w użyciu a(iaraty do czyszczenia zboża

WYŁĄCZNY REPREZENTANT 3*41

A lfred  Grodzki
W a r a z r a a ,  S e n a t o r s k a  33.

najnowsza konstrnkeya, znacznie ulepszo­

na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 

Sprawność 7̂325

R g s s ra te  rąnre^entacya I skład
DOM HANDLOWY

„}L  Bukowiński 
i LDyakowski”

Kijów, Kreszcsatyk 5
C e n n i k i  i  o p i s  g r a ł i u  i f r a n c o

DaisssJć N a k ła d
_ jedna z największych pracowni wyrobów z włosów

/nicolas \Leonlde
dawniej

Szprachal

Na oddział 
męski 

zwrócono 
spasyalłią 
uwagę.

K r ^ a s t s z s t -  
ty k  3 4
P a s a ń

telefon 27-07.

O k r z y m a n o  
w s z y s t k i e  
o s i a t  n e m  

P a ry ża .
Zaangażow ani 

najlepsi specya- 
liści z Peters­

burga.

A G A T O L
S 4- G ^ r s k ie ^ O i  Warszawa. Leszno 12.

w.w pioszek 25 I 40 kop. 
s - f  pasta 25 kop.
| o  eliksir 35 i 60 kop

Odznaczony r.a 7 wystawach najwyższeini nagrodami za skuteczne i anti 
stptyczne dz:alanie, jako najlepszy środek do czyszczenia TtęSiów i kon 
serwowania d s ! ą s e ł .  Odznacza się silnym i przyjemnym aromaiem 
dezynfekuje i odświeża jamę ustną, chroni z ę b y  ęd przedwczesnego 
próchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd. Ż ę d a ó  w s z ę d z i e !

KUL8 ERG i Ko. I
Ż n i w i a r k i ,  K o s i a r k i ,  G r a b i e  konne, Ś T u S W w a -  y y  

toE-*y : b r o n y  sp rężyn ow e.

T - w o  ^
Sie vnikl kombinowane 1 Inne narzędzia rolni za

Akc. T-wo Rędziny f |
S i t j i e p f o f f a ł ,  k m a s i w k a  i inne naw ozy sztuczne. q o

W. Fopielski i Ś-ka
546]^  dawniej J. W .  U s t j a n o r » i c z

75} j S l e k s a n d r o t s i r s k a  u l .  SJr. 4 7 , vis a viś C esarskiego 
<y. O rrodu. Telef. 23.

r

F a b r y k i  w  L  c i d s  (Apglia). 
G ł ó w n y  s k : m c > d l a  k o n t y n e n ­

t u :  M a g d e b u r g  (N:emcy).

Pługi psrewe.
Parowo wały do ubija­
nia szosy Routiers (Sa­

mochody).

Oddział Kijowski; Telłlf̂ N̂ aS

1061

li

J
D f.B engrud/l7yR ue Blanche,P aris .

Baume Benśue
WYLECZENIE ZUPEŁNE

P O D A G R y  r ? R E U M A T Y Z M U  
N E ^ fP A  G;Cena:

1 r. 20 K.
Cena 

ń f.20 45

Dostać można wń wszystkich aptekach, Oryginalne ,r7 
pudełka Opatrzone są rozową banderolą z podpisem ■© f f

58°

Szwajcarska
R j j l  V  1  I  1  S  1 *  ©  w  F r y b u r g u  ^
I Ł  O  W A  Ł  1  l Ł  Ł  O  (Szwajcarya).

§gtp."ęeud«le najlepsze w sweecie
c o  tlo w a r to ś c i  odżyew ozej i w y tw o r n e g o  a m ek u

Generalna ret-reztntaeva i wGączua sjirzedaż. na caią Rosyę —
Sui W. K u tck o w sb i w  Flisawt tgradzie. E)ddzial i skład d J. K a 5-

ih«r a ,  K i j ó w ,  Karawajowsltu rf  róg Włodzimierskiej. 843

BABY, PLACKI i MAZURKI
najlepiej udają się według podręcznika .... JSatlŁś a m jt ic j  p o i  zy-1 
tulem k u o h a r k a  S z l a c h e c k a .  W yborna :«• iteltturą zawiera j 
około 3000 przepisów kuchennych, spiżarnianycb, tffctr.ł.wo-^eśifMkf. | 
i tOŁlctowych, łatwym snosobem opisariycli i oparlyci. uk długo 
lem. doświadczeniu i potrzeb>ch naszej kuchni. P jócz  „ g o  t e  
btarre są dj,spozycye obiadów na raly  rok wszelkiego rodzoju 
iflemi, u>tavvien:e stołów na Wielkanoc, smażenie konfitur i t. d.
■ . 1 - — Cena rb. i  80, w  kartonie rb. 2 —■ j

P O L E C A  KSlijGARN A  
L e o n a  I d z i l t o w s i t i e ^ o  w  T. i j  -r» w  i  e

Na piowincyę w y s j lk a  za zaliczeniem. 1586

W po lskim  m a g a zyn ie  n a czyń  g o s p o d a rs k ic h

S i •. Powroziiiskiitsgo
K ijów , K r e s z c z a ty k  N i 4 5 .

U d osh o  n i o m  p o k o jo w e  (bez dymu i swędu), l.ampy, por 
n a la n e  p i t J C W  ce l ana. szkło, wyroby bronzowe, niklowe, pla 

terowane. Naczynia niklowe, aluminiowe.

" 8 S t a l o w e  e m a ii io w a n @
! n a e z i m i a  n i e p ą ^ a j ą c e .

Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, lodownie, 
magle, wyżymaczki, maszynki do lodów, maszynki do mięsa, żelazka, ta ­
ce, maszynki do kawy, samowary, łyżki, noże, widelce, scyzoryki i no­

życzki z n a j l e p s z e j  angielskiej stali,
B R Z Y T W Y  A N G IE L S K IE .

Kuchnie spirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów do 
gospo larstwa domowego. 342

W  btaw atnym  m agazynie
DOMU HANDLOWEGO 687

Br. I . i 1 . Lepejko i S-ka
I) STreszczat^Bi 40 , 2) Lwcmsfcu 4.

O t r z y m a n o  o s t a t  
n i e  n o w o ś c i wS®s«?3F*e«ęs i B o tn iie p o  
s e z a n o w ,  Ceny stele.
SłtiaiS m a s zy n , n a ra ^ d z i ii»oilt!ii>j2ych , n a w o zó w  
s ztu c zn yc h  S ta n in ła w a  Tn ngoA ńk iego  w Buszynce.
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczy- h i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: B o c h n y ,  S t a -  
i s ia ła w  T a r g o ń sk i, akł«.t! u a ą a c y n .  Dla depesz Targoński Rach ny. 15

R e tisk tó r  o^LO^IsdztHlny
StanislaYP Ziófifttiki. D f - i i a m i t  P o isk a  w  K i jo w i i ,  ulicą K reszczatyk  Nfe 38. Wydawiy: "̂®5S,* fsa: i.

* f i n t o m  C z / e r w i ó s k i i


